
imimn t i r a s  ima anta iii nimuicni. 

Ute: Haliltil I Admlninacjl: Kljtiw. Rieizaatit 38.
T-iefonyt kaoakcył Na 24 64. Admlnlstracyl Nb lrt-72- 

Rękoplaów Redakoya ula nrraaa.

Id L iio is tru f a otwurU od g. 10 -4 po poi. I od 8—7
wieczorem.

Ogioaaanla przyjmuj* się do godziny 8-o] wlaaaoroia.

tóefo  15 r a i Rok VII

k ro ii. półtora rcas 8. -  6. -  12— 
4.50 18-

rf*n«liBNATA, w Łitj*  I -  
4 Za h i u i i , IM

da Kitilaitą adreart 3 0  kop 
ŁENT OOŁOoZEŃ: Za wiarą, pedtawyjub ego atlrsCO

DLr 40 k.

f lS IO  F0Ł1TTCZNI, SFOŁECZKS I LITSBACm .

petitowy
praelłtoktfttni 40 k., xa łekat 20 k. NEKROLOGI i 
od petit, x* każdy rsr W ruorjcc .Naflesłaj
neJ I w tekście w iem  petitawy lub jega adejLce I rb 
Zwy«aA]ne mała: za tetttrm od wyrazu pa 4 kap. 
«itucłw«tua praay pa 8 k., przed tek nem padwójni, 
Dśląwśbia po 10 rb. ad tysiąca 1 koszta pocnawa

Nu mc? cn|edyńoi| 8 kop. 
rrw .» » ra tą  l ogloszmmta przyjm ij# Adm tolsttfcyl

T««łl» PpIftMa SI S

Józtf-i Sliwickiego
SK Łk  ;iD3U „0141- 
WO" (Krtszct. Hr 1).

W n l‘ d z i i l f  d n ia  15 po  F,< r w - t f  w yaftęp  g o ś c in n y
r

znakomitego artysty 
) główurgo renjstfa 
Warszaw. Rządów 
Teatru R jzw ait iśc.

„ D z w o n  z a t o j i o n y ”  akt. G. Hauptmana.

, , N o w a  D r j a i i r a ” 'łrsmut w ,c.-*iu akt 
J j I  Stowacoego.

ANONS: 
wt. rtk d. IV go
V Te r-wa.it«k
< n . 19 go
G : !y ralejsC te  sfis we (o \ rb 4 do 50 zop.t B lety wćx*?s ijęi n»byw»ć 
mnż »a w kelęg&rm W .dzikowskiego (Rreszczatyf* 35 teł. 858), t, w dr e t  
pr'Odstawienia o<- godz 8 po. w kasie teatru w „Ogniwie*. 10865

„ J e n ie c  N a p o l e o n a "

T e a t r  M i  e j o  k i .
D:‘ś ó. 15 w poł ro Cenach ogólnie przyst. 1) ,rł M « i i ł  a « ,  2 Ło jo 
we’1. P,:c*. o g 12 i pól pp- Wieczorem oo cenach zwyczmnjeb „Cxe- 
re «< cx k i«. Pccząte t t g. 8 w. Jotr« dnia ló-«o „J»Łj Iri c e*.ir»e 
Sactanie” . D .l< 17-g*» alła” . DnN 18 ,i<iugen:iiia  0 #ie-
gin” , ihi a 19 i.Scdko ’• Daa 21-gi „h em on11. *>na &  go w poi 

Stpowieśoi W.cezarem „ ly d ó w k a ” . Oni. £3 "» r*ecv
ii. T-wa Ozienmkarzy i Literatów, „D z .o n y  fcorpewiiofcie". 10831i i

e.ij

Rada Gisjodsrzy Klubu Pclskega „OGNIWO
poia.e du wiadomośii że w Sobotę dn 23 grudnia 19i3 r. w «ali Klubu 
‘ 4 odbędzie Się

Wieczorek 9U młodzieży.
O, lila  dla doroS ych po 1 r b , d?a u^ząfifj się mied ie iy  po 4C kop. Po 
ćząttk punktualne o go-zimę 6 wieczorem. 1254r

Kijów, Zylaa ki Jfc 23, UL 33-51. l>?4 3

P o k o je  c d  I r b  25 «;»». d o  I r b  50  k o s .  d o b ę  m ra n
1 o ś . i  t;* -< itm  m i s t 'ę o x R i e  o 1 28  — 35 r b .  1

H a H K n R K a K a M ^ H n B K B a a K a e r

I  ru to jc  vu <
t l ę

Hipjto4Palac& .
K o n c e r t

M ifcc ta jo sa sk a  7 .  W  medzielę dm*
15-go g u in’a 1913 roku

Sr w .  Czeskich nauczycieli
z Moraw i, L.Uadającego S'^ z 53 osfib. które otrzymały pfcerwsze od/na 
c:er.i i n> konknis»r-h międzyaar.o^w'ch w Paryżu, B mRo.1I, Berllnlu 
Dreźnie, Lpsku, //itdniu Pradze i in. Bilety od la  rb a r  Ko kuf. zt 
wdzast do sprzedania w Mb guz} me o. lindrlska, Kreszcratyk 41 w ia»g 
G i O Andrie ■ W.-Wasylkow*ka Nr U), a oci 1 go gruonis w kasie cy - 
ku o t g. 11—2 pp i od. 5—8 i pćt witcz Pocił,.eK o ,g. 8 w. 12305

Dyrrke a ParhsłPktlP n i Se"n iw!3 — )4 reku SALA
BO-jrti _J» , . r i  llld t • KLURU KUPiECdIEiJO. _____
t e  a i „ p s  d |7>go grudela o t k f r i i i a  s i ę  K a v  erabead

zm " z y « a  A ieksand^a B o i c m lis ^ o
Zrskczycon«g3 nagr.>dą Rub'nvtcj:ia w Pcterrburgu i nonorewym dyplu- 
M «a  na. wszrchswtaowyni Rubinsrtej' owsk.m konkursie pianistów s, Pe- 
(erswttrftt w 19.0 r. Forte lan Beckera ze. składu F. KUTIE, f  ocrgtek 
o g. u i pół « icCiorem Bilety n roywać tnoins w ka«e „FilhsraaoniR 
przy księgarni Karola Szcpe, Miktłajowski 9. 12'93

Ii a Gwiazdką!
Wielki wybór najpraktyczniejszych 
i najefentowniejszycs przedmiotów:
D y a r o n ó w  Islr/czcyth 
D y w a n ó w  oryg perskich 
Ł y w a n ó w  f t zgryth 
D y w a n ó w  m su illo K ycb 
D y w a n ó w  jutowych

G o b e l in ó w  

f o i M g z e k  
S e r w « t
FitŁu n a te  i W a z " " .  

k a r n i  r ó w  (gzymsow)

PO LECA
P o p iy e n ,  F i r a n e k  i t .  p .

S K Ł A D  F A B R Y C Z N Y

T  W A  A K C  
W A R S Z A W S K  EJ 

F A B R Y S I

obić m e

blow ych  

i portj er

KiiÓW — ICre&scsattyk lit* 6-
C e n y  n a j p r z y s t ę p n i e j t z e .  12314 f

^ j N O K J t O K K C . K a  J Y N O K ^ l K P t D K I N C Z a  K J K N O K J T J

K
%
XXXX
XX
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SKŁAD FABRYCZNY
Akc. Towirzysiwą Warszawskiej Fabryki

O D D Z IA Ł  K r jO W S K I

lofi
telefon 35 30

lóstsryały maólowe, parłyery, firanki i inne. *
Ceny fabryczne. X

w  TEL^.I 
W Y B Ó R Pil Ali) Eni Pffilftl

i

jSuperfosfat,
Saieirę chilijską, tomaiówkę, gips,

kainit, r.ól potasową 30^ i 40^
P O LE C A

Kijowski Syndykat Rolniczy
B w lu i—r* 9 .  12253

1

JM L
y o w a h z y s t w o  ar d yjn e«4

Kreczczatyk rog BeSarabki Nr 47' ł .

Przyjm uje na lokaty gotówkę na ter
miny.

Płaci 7 |, w stosunku rocznym 9834

Skład koronek

płatna > bielhny

Nowo o*!-xyma>Te: 
D .K an i, itrapki 
Obhirv, chodo

t iA w , róg L.ujc 
rariskiej I Fresz. 
Czat. 29 Wejść, 
froat. z Krtf-dz. 

FtpKa egŁ.cJ 1. 1882. T êlcl. Ni VI 51 
poóbIt iimwc i p. rvi£ynt>v c auł om atyo«n«. 

makaty, dhurtli! u e ,bf skifr I sukienne. P Irid^. 
K ołd ry  wat»j^u$„, pluszowy t  wieibigdilejj 41 :łny. PaAazochy 
i wyroby tr<.ło1vwe, wełniwue, iii d’ecof e, Kękawic^kr i kaihaś>«. 
Bieli;n i h-; gieufecna prOf. d ra Jcgera prr wuiiw. żtudtgardska. B,e- 
lizua dXKa>i. Męska, dzieciopa, wyprawy guLwa i na zamówicrie. 
J a 'J * ła »> k ii I I jt l i n  r *w i*  .  A.aa uajlepsze wyroby w Rosy i. 
B ir llia a  ttolOwa 1 pesciefowa. Du hydrooatyl, płaszcze, przeście
radła i reCiciii B*%»i*ni*»i»b tkańiny f b yk Morozcwów, k t-cha 
ny bisie i kolorowe, k o r o z j i  aaereżk., hafty „Broderie". Szale, 
kosynkł 7. fans^ony. Pufh, pierze i wata wełniana, również i in. to

wary w dobrym gatunku po cenach ntn arkowa, ycb i stsłych.
Orf, t, ai n nie posiadamy. 7659 Oddziałów nU. poaiartamy,
Kijów O m  w ratyk  AS Ba, bei-śtago wajśole trea tu »o .

ta ie e rg ie w s k a  le c z r- .ja
T-wa lekarzy  apaoyaliatów w nuaśdie K ijow i*. 

GieorgiuwsKi zaułek dem « ł .  Nr 9 , te le fo e  17-5 5 .

Oddkitł i l a ł f  na 45 łóżek.
Sanatoryjne lcCzcnfe chorych w zakresie wszystkich Spe- 

ćyalnoCci. Gabinet e.ekt;o-w ooolccznięzy. Wanny słoneczne 
i powietrzne. Przy lecznicy dwóch stałych lekarzy. Opłata xa 
Cale utrzym. nie i opiekę lekarskr od 3 — 8 rb. za tMię

Przy lecznicy ambuletoryum (Rcńarska 121. Przyjęcia 
dla przychodzących chorych w : akresle wszelkich Specyalnoici 
od 9 — 4 popołudniu codzienuie. Badanie mamek, służby, szcze
pienia, wstrzykiwania. Opłata za konsultacyę 60 kop.

Staufa d#łeynf«koyjna. Dezynfeiccya mieszkań, loka
lów, ubrań, przedmiotów, sprzętów domowytu i * d. Po rzeczy 
mające uledz dezynfekcyi w kamerze dezynfekcyjnej stacya wysy
ła specyalnego dezynfektora. Bezpośrednia dostawa rzeczy na sta 
Cyę uke jest dopuszczana. Zgłoszenia należy nadsyłać noCztą 
(Gieorftiewslti zaułek Ni 9) lub zgłaszać oię telefonicznie 17 55.

Warunki drukowane wysyła się na pierwsze żądanie. 1993

Skład Fortepianów i Pianin
e r n t o p f  iS y

Djstrwca kijowskiego k<<nJerwat*>ryu*n Cesarskiego Rosyjskiego T w* 
Muzycznego i Konoezwatoryuaa Warszawskiego. Kijów, Kreszczatyk Jś 3

Sluthner, Schroeder, Berduks, Reriisz, Lipp,
rKńJob.1'' r,ki Wynajem i reparacye. jjft*

Parfums 
Lubin.

NAJMODNIEJSZE
znakomite perfumy, 
Sprzedaż we wszystkich 
migizynach „Jurota>- 
tu ’ . 12404

XX

fX
C w z p ła tn a  h o ś ł t o p y g y  i projekty na iądaaie. ^

eYs 6. K r e s z c z a t y k  M 6. ?09s «
arAOKMOKNOKNOK JKJKNOK N 13, JTAOMIKNOKIkIŚ

2 a 9 i  A c t e !  J r i i  i e  ' ó w

Fs*e»xr za tyk Jmfi 12. 11236

1  t ł t
FłSN A N M C N IE pierwszorzędnych fabryk, G i l  A R Y , B A Ł A Ł A JK I, 
AkWaiikiaY, SKRZYPCE, GRAMOFONY i płyty NU ■ r oajrozmait 
ttych  w y i.t i  i abonaircr 1 out. Poleca po cenach bai dzt* umiarkowanych 

Główny akład in a tru u M lów  M az,ftza ,eh  I nut

a J . .  J l ^ J D R I S E H  u K i j o w i e
rr.rc-^tyl, , ,  U f) Ftaec NE Oddriał w BaWu

MENTONA.
1Ż233

Sanatoryum „G O R B  I O13.
Najpiękniejsza i najtdr^w sia mie)sCow'ść 
nn -ranens. R .w ierze Cl orjCfc na gruźlJcę 
nic pi tyjm ują PiospeLty wysyła na żądanie 
Ad«iinLtra< y«. Starszy Jekart: Dr. Berman.

TOWARZYSTWO HANDLU WIN

c .  D E F R E T
Egzystuje od 1820 r. W HiOSKWIE

ZWRACA UWAGĘ A N MORÓW NA SWOJE ZNAKOMITE. 
STARŁ WYTRAWNE

ZAGRANICZNE I ROSYJSKIE WINA

Oddzi&l K ijo w sk i i r ®
K r e s z c r a t y k  M  2 8 *  T e ^ f o n  4 0 3

M IK O Ł A JÓ W S K A  I I ,  
T E L E F . 1 0 - 4 6 .

on D O D Ś
P o n o w n i *  o t r z t m i . n o  z  P a r y ż a  b i  I o w *  ( u a l e t y  i

Eleganckie f u t M1.160

LECZiiiSA Chirurgiczna I Terapeutyczna
w  Kijowie przcniesfoiM została z Bulvaru Bisikoóakirgu ' j  4 do apecyalnie tbudowanego gma
chu przy ul P u s z k i n *  N i  2 2  A  W oficynach, telel J& 13 94- D l*  dep .K ijó w — Lechit*. 
LeCzuiCa posiała nastęcające .ddiiały: r . P rzy u h tM ln ię  dla chorych niezamożnych s płacą 50 krp za 
pwradę, b) łó± kn  m ia ł*  *  u t r iy m a r i le M  i d u a t ra in  g z p I t a lo a ,M  . .  8 r b ,  do S r b .  a a  do b ę , 
C) g a b in e t łlx y s try o x H |!  do leczenia wodą, światłera, elektrycznością, pod kierunkiem dr. Z. Gi ew t a„ 
d) o m n u o to rk u m  r a f .  jt«  do leczeni, a-tretyzmu, reumatyzmu i t. p„ pod kier udkiem d ra 1. Hoff- 
aaana, c) P ra c o w n ię  do b a d a ś  o h e ń iio zn y o h  i bakż«i"yo log>o*nyoli d. - Celów ćyagnostyłi le
karskiej pod kierunkiem d ra A. Madrzewski 70. Pr<y lectnicy wiesika.a dwaj lekarze, Bliższe i:Czrgóły 

u kk<tiza dyżurując-go lub u dyłckto^a leć.uicy d »* M. Pieńkowskiego. 5^9

Moskwa. Petersburg.
U kazał sig numar pierw szy

jed ynego tygodnika ilustrowanego w  Cesarstwie.

G Ł O S  P O L S K I  jj.fst pissttnt szczerze pclzkicm, erganem meza'elcytxi i Of::y v iy j»  
v jm , cdzwicrc adlłjącym  najświeższe prądy zbiorowej myśli politycznej, apchcz^ej i utystyczcej.

W S I Ó L P R A C O W N IC Y : H e n r y k  w i e n k i e w i c z ,  Ignacy B jliń .k i, W cjciech Ba
ranowski. Kazim:eiz B u ton ie  w ct, Eaatacny Czekalski, Zdzisław Dęb cki, Maryan Dienatl, Jaa 
Dutocbotski, Henryk Galie, W a J a w  G ąscro o s ti, Kazimierz Gliński, Stefan Gorzki, W acław  
Gfub ński, J 5zef Hłaako, C .eałrw Jankowski, Jć-ref Jankowski, Tadeusz Jaroszyński, Stefan** 
J trm e t, Tadeu.z K&uczyński, W incenty Koaiakicirici, Bólesław Koskowśki, J ó u l  fCobtibłllaki, 
Lucyna Kciarb ńika, Stanisław Kozicki, Stanisław Poraj-Kcźm ińtki, mec Alekaander Krausbar, 
mec. A ltksacd ir L i ic . i t ki, Jan Lemański, Jan Lo ieatow icr, Tadeusz M itióaki, Hanryk Moś* 
cieki, Tadeuss Nąlepińiki, A rtur Oppman (Or Ot) Gustaw Olechowski, mec, Antoni Oascbow- 
ski, E iw ard  Paszkowski, Stanisław Pieńkowski, Zenon Pietkiewicz, Włodzimierz Perzyńiki, 
Władysław Rabski, Zuzanna Kanak*. W ia ly^ ław  Reymont, W acław  Rogowicz, W incenty  
Rzy co. _ki, Stanisław Sierosławski, EJ rard  SlońikI, Kasicu.erz Tetmajer, Józef Weyaaenhcff, 
Kazimierz Wroc*yńaki, Stanisław Z  eliński, Eugenia Żo^ijewaka, Władysław Zuków aki i inni.

12'09
B e z p ł a t n e  d o d a t k i  , , G ł o s u  P o l s k i e g o a :

1. Kiwa Literacka ( c o  t y d z i e ń )

2. Bibiiiiiaka Wscliodu w  i
Prenum erata w raz z p r z e s j ła ą  pocztorsą wynoai:

rccznie rb. 8, półrocznie 4 rb., kwartalnie 2 rb.
Adrea redakcyi i zdminlstracyi:

M o s f t w a ,  M i a s n i c k i  2 2 .
Oddz ał redakcyjno administracyjny:
I  e t a p s l i u r g ,  , (K «  i « g a r n i i  P o l -  
8 K a l ł , p r o o p a k t  W l o d a i m f c p s k i  13

N u m e r  o k a z o w y  b e z p ł a t n i e  p o  n a d e f i ł a n i n  a d r e s u .

DO

!!!Wykwintne Podarunki Gwiazdkowe!!!
p o l e c a  Y o w i o r z f s t w o  A k c y j n e

Z. SZCZERBIHSKI i S-ka
F u n d u f c l w j o w s k a  M  3 2 .  

U W A G A !  O rzymaco w wit lkim wyborze k a j i y  n a  l ó i h a  t i u l ó w * ,  k o c o n k o w *  etc.

! Prosimy o obejrzenia wystaw świątecznyoh ! 9895

I 8 t i r

w MOSKWIE 
r r - ' , v N  DETALiCZNYw IV

1 k ^ e s z c z a T y k 2 7 .

iBSfir.

WIELKI W Y B Ó R

ORiGiKALHYCK CACEK,
ZABAWEK,IflEoSiBŹiABfe.

T S f c j f M ł  

C O D Z i i l K
C Z E K O L A D A ,  

C U K l E I R K i ,  
T O  R T Y ,

H E R S Ą T H . K i ,  I
K O M P O T Y

PALONA w ZIARKACH''1 
i M E t T A .

! K f t K A D .
M /M C .W K O ZO ^E .

—  ------------------- PRZYJMUJĄ Sf£ CBSTAi.Ur.KI = =
l?R ZAHIEJSCOWYN DETAUCZNT.1 HUJENTOM TOWAR WYSYŁA SfĘ ZA ZALICZENIEM. 
=**#=* C E N S I K I  I O P A  K O W A H  t-C <j r4 A T i  S  ~



O £
lii li l l i i i

e n  n  i  k l  o  w  n x  i Niedziela, d. 15 2̂8) grudnia 1913 f j  M 331

r.588a Automobili
Wyrób Ha>03sry17 malowanie R  n  J/ O V  7 A ! F 7 i1 N F
( a *  ■ to p fw #  r r x ą d « o «  roli K a c « x l« ju  o b j. " » • , ' ¥  ł  W  O  ■ I "  ^

tleaie elektryczni, f w5e‘ oddzielne mycie automobili cśepią wodą.
Wtizeikie akcesorya f g g f  H _  B _ _____________

i c nony-StO K o p o H a

Codzienne wieczorowo pismo w IIJOWIE

• j^ Ś rW Y R O B Y -  L M lA M E t c<i !3 ~£ 5.

Na podarunki !!! sTo ĵfl! Bipiłsł»-
o a * e  ■* ' M '  Ki 1 g o o e lio ft t  ( fc w ś * '« ą !i* 0  a « '  
•  o ś c i :  k i»-w a< y, kotni*> z p k l j - b o i/ .  B IE l.l- 
Z N A  M ĘSK A i D A M SK A . K o łd r y  p u c h o w e  
i p l u a z a u p .  7(511

Rozpoczyna IX rok iwego istnienia w znacznie zwiększenysa formacie Codzienne depesze ze sto- 
lecznych Miast R-\jyi i Europy. Stały własny korespondeu* w Warszawie’ Na dział infaimaćjgny 

Kija* 1 i Rusi tedąkCyą zw łCa szczególną uwagę. Codzienne ilu.tracye aktualne.

Ł -
Na rok

PRENUM ERATA W  K IJO W IE  I NA PROW IN CYI:

-  5 rb ., ’|2 ro k u  —  3 r k ,  m ie s ią c  —
Ad.re* I d m h i w i  ctfi: Kijów, Duwskł płac 3.

sip m  i mio i f f l i M
W V » « J  * r “  ■ A  P

A f*t-snarowsVi PiaC, dcm Pokrowikitgo.
Pi*zedówiąieczn& Sprzadai. Wielki wysor

i !’562

T o w a r z y s t w o  u b e z p i e c z e ń
u

koftfe w  I S 7 1  r -o k u *

tooWy kapitał 1,3)1650 rb
Ł  K I J O W S K I ,

Mi!(btajowsV« M  10. Telefan 29-69’.
P R 2 YdfflłUJEi 1) i bezpieCzrnia o l  ognia budynkO?, r ich i m iś ii, towa 
rów faprya, ubezpieczeń,a rolne inwentarza i produktów; 2) ubezpiecze
nia! tran<por*ów itid u n k ó w  rzecz-yci, motJ^ich i lado »ycn 1 3) ubez
piecz ki e parowych i Innych statków (.Casco”).

Zapx^daaj^C| Oddziałem

P.12554

Shizki 
Spódnico

Damskie weftiisnef 
jeaw abne j tiulowe 
najnowsz /c i i  fasin.

Kijów, hlikołajowska 10, tMlwf. 27*8). 12®
Ws ś w ię t a w "bor zabawo* i ozdób na choinki
Różnego rodzaju h a f ty  ] k o r o n n i . P la m o  h ia te  I k o lo r o w e , oraz 
l U m r y a  w u n l a n e  na uoranto, o b to io  M *b>i i p o r k y e ę y . byw rs- 
n y . K ilim y i. p o w ry c ia  nowe i jzywiDe. i^ r b l c  d r e w n ia n e  I p łe -  
o io n e  w y  orty g i r n o a r H l e  i p p o ta i-K o w e. U b io ry  o e rf c ie a tn e .

Spec«alaia wybrąn ■ przedmioty /iLi- 
lerakia, wyłącznie srebrne, a t^k ie  
zegarki mę?kie i damskie ndjlepizyck  
fabryk. P "  m e . pa Pardzc niz. cenach.

, , A .  Z o < l o l n i v k i “
Kreazcaatyk N” 23, naprztdwko poczty, 12532

Hotel „SAYDr  ̂ petyCZii, i 0'cb<> ^

(Orz
n u 
żyli)-

S u iiem e, 
szewiotowe i 

welwetowe 
najnowszych fasonów.

Szlafroki puchowe

Malinki
Przemysł. - Hzndlowe Towarzyst.

jedwabne
wełniane, 
Chowe 1 
wabne.

8 gakinetćw Bilardy- frkr « 4
po 60 te., koiacys 30 . pp. W  itody i soboty BLIN Y, w  nie- 
dz‘t le  i czwartki FLAKI, we wt«rki i piatkł KOŁDUNY. B a s ild -  
g o je  p o  m o s k i e s o k u  S B Jg o w .'. le o ja k i o o d n io n n lo . K ucU m  
ond zarządem dośw. dijmąw ego fcućjjiwua, Cały otroonel siu/by 
.csteuracyinet zareniony. Pokoje ad rb : kop. 25 drj gb 12 za 
c' be. Miesiącz od 30 rb. Ceny, jak poptzs if. dostępne A. BUCZYŃSKI.

wiellsiffi wyteze
B i e l i z n a  m ę s k a  
B i e l i z n a  d a m s k a  i 

d z i e c i n n a  
B i e i i z b a  p o ś c i e l o w a  

i  s t o ł o w a  
B i e l i z n a  t e y k o t e s a  
K l a z k i  i  s p ó i n i d w  
S z l a f r o k i  i  M a l i n k i  
P e i y b o e y  d o  

p d d e ó ż y  
P ł i t p e l u a a e  i  C i a p k i  
O b u w i e  p r a w d z i w e  

a m e p j ,  k a  o s k i e  
1 ’d ‘ j r y  i P l e d y  
W y f o b j !  f u f P M i t e  
w y r o b y  t r y k o t o w e  
P o ń c z o c h y  i S k a r 

p e t k i
W y r o b y  i k ó r z ” n «  
K r a w a t y  i S z e l k i  
G jiu w tk i  d o  nosa 
M ą k a w i c i u j  
P a r a u  lC. i L a s k i  
S p i n k i  I  O z p i i k  i 
P e r f u m  p r y h

Petersburska fabryka bieli
zny i kit. wato w

B A  arau k arje , d race.
I B u i ł u Y .  « t  1 inne r o ś l i n ,■ g w .M t j  y p^hojiowk w b lb r ty -
EJ mim wybo* Ó

F n W ^ f
M.-Głaąowt. jrfCJ tuSk 10. 1120/

. . b j jw  Ptewwjy 
Zakład P«gr/obowy|

1 W m m m i m
N ^ - K o it l io w  : 5g[
Rognied., t r l r f .  3 9  S0.|

4

kwitnące 
donicz.

pu-
jtd-

KresZozatyk JUS d. 22.
Grand Hotel —  telefon 5-5.9. 
T o r a r z y t ł r / o  in n y  o h  f  "“l i  — 

w  K ijo w ie  n ie  p o w ia d a .
12294
BaaaeM M W iM M HaaNBW NBaKa

n r «  A u g u s t  L o r l a
ordynuje od grudnia do marca w 
Z n t o p a i l .m ,  Hotel Centralny Kru- 
pówkj W lecle: M arien b aś ,, dpp 
Gutenberga. 12231

Pensy onat Uk raina
JANINY z ZAKRZEW SKICH MARKOWSKIEJ

W a r s z a w a ,  A t e j e  J e r o z o łfm s E iD  N r  3/ .
Pokoje umeblowane z ćałodziennem utrzymaniem, telefon, winda, oh*a 
dy dla przychodzących. 31974

Ił P B  A A  C Z m L i U IR

E . Rakowaahywga. Kłjdw, Włudj.1- 
aierska Ni 28. Zaopatrzona we 
wszyśt. row-nśći beietryat. a!Jt _r. pal. 
1 obcych. Otwarta, aa g 10 do 7 w 
oprać niedziel i Swi^t. 9215

Lekarz dê ty ta
T E R E SA  Ł A W O E K IC Z ^ W A

p|ftrJmPiie od 10 do 13 i jd  5 d« i 
Trećhświatitielska 18 m. 6. 12C31

Prorezna Si ? . w .  2 8 2 .
Przyja owsnie obatalunków, 
przeróbek i  znacreaie bie

lizny,

Cery ścisła- sumiamia
I 811 łeJ, 32558 .

f

i n c z r  s k  & K C Z N
| ZASTARZAŁE OPUCHLIZN ii ROiO^Cl^ 

ŻTł. o DOnołfY 3 b. |
CctiA StOiKfl i^5 kpr/s u  5 1 :'l0i»s.nte0.1 W IPTłn.CH , * .CAjvnA n

b a »  ai»wr» T21 -  Sfl APIR vu Krcnip-cti/iio *
aiKuass , 
110-12

Dó dzisiejszego N-ru ‘ dołącza

my dla prenumei atorów zamiej
scowych prospekt Tyf.odr?k» 

„ P r z y j a c i e l  P . l B d i f e ż r 11'

B Z Y  -
AZALIE

K A M EU E
PALMY

IH y a c e n fy
i inno rośliny pokojowi

P O LEC A  MAGAZYN

S t a n i s ł a w a
G r n d z i i s k i e g s

Meryngowską
N q 7  (BOA LUTTE- 

m i  ttAriSSilŁij.

UlNAfiErPOfcEOWC
p :u £ Z  POWAG! LŁKARSKE  
PRfiWDZ!W!£ -HY6jE«łC2M£, 

UTEUJ-IATNIAjąCE CERĘ.

Sprzedaż we wszystkich aptekach, 
: siadach aptecznycn i perfumeryaCh,

Przedstawiciele na Kijów:

T - w o  Ś w i d a  i K  i l e r
fl e azczatyk 29.

11750

Stale, to tu, tó tam, to w mniejai^ch tc  
w większych odstępach czasa spotykamy w pra
sie naszej nawoływania do trzymania afc zie
mi, do stania przy roli. I  itale, zwykle w 
mniejstych znacznie odstępach czasu -najdajc- 
my wiadomości o wyzbywrhiu t \  majątków, 
ziemskich. I ją  te majątki w ręce swoje, ale 
idą takłe i w ręce obce. Dla rozmaitych po- 
wodów, z musu i doDrowolnie, z rozmysły czy 
bez takowego przenoszą się ziemianie nasi do 
m iajt, do centrów kultury i do ceo/rów przy
jem nej i wesołej zabawy. W ynos% się —  jak 
daw&iej mówiono—n,a biuk.

je s t  to zjawisko nie specyalnie polskie — 
ale puwszech ne. Tern niemniej jert ono dla 
nas wyjątkowo n itb .'pb*- zi ,e Wiemy ws*y- 
scy, dlaczego. Choeml prreobraiaaie spctecc; 
ne dokonywuje się i u nas w kierunku rozwo
ju żywisłu mieszczr óskiego, przemy sio wo-ban- 
dlowegc, to ; eHn?ik dusza Polski d jtąd  buja 
nad Arsią, a W  sad  ml .ten., W  zadiej z na
szych stolic me koncentruje s:ę myśl polika. 
Rozlana jest ona dotąd na szerakiph ptłach 
naszych, w głuszy borów drzemie, C5tk»ląc 
przebudzenia. Dlatego to tak trudno jest po
znać Polskę obcym i swoim. Dlatego to ta* 
łata o mylili się i mylą ci, którzy sądzić naa 
chcą według pozorów miejskiego żyd*,

Polskę jest jeszcze we wsi. Prawda, żt 
ta wieś jest często deskami zabita, zgiaszonS, 
bezmyślna. Aiw je s t i, co waŁ(bC|»a, póki jost, 
nie da s ę łatwo przerobić.

W  tej niezmienności, która w duszy wiej 
skiej Aywiołowym jest przejawem, łkwr zawsze, 
obok ospałej BisrucbliwO&ji, źródło zachowaw
czej mccy.

My z tera rachować sie musimy To tei 
z tego punktu widzenia przesiedlanie tlę  zie 
mian polrkicb do miaut —  arciególoiej w na 
Kzyzi kraju, traktować należy, jsko uci-czk: 
ze stanowiska pewnego na niepewne, jako za
tarcie na powierzchni ziemi naszej jeszcze jed 
nego śladu własnej zbiorowej duszy.

Żeby tę ucieczkę sakamować, żeby utrzy 
mać społeczeństwo ntSze przy ziemi, we dwo
rach i c a  roli, innego środk i prócz wychowaw
czego naprawdę nie mamy.

Jest zapewne sporo sposobów innycb, 
bardziej doraźnych. Ale ca  u e  jakoś zdobyć 
nam się trudno. Nie chcemy rozatrząssć — 
dlaczego. S ą  warunki zewnętrzne— i warunki 
wewnętrzne; jest niem oiacść, jesż i nasza dcz- 
raoaość. Ale jakiekolwiek byłyby te sposoby 
doraźnej pomocy, zawsze będą one tylko pa- 
liafywami, n_e usuwające mi przyczyny zła.

Przyczyna zła tkwi w coraz więbszej roz- 
b;eżnc śc między wychowaniem, jakie, otrzyma
liśmy i j  iszczę otrąymuietny, *  warunkami pra
cy, gaka nas na wsi dziś czdra.

T e waruuk! uległy obamie zmianom za
sadniczym.

Tym czasen rychorcanse n ts ie j młodzieży 
ziemiańskiej nie . ielt odb egło od typu, jaki 
wid-ieliśmy przed łaty. Pisrąc to, myślimy spe
cyalnie o naszych pro rincyach. Otóż, tutaj, 
pomimo, iż panowanie stało się naprawdę przy 
jenńem  wspomnienie m, właścic^l ziemski na- 
ogół wych <z -a.iy je*t zwykła na p joa, a nie 
aa pracownika i-oinego. Z tego —ynika, że je- 
■51 obszar mr jatku, lub : afcłuźrni© (ortuny nie 
tiozwł_i mu-na wsi w rc-li panu gospodarować 
lub poprc s u wegetować, to z łatwością przy 
chodzi on do wniosku, że spieniężenie interesu 
da mu możne ść, jjć skś w mieście, z piocentu 
od kapitału prowadzić życie spokojne i wy
godne i rai ć pozory państwa, L tó ry ji mu ro
la dać już d :iś nie może.

Ziemia daje d ..ś  mniejszy zysk od kapi
tału. Ziemia dziś wymaga rz e .e łit j, wytężonej 
prary— istotnego wyaiłku mózgu i mięśai, zdro 
wia fizycznego, euergli i wytrzymałości. Ziemia 
wymaga ponadto fachowego wykształcenia.

Czy my w tg wszvftt*ie pot.aefene rzeczy 
uzbrajamy młodzież naszą ziemiańską? Czy sa
mi jesteśmy należycie uzbrojeń:?

Oczywiście nie.
Jeszcze najła twiej może rozum eć zaczy

namy kunieczcość ftchowego rolniczego wy- 
ksaŁąłceaia
; Ale, choć to już postęp, choć dziś już 
nie najgłupszego w rodzinie na reli pozosta 
wiamy, to jednrk ssd io  sprawy tkwi raczej 
w ztozumieniu potrzeby wyrobienia iedzi, któ- 
rzyby woleli pracować na wsi, która .tn d- 
tuały dzchód, u l  żyć wygedaiej z procentów 
skapitalizowanej wartości majątku.

Trzeba wychować zietuisn, to jest takich 
ludzi, którzy są z ziemią zrośnięci me tylko do
chodem, ale więzami żywiołowych odczuć, fi
zycznej rozkoszy w urabianiu życiodajnej przy
rody, i tern wazj ilkiem, co cza<iem raduje, ale 
częściej boi’

Trzeba umieć żyć w gL izy i nie być za- 
gubionjm, trzeba umieć się dostosować da 
twwdycL warunków wiejskiego bytu i nie czuć 
s e pokrzywd:ony-r, trzeba się nie bać tego, 
co z rozwojem wielkomiejtziego komfortu po
strachem być zaczyna na wri pustej i głuchej 
i irzeba umieć na b*j wsi wiejski urządzić sobie 
komfort życiowy.

A jeśli my do tego dojdziemy, jeśli zie 
ruianie nasi będą ludźmi cbari-kteru, siły, zdro
wia i idei, to wtedy mniej będzie tśkieb, co 
dla wyższego procentu rzucają gniazda i ojco
wizny.

Kweatya stin ia przy reli, to przrde- 
wizyitkkm kwestya wychowania.

J B.

Klub ruski o stoaunkach 
2 Cstmarktuvercin’em>

jak Się zachowają rulini wobeC SenSaC/juyCh 
rew elacji o wspótpracrwnictwi.- atronrlćtw rw kich 
z Halatą?

Na pytaniu to przyniosło odpowiedź wyśtą 
pienie puała. Kule»y w pk*ląmencie wiedi ń jk‘—i.

P. Kołata, wspomniawszy q rzuconych, na ru- 
sinów oskarżeniach, zaprzeczył ich alutzneśd.

.Miellśwy, powiedział ap, stosunki z rządca* 
pruskim w  C<lu uregulowania sprawy wj’Chodźiwa 
naszego ludu..."

Pa tern lakonlćzneas orzeczeniu przeszedł na 
raz do as&arżenia polaków galicyjskich o politykę 
lsoskalcfdSKą.. Jiko na dowód pov-oł^ł się na ar 
tykuly „Naw- W rem. a*, któ.e twierdziło, iż Stoły- 
pin żądał, aby f osł iwie polscy w  Petersburgu 
wpływali na zm;acę polityki galicyjskiej.,.

Pow tjjzająo w ten spasób mgliste inwektywy 
arganu Suwprynawskiego, p. KolcSa nie w6p«qnUąr 
ani słowem o u o k u n e n t a c h ,  podanych przez 
pisma pol«kie, a śwfadctącycb bynajmniej n(e o 
stosunkach z rządem pruskimi i Wdało nie w  spra 
wie emigracyi, leCr z H a  k a t ą w  sprawie zw al
czania pc laków.

K lif książki.
Nakłady Gebethmra i  Wolffa ( War*z »- 

ioa-Lublin-Łód&. Etuhóy/, Gebethner i &p.).
—  „ S o b ó l  i P i n n t " ,  Józifa Weyssen

hoffa. Wydanie nawę in tu«rta. Z  liusUącyami 
Hznryka Weyasenhofw.

—  „ R o k  n o s " .  Ostatni scim Rzeczy oo* a o 
litej. Powieść historyczna p. Wł. St. Reymonta.

— „ D .z ie je  J ó z e f a * .  Powieść p Władzi- 
mlerca Persyńskięgo.

—  „ N - a w y m  t o i e m * .  A . Wierbicklej. 
Przekład Ztl/i RyltóskUj.

—  „ Z i e m i a  p o l s k a  w  p l e ś n i " .  Anto
logia z i2 reprodukcyąmk obrazów artystów pol
skich. Ułożył i wstępem zaapatrzył Jan JLorent*- 
włcz. W ydanie drugie.

Antologia powyższa, Szereg utworów nsjzm - 
konrltszych ot tów polukichj poświęcona jest -uml 
łowąniu ziemi ajczystej, tej jej krasy zewnetrrnej, 
które jest jednam z najtrwalszych łączników, utrwa
lających nierozerwi lny związek narodu z odwiecz
nym terenem jego prrcy, trosk i radości. W  de 
Skonałym układzie Lorentowiczs, książka wydana 
pięknie, n . szerokie koto Czytelników liczyć n i  
prawo.

—  „Na s c h y ł k u  R z e c z y p o s p o l i t e j * .  
Kąrtki z pamiętnika Michała Starzeńskiego (1757 —  
1795). W ydał Henryk Mościcki.

—  „ M ł o d o ś ć  p a n n y  Mani * ,  p. Alfreda 
Konara. Nakład kasy przezorności i pomocy war- 
sz/wskich pomocników księgarskich. Skład główny 
u Gebethnera 1 Wojffa. ,

— „ O p o w i a d a n i a  o S t a r e j  W a r 
s z a w i e " .  Wydanie nowe p. Wiktora Gomuiickie- 
po. Skład główny: Warszawa, 1£. Wende I Sp. 
Lwów, H. Altenberg, G_ Seyfartb, E. WenUe. 
T*m 1 i II.

—  „ O p o w i e ś c i  n a d z w y c z a j n e " ,  Edi 
gara Potęgo. Przekład i słowo wstępne Bolesława 
Leśmionn. „BlbLlsueka literacko utyst^czna'’ pod re
dakcją Jana Lorentowicza. Skład główuy E, Wen 
de 1 Sp. Warszawą- H Altenberg, -G Seyfartb, 
E. W enae. Lwów. Tam  Iji 11.

J l r o i i M u  ^ f i g t t j a n a .

— Atchiśum kardy«fcl.ą bampoll!. Część
prasy włoskiej uporczy-rle twięrdzi, że wiele 
dokumentów, posiadających ogromne znaczenie 
bistoryczae i polityczne, po śmierci byłego st 
kretąrza su nu Stolicy Świętej zniknęło z jego 
archiwum prywat i-go. „G.oruale d Italia' 
p.aze, jż zmarły kardynał powierzy! awym przy- 
jąciołom iiajważnirj »ze papiery, dotyczące sto
sunków dypiomrtyu:nv!.h Watykanu z gabinc- 
tąift* 'sęiflttfch mora-stw, i pojerił by zostały 
one ogłoszone drukiem dopiero wówczas gdy 
nastąpi odpowiednia chwila dla krytyki jego 
polityki Diiennih rzymski dudaje, ż<- wraz 
f pajłieraiBi zniknęła z archiwum kardynała 
szkatuła żelazna, której zawartości nikt z naj
bliższych Rampolli nie znal.

„0 *servatort Romano*, **iprzeczi.jąc po
wyższym iuformacyora, turieidzi,; żr wiadomość 
O tajeioniczej kasetce żeląznej jest poprostu 
kaczką dziennikarską. Archiwum, żorarlego kar- 
dyp/fta zokt*ło priejrzatic p r«  & dełe%ow««ego 
przez kancrltryę stanu pri;h*,U i barona Fezza- 
ńo, umocowanego przez rodzinę Rampclla dei 
Tindaro. Wcaystkie doSutaeoty b, rekretirzr 
itauu zootsły oodŁielonc stosownie do treściwa 
dwie grupy. Ta —  w których poruszone były 
kwestye 'ju b licine -  pr/eszł/ w posiadanie 
kancclaryi stsou, tc zaś w których oirmwiaoe 
były prywatue sprawy kardynał* zuataly zwró
cone rodzinie.

„O*servitore* d -daje, iż w archiwum zna
leziono terzKę z 30,000 lnów tudz’r tsp is  osób, 
którym Rj,ropo’.!a zamierzał rozdać tc sumę 
tytułem podarków noworocznych.

—  Sprawa Kohttlia. w  Berlinie sąd kar
ny rozpatryw»ł o*t»tiifn sp*awc pochodzącego 
* rodziny karaimów kijowskich Arona Koheoa, 
oskarżonego o osrunwo. Po k Ikudniowych 
a o -Ja c h  °ą<J skazał Kohcaa nn 2 lata więzie
nia z zaliczeniem iB  miesię :y więzieni* pre- 
wencyja-go W  toku rozpraw ujawniły sic 
ciekawe szczrgóiy nagant) jvką żydzi talmudy- 
ści p7okadzili przeciw oskarżonemu żydowi- 
karaimowi, poczynając id  podstępnego podko
pywania się pod prowaazony pr-ez Kohen* in
teres iKohen założył w Berlinie wielki dom 
eksportowy dla tytoniu rosyjskiego) i kofcząc 
n* składanych przed sądem zeznaniach, w Hó 
rych po ,az pierwszy sądzontjp Kohen* usiło
wali oni przedstsw'ć, jako niebezpiecznego re
cydywistę, wielokrotnie kurunego w Rosyi

—  M owy p s s e l fran cu sk i w  Patam burfia 
Pogłoski o zimieszone-n ustąpieniu dotyebez* 
sowi go posła francuskiego w Petersburgu Tco 
fiis Delcas ć i miatiowamu n« to stanowisk j 
szrf* wydzału w uąiuif terstwic spraw zzgra- 
aicznych p M*rgerie zaczynają się ootwierd/sć 
„Gil B l*s* twierdz7, że kandydatura p Margerie 
( żłniomfg j z siostrą wielkiego poety Eitmmda 
R osU aib) zosuK wysunięta przez szmego Deł- 
ca « ć . G*bśuet petersburski wyrazii zgodę na 
mianowanie nowego ambasadora. \ oóec tego,

już od początku lata p. Margeńe rśjm ie Stano
wisko reprezentauta republiki francuskiej w P e
tersburgu.

Ki onika arljfsiyczna.
—  Puhka akademia m alarska w  P .r ;ż u

ffedług doniesienia „Kur. W a.sz .*, w Purym 
w najbliższym rzasie ma być otwarta polika 
akademia lyąUrstwu Organizatorem i dyrekto
rem tej akademii jest jakoby p. Guataw Gwjo- 
zdeckii, a ily ttł  malarz, many w Paryżu z wy* 
staw w „Salonie jesiennym* i u „Niezależnych*. 
Rodzaj prac p Gwozdecbńego dowodzi, iż aka
demia bccH.e miała ną celu krzewienie nowych 
kierunków, tych giówaic, które, jako wyraz ar
tystyczny, trwają dotąd w sferze beznadziejnych 
poszukiwań.

Pomnik J  WisiiluWSklcgO W  tygo
dniu ubieg tym u * cuientąrzu w Brukseli odsło
nięto pomcuk J  Wieuiawf kiego, •* zniesiony sta
raniem wdowy po zma/ły« , pr*cę jedaego z 
uczniów zmarłego, który jest jednocześnie uta- 
‘entowaoym ratźoiarzerą, p Head/icksa Goots. 
N* grąai; o *>ym obelisku unairszczooo portrr t z 
bronsu, przedstawisjący J  Wieniawskiego w 
pełai sił twór-zycb, b->czne ściany kamieni* 
zajmuje harmonijna, o nieziryklc szlachetnych 
liniach posteć ma?y, wieniec i Czter.-wiersz t 
Promu thidionu N irwida.

—  Sprawa „Gioconhy*. W  kołach sta
rych urzędników muzeum luwrskiego podawane 
jest w wątpi,wość zeznanie Peruggii. Nie przy
puszczają ooi, by kr*4 ?,iizy rncżn* było doko
nać tak l*two, Wobec togo powątąje przypm- 
szczecir, ze odaąlez^aną Mona L ’/.* je»t tyiko 
jąkcajioaladaieisza kopią o.ygiaaiu. N e  jęst 
to wyłączone, gdyż musc* całego świaU posia
dają dokładne kopie oryginałów, pomimo, iż 
ścisłe kopiowanie w samej gaieryi jest nader 
utrudnione.

Z atjdą s'ę również powody tsk^ego fił- 
szentwa- Gdyby podobpą kopia została odda
na muzeum luwrskiemu jrk o  oryginał, mógłby 
obecny włuściciel zaginionej „Giocondy* n a j
spokojniej zawiesić ją  u siebie jako wierną 
kopię.

Wątpliwości owe nie znajdują dotąd po
twierdzenia, możua jedynie utrzymywać, że au
tentyczność odnalezionej „Giocondy* jest dość 
wątpliwa.

I  p r a s y  r o s y js k ie j .
#* # P. A. Sf.lyp ia w „Now. Wrem * wy* 

stąpił z pochwalani* działalności wileńskich or- 
^anizscyi cza»noscc:nnyuh( które zabierają się 
obecni* do „pracy kulturalnej* na wsi.

O rganizacje te odczuwają jeanakie brak 
fuadusrów i pneto n Stolypin obmyśla, czy 
nie dałooy a ę pozbaw.c aubwencyi rządowej 
wileńak e T< warzyatwo rolnicze i pieniądze te 
przejąć do kieszeni „ludii prawdziwie rosyj
skich* .

Foniea-at wile kskie To»urtystw o roicie?e 
jest iustytucyą niezmiernie ruchliwą i jak a*m 
p. Stolypin przyznaje, cieszy się sympatyą lud*
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uości — nic mu innego nie udał) * :ę zarzucić 
oprócz „intrygi pulsicie/.

„Dla i Ł iJ - ju  * mfeszkańcó** kraju ZaChod- 
niego — ośa-Udcaa p Stotypiiu — nie jest lijewni- 
Cą, ie  w  wJJcAsk.eoa 1  ow anyłtw ie roiirlczew rra 
lazła przytułek żarliwa propaganda uacyonalizwu 
paipHego0.

Nip potrzeba dodrwać, i i  zarzutu pod ab 
nesro p. Stoły;na tuczem nijg poparł; zresztą 
żadnych faktów przjtoczyć nie może, ale nr po
szukiwaniu subweu«yt rządowej „prawdziwi ro
sy ani r"  nie brzydką się wualt cszcze/ztwem.

„Riecz* zan.ieśei!* następujące spro
stowanie, nadesłane przez departament policji:

„W  gazecie „Rieci" z d. 27 IiS.o,i»j* b. r. 
z»on£e*it/.oja z< siata koreapondeneya z W arfrzwy 
zat" ałowana „Mo a rytuałay*. zawierająca w ad i 
B>a£ć r  _ Jrójstwle przez oaadylów .‘yna Rabinowi 
cza, **Si-ec_u żądano +0 ran kłótyćh, prryc*em 
atrarnik w sw vts raporcie o d«nym wypadku miał 
jakoby wskair.e, iz jest to niewątpliwie mord ry
tualny,

Po sprawdzeniu wyżej przy toczonej włada 
mości ok&zzło fię. dż jes t c ja  nieprawdziwą, gdyż 
podobnego wypaaku z Rabinowictem, według do
niesienia władz miejscowych nic było wcale".

Widocznie -korespondencja „Rieczi* po* 
chodziła s tego aamego źródła co i wiadomość 
o porzniętych żydach w W iluił, o zajściu w 
Końskich 1 żynrccm spalonych izraelitach w K ró
lestwie ..

—  Zatwierdzona została uchwała raJy mi
nistrów, zezwalająca ba mocy srt. 87 praw 
zasadniczych na wwóz do Kosyi nafty zagra
niczne bez opłaty ceł zwykłych od da. 15 
grudnia b. r. d ) wydania specjalnego rezpe- 
rządzenia.

—  Wszczęte zostały starania u władz 
wyższych o pozwolenie na połączenie wszyst 
kich towarzystw kobiecych w Roayi w związek 
wszecbrosyjsH.

—  Projektowane jest nsdanie urzędni
kom cywilnym ministerstw-, w rjny rang ofi 
cerskith,

—  Rada mAJatrów rozważać ma nieba 
wem projekt założenia nowego un.wersytetu w 
.Wołogdzic. Miuiitcrstwo cśw u ty  wypowiada 
się przeciwko powyższemu projektowi.

—  Pisma petersburskie donoszą, ie  Rada 
ministrów rozważywszy staraniu pełnomocni* 
ków Warszawskiego Miejskiego Towarzystwa 
Kredytowego o ograniczeniu do 20 proc, liczby 
pełnomocników pcwieniorcgo towarzystwa ży
dów starania te edrzuciła.

—  Ministerstwo oświaty p-zyszło do prze
konania, ż posiadanie dyplomów uniwersy
teckich przez kandydatów do posad inspekto
rów  szkół ludowych me stanowi jeszcze dosta
tecznej gwarancji, iż kandydaci ci beoa nale
życie wywiązywać, si-; ze awego zadania, Dla
tego Uź mini .terstwo zamierza zorganizować 
specjalne kursy dta osób, pragnących objąć 
stanowiska inspektorów szLó! ludowych, Po 
ukończeniu kursów, kandydaci na inspektorów 
łudowych Dfdf mujieli odbyć praktykę w szko
łach Indowych.

Członek wileńskiego tonutetu do spraw 
prasowych Jsrc^zewsk.j, przetłumaczył na- 
bożeńxtwo prawosławne na język litewski 
„Nowoje Wrcmia* kłndzic nacfik na ten 
fakt, ponieważ —  pisie oziennik —  „dopo
może on do zniżenia się ro»y»n z litwmami 
w duchu pokoju 1 miłości, co jest tern wazniej- 
uze, ile że litwini znoszą przesado* ania ze 
strony polaków za to, iż ebeą dodatkowego 
nabożeństwa w języku litewskim.

•f.Af - f>*rr-~6' :

Z ży?ia rosyjskiego.
—  D ziałalność banku włościańskiego. Filia 

niższo-i>Bwi>nrod2ka uunku włościańskiego wyzna 
czyta bcyiscyc gruntów 562 włooCian, osiadłych na 
futi ruch t o rótz tego giunty ąd tow trzyttw wio 
ś ciańskich— niewypł»c aln jCh dłużników banki . Ogó
łem bank zamier.a zlicytować około 1,500 włościan 
gospodarzy.

• - Krup.jnscy contr- Puryszkfewńcz. Na nr]- 
bliżs-em zgri madzenia szkchty gubeimi budat-ib 
skicj Kruptentcy zamierzają podnieść kwesty < skre
ślenia naz itfl.ka Pu.y&zkiewicza z listy szlachty be- 
sarabskiej Zaniepokojony tym projektem, Purysz- 
kiewicz “t ira się pozyska u poo rrie Szlachty za- 
miesrki .ci w  innych guberniach, łt ** poSteisjicej 
majątki e.em kie w Besarabli. Spodziewana je  t za
żarta walka partyi Krupienskich z part ją  Purysz- 
kiewiczów.

— Rewizye 1 ifesztowaiiia. W  Kataisie w .ród 
intellgens yi_ i roo: tuików dokonano rewizyt i are
sztowań .Między inneaai rrewidomno redakcję ga
zety „£jskwo‘ .

ł
W  Kurlandyi, według ir lormaCjI pism pe lecm icy dosłstCuzOt środki n» jej utrzymanie, 

tcrsburaklch w  różoy-b miejscowo .ęiąch «bkoi^- j 0 w 6 i  kdaniem lu E Ł S s te T a , lecznica już *  
wane są rewizye i aresztowania. ł . ' , » . J * . . .

— Bejlisyada oct^rsburikicsiB „Itus. .So pierwszym  roi u Jsroisn.* jest w zaniccbrniu. 
branii* czu-nta kijowskif j ij by aą<Av#9 j p. 'I uikie- S :iany mokre, p * > p s a l r  i bielizaa szpi- 
wlcz wystąpił onegdaj z jefen tern w  sprawie bej tałna biudn*, personel, lekarski ni-dostateczny,
]>«a. P Tutkidwicz nopierał w ersję  rytualną i o- 
świadczył, jakoby ekspert obrony iri fisor Pawłów 
powiedział w  gwachu sadu kijgwsktegc jetiL mu zit 
rwy:;h znajomyct. „Pnn sti.r£?z Się rcri'e przekonsć, 
iż mordy rytualne isl deją, a przecież jestem prze- 
kunauy o tem mocniej, uU  inni*.

Według iłów  Tutkiewfcza pewna wysoka

wobec czego gucer' stor cdknmenće owat do 
szpiiala jedną z s;ósir miń sierdźia Przemowa 
gubernatora zrobiła irrsżenic pa radnych, t ió  
rym s'ę już pocięła przyiridrirzć jakaś nojrp 
p a n a m a .  Qhecny b< wiem za^ąd zic-ąski nie

osoba wyiażała pa p;ocesic niez. iowcien e, I T a k i p f ^ y  *•« laniem, j*a:c jiia! dewny
znawca Talmudu, jak Sttaairow, nie był powmany ;* “.rząd z p DwerHirl in  rm c?clfj U stępujący 
jiko rzeczoznawca. Tutkiewicz zapewniał .opróczf obecnie j-go  miejsce yi. OifiaówsLij n!e oryea
lego, iż na wypadek skazania BejUsa w r s g f ś A g n r « j e sI.  w> skórny liko ptinąi gospodarce fiem śkiej
wynaleziono osobę, która miała przyzna ć Się, i£ a -  
mrr łownia J  uszczyn m ego.

Szczer&ść ,RazswietsM.

.

Orgap ą\ t, ni uov< „Razfiwiet* od^nzCzą się 
SzCzególaą otwartością. To, Co inne pisma żydow
skie, lub wysługujące się Izraelowi, ukrywają lub 
maskują—„Razswiet* zwykł w y p eriid eć  ct jrareie 
nie owijając rzeCzy w  bawełnę.

Pilna lektura owego organu może dopomódz 
do zorvcLlow*pia się w  prądach, nurkujących wśród 
żyaostws, wypowiadającego nam w u k ę bezwzglę
dną.

Naprzykład z Nr 49 „Razswieta* po przędzy- 
tanrn artykułu „Polityka polska* dowiedzieć się mo
żemy, że niepomyślny łos projektu samorządowego 
wywułnje wielki^ zadowolenie wśród żydów. faJbiś 
p. A. Dawidson Sądzi nawet że każdy „ u c z c i w y  
d z i a ł a c z  p o l i t y c z n y "  p o w i n i e n  t a k  
w ł a ś n i e  z a c h o w y w a ć  S i ę  w o b e c  f  i a- 
ś k a „ p ] a u t S w  p c l s k i - c h * .  D l a  t e g o  p r z e -  
d e  w 9 z y  s t k le tn , ź e  s a m o r z ą d  j e ś t  t o 
„*j e d n o c z e n i e  a n t y s e m i c k i e j  s z l a C h  
t y ' . . .

PolaCy, którzy nie CluCą kierować polityką 
Swą według wskazówek obozów „prawdziwie po 
Stępowych*— zasługują u p. Dawldjona ną “tszcIkI.1 
obrażająet nazwy w rodzaju „pierwszych szczurów, 
uciekających z ŁonąCrgo okrętu wolr,oiC:oweBo“ 
„zdrajców* i „tchórzów", z-tdliych lylko do prze
śladowania biednych żydków w  Królestwie, Itd.

Wówczas, gdy różne „Kijowskie My.-,li“ za
czynają śpiewać o upadku ruchu boikntowego 
w  Królestwie, „RaUwIet* w artykule p. Gartia..a 
przyznaje, że izeCz się u a  wCale inaczej. Nawołu
jąc do zorganizowania żydowskiego ba ku towa
rzystw współdzitlctych i wrajem atgo kreayct, or
gan syonhtów Stwierdził, iż żydowskie towarzystwa 
wzajemnego kredytu są w przededniu btukiuctwą: 
„Kapitały z depozytów żydowskich Są wycofywanie, 
a krew i sok istnienia żyduwjklrgo w  Polsce--kre
dyt coraz to hardziej wysycha*. Polsai bank tow»- 
rzystw współdzielcżych nic chce redyskontować 
weksli żydowskich, składanych przez zydowfskie 
towarzystwa kredytowe, pozbawione lokat polskich, 
a Czen? są owe żydowskie instytucyc bez polskich 
pieniędzy- dokładnie ilustruje oświadczenie iutola 
artykułu, że żyd do towarzystwa wzajemnego kre- 

;dytu przychodzi „ n i e  p o  to,  b y  d a ć ,  l e ć ż  
p o  to, b y  b r ać * .

W ięc chwieją się już samo podstawy 'Żydow
skiego pannwenin w  Królestwie.

A  daltj: warszi.wi.ka „Nowa tzazcia" nigdy 
nie przyzna się, że jest organtm żydowski"!, nawet 
osławiony „Przegląd Codzienny*, założony przez 
Mendcls iiia, w  zaproszeniu d i  przedpłaty na rok 
1914 podaje się za pisoto p o l s k i e ,  po^uChsjmy 
jednakże, Cu sądzi o tem „Razawiet":

„ P o l s k o - ż y d o w s k a  i n t e l i g ,  e n e y a  
p o s i a d a  o b e c n i e  d w a  p i s m u  „ N o w ą  
G a z e t ę *  r t s l e  p r z c  m i 1 C z a j ą c ą Jo s w  e m 
ż y d o s t w i e  i „ P r z e g l ą d  C o d z i e n a  y*, o d 
C z a s u  d o  c z a s u  w y s t ę p u j ą c y  z o s t r e -  
mi  i ś m i a ł e m i  s ł o w y * .

Opinia o pomiecionych organach ptasy „pol
skiej*, jtk  widzimy, poCh»dzi z kompetentnego 
ż.ó d ła ..

Miejmy nadzieję, że kiedyć „Razfjzrfet* w od
powiedniej chwili stwierdzi wyra/nie di em są i ko
mu rtużą różne organy „pi;udo-postę;iowej* prasy 
rosyjskiej, uprawirjąf.ę systematycznie szczuci*, 
„zdrajców postępu" —  polaków, khfiru polskiego 
i polskich dąźtń narodowych...

E f

Wtł nslfif* gub. zgromadzenie 
ziemskie.

Trzecia z kolei sesja  wołyńskiego zgro- 
m ,d j*  ua ziemskiego, oiwarta 10  b. . 1 , rozpo
częła się od przemowy gubernatora p. M>c;ł î- 
ko*K, który zwróci! uąrafcC radnych na 
opłakany t ffjtlmoiogism*go Sżpitria ufuod n *  
nego przez ks. Wolkonskicgo, który zapewnił

ii nie zdradza ant zdlbliiosci no temu, ani .zbyt 
niej ochoty. Od c*riau vyt>Qju* tj e j  lutego b 
r p. Olfinowsaij urir^stlliczył, tytko raz jetier 
w posiedzenja zerz4du. Saurkiera tego— sprawy 
ziemst>c poczęły s l ; rozprZ§g»e, w .radł się rtie-, 
tao, nięt'nikaiony przy brązu umiejętat go k.e- 
rowruHP

Zgrqmadzeaie, pod wrażeniem przemowy 
gubern.tora, za/pragnęło udra.*.u dnwjbdzuć się 
całej prawdy o. stanie rzpkala. i wydelegowało 
ad hoc wy brat* ą komiiyc, która, jak już czytel
nicy wiedzą % depeszy, nie znsiuzla żadnych na
dużyć ahi nieporządków

Zmora panamy znikła, sh* podniecenie 
pozostało. Potęguje je zachowanie stę prezesa 
ko nisyi rewiryjno-budżetowej p. Ąndro, ktć-ry 
wioocznie gotuje do porachunku z przeri- 
wpikami jćgj) kandydatury na poiła do Rady 
Państwa- Wjalka rozooczn e się n»\ dobre do
piero przy sprawozdaniu kem. rewizyjnej za 
rnik iy i2  t7, ,tj »,a czas un ,dowani» p. Dwer
nickiego, fctóreg^ p. Audró uważa za głównego 
zprawcb swojej porażki na wyborach.,

Wszelako, popularność p Andćo, z któ
rego zdaniem rtot)chczaa p watnie się liczono, 
• idnezn e up*w3i .  Dało siQ to wyczuć przy gło 
ócwaniu imtoSżu prezesa zarządu, p. Otfjoo tg 

akidgo, podnicrc.iia pensy, searciarza zarządu, 
z 3; tyś. do 3 *7®r rufcłi. 1

P. G tf.novalij irydaH d a i neajo srkrfarza, 
b*z żadnego nti powodu, ale r a  jego miejsce 
kandydata zneleżć nie może, obecny bowiem 
zs rzżd wołyńuziego ziecułtwa nie zażywa do
bre i' reputacji.

Stąd pot ze >a zwiększenia peusyi srkre 
tarza— ąhy kandydatów na tę posadę pozyskać. 
P . Audro— popiera wnio tek swego stronnika 
p Oifinot/skitgo, mimo to, wniosek upada —  
Zgromadzenie utrzysicło dawny rozmiar pensyi 
sekreterzs.

Na ogói, zgromadzenie jak dotąd jest 
dość hojne. Budżcitów dz<ału lekarskiego i we 
terynary nego nie tyłko nie obcięło, ale je na
w et zwiększyło. (C. d. n.)

H K il ,  » STSaHta

l żyda prewiacyi.
Z podclsk eao T-wa rolrczego.

W  dniu 2 grunn:a r. b. odbyło stę posie 
drenie Rsdy, 1  d. 3  grudnia walne zgromadzę 
nie członków T  wa. N* walne ta zgromkdceniu 
wzięło udział, oprócz prezydyum, 10  członków 
Rauy, i 20 członków T-wa.

Po uczczeniu prze. powstanie zmarłych: 
długoletniego wictpreress. honorowego członka 
T-wu hr. Tadeus a Gro hoUkiego, malżonk. 
prezesa T-wa hr. ijszu .e  riczowej człon
kn Rady K. Wcydlicha, honorowego cz’onka 

1 wa hr. Feliksa Sobańskiego ora.; członków 
T-wa pp, W. hychowskiego i R  Padlewskiego 
a iakże p dopeinteuiu wyboru 9  ciu nowycb 
cełonków T-wa i nowego cżłonka rady opie
kuńczej szkoły T-wa w Hutnennem którym zo
stał p F Milaebowsla, przedrtiwiono zyronta- 
dąeaiu wniosek Rudy z d 2 grudnia ny boru 
jeszcze a-ch kandydatów do lady opi-kunerej 
rzeczonej szkoły, zgromadzenie postsnowilo pro - 
sjć radę o wyznaczenie dwóch iknndyda-
tow i przedstawień e ich do zatwierdzenia
nępnego walnego riromadzeuia Poczem od
czytano sprawozdanie komisyi rewizyjnej za 
■ok 1 9 1 2  i postanowiono podziękować komisyr 

pros.ć Radę o ściałc wykonanie je j wniosków 
D»lej odczytano wniosek Radp T-w a z d 

21  października w sprawie crganizrcyi przy
T wii biura ekonomicznego. Zgromadzenie u-
chwaliło wniosek i umocowało Radę do rozpo
częcia stsrad o zatwierdzenie biura przez De 
p&rtauept Rolnictwa. Hr. Zdz. Grocholski,
prezes kom isji serwitutowej zakomunikował, iż 
prace komiśyi będą ukończone w lutym p r 

W nioski komisyi będą przedstawione najbliż
szemu .gromadzeniu człon k. T-w a. W obec te- 
jyc, iz sprawa jc«t nader ważną postanowiono 
zwołać nedzwyuzaine zgromadzenie uatycbtr.iasl 
po ukoóczeciu prac kouiiisyi Prcjektowane na 
grudzień kursy rolnicze odłożono do 10 — 24 *ty 
cznia £ 914  roku.

P. Witold Zieliński rcfcro»al sprawę eki 
portu zbożuurcgo. Zdanhrn rd sre c ii, tak«port 
się zmniejszył z powodu kt nkurertcyi Atu; ryki 
& szcscgolatf j  Ks.tiwty. Stan te a nic jest prze 
mijający, ponieważ niema widoków na ponowne 
ząjecio prztz Rosyę utracopęch rrn h ó r zbożo
wych Padzi on więc zmianę systemu gtsngdar* 

4 twa i zirrocraie większej uwagi na prze my A 
Po ożywionej wymianie zdąd postanowiono 
wydrukować referat p. Zielińskiego i rctesU ć 
wszystkim członkom, oraz przekazać tę aprawę 
połączonej narrdzie T-w  roln przy kijowokiem 
T-wie.

P. W . Ritkraba cdrzytał referat.0 zjeiizbe 
w Eket^yaosłąwm w sprawi? uregidowanis 
handlu zbożem na połudyiu Rosyi Referat ten. 
równ h. postanowiono rożeiłąc wsrystjdm człon 
kom T  o>a.

Prez*-s sekcji roluej hr. Koman Buińyki 
przedstawił projekt t U<j**łu sekcyi na rok 1 9 1 4 , 
który się tak przedstawia:

Dochody:

Zipomogi rd Jepartamentu
rola...........................  . 19.537 rb*

Zapomogi od pod. zienUiwa
gub.  ................................14,000  rb.

Zapomogi od ziemstw po
wiatowych Podola . 5 ,ooc rb.

Składki od uczestników sie
ci poi dośw^eJ ;■ . 27,050  rb.

Razem . . 6 6 ,4 8 7  rb.

Wydatki:
Pensye pracowników . . 19,280  rb
Koszty podróży . . . .  1,200  rb
Utrzymanie z^iorow. pól do

świadczalnych . . . 10,300  rb.
Urządzenie st*łych pól do-

i-riadczalnych . . . 19,500  rb.
Utrzymane stałych pól do

świadczalnych . . . 6,900 rb,
Laboratoryum chemiczne i

s ta c ja  oceny nasion . 2 100 rb.
Biuro i inne wyd»tVi . . 7  207 rb

Razem 66,487  rb.

Budżet zatwierdzono.
Dalej prezes sekcyi rolnej zdawał pokrót

ce oprawę z działalności sekcyi. Rok sprawo
zdawczy 1 9 1 3  był dla stkeyi pomyślny Uaało 
się założyć jedno stałe pole dr i a aduzalre pro 
jcktowan* są jeszcze dwa. Ułatwią one roz
wiązanie wiełu żywotnych kwestyi rolnictwa.

Pozwolenie na urządzenie kursów dla pra- 
równików rolnych uzyskano. Będą one ot w ar 
te w sfyczn'u ( i o —24) 1 9 1 4  r.

Udział w wystawie kijowskiej dał sekcyi 
możność spopularyzowania je j praey.

Biuro lacńuukowe rozwija się i w ro k j 
hfeźąąym może ]uż bez obcoj pomocy uregulo 
w» & turój budtft. Ol rartu  biuro melioracyjne, 
którego zarządzającym został p. Lewandowski

Dolej pomimo dych warunków klimatycz
nych 1 9 ta  roku, które wpłynęły na zmniejszę 
nie ilości dcświadczen z burakami rusrowymi, 
zmniejsza ły skiad sieci i uuały zgubny wpływ 
as doświadczenia z ozimem ziarnem, obecnie 
ak łs j siew pól zostął dopełniony i ilcSd m ąją t; 
ków, należących do niej, jest taka, jaką pyła 
w najbarcl.dej pomyśln/ch Utacn. Reaaun.ując 
rezultaty tUiaiaiDośd sekcyi, jrezes wyraził tf 
'zenie, mby powołane do życia nowe ogn.:ska 
kultury rplnej rosty, rozwijały się i wzmacnia 
ły Próuy i doświadczenia naukowe powołają 
do życia ro«/e sposoby podnierienia rolnictwa 
i wykorzysta>iia bogactwa miejscowej przyrody. 
P. Zapsrtowicz przedstawił następnie rezultaty 
tegorocznych doi aisdcze rolnych ns sieci pól 
dkśjriadcztlny.ih. Obu referentom wyrażono 
pedzękę.

Dalej ponttocnik inspektor# związku hodo
wli bydła S  Rrzsler w imiertu n*eobc~nego 
prezesa sekcyi if.odow lanej zdai sprawę z dr>a- 
talnośdi sekcyi i związku w r. 1 9 1 3 -

Na wystawie kijowskiej se k c ja  hodcwla t 
otrzymała odznaczenie honorowe za swe prace,' 
edizielni zaś wyaiUenrey, członkowie związku, o- 
trzymali b medale idote, 3 re tft e srebrne du
że, 4  sreorne tnate, 7 medali oronzowych i 1 
bat pochwalny.

Zarządzający bjurem rachunkowość rolnej 
przy sekry. rołaej T-w a p. T . Jakubowski od
czytał sprawozdanie za rok 1 9 1 3  Biuro to 
ma na celu urcgulowianie rachunkowość' rolnej 
izczegółoao dia każdej gałęzi rolnictwa, a  za
razem przsprowadecp.it: kontroli oraz gromadze- 
aie statystycznych da \'ycb, które dla każdego 
roirnka «ą komet^nemi, gdyś pomogą mu do 
zc ryentowaoia się i ka'kulacyi. Dadzą mu o- 
brąz prawdziwego dochodu z  gospodarstwa o- 
raz kosztu ar, co szczególpiej dis dziei żawców 
jest koiierztŁe Dsne te. również są bsrdzo po- 
tnocue dla sekcyi rolnej. Już 1 dziś daje się 
zauważyć, że oficjaliści rolni zupełnie inaczej

patrzą m  prace biurt widząc w niem ni 
danx rfła zuefcie Jconti^ę

O potrzebie takiego biura świadezy fakt, 
i ł  hu-MńskoTipowfeckie T-wo roinicze prosiło 
earządzająccgo oiufca o referat w tej .sprawie, 
poczem rada T-wa pcaUuowita ^organizować 
pedobae biuro przy bum -lip. T wie.

W  roku sprawozdawczym biuro prowadzi
ło isubunki 9-ciu majątków.

Prczu sekcy: konnej przy T-wąe p- Fr. 
Joroszyńrk.' odczytał sprawozdanie % działalno- 

gekpyi zą rok 19/34 na gtosunko- .
wo słabe rezultaty jej pracy, skutkiem >boję- - 
t nos ci ze strony członków, a lakie i  sUttkiera 
tego, iż sekcja obecni* pi* posiada Insj ktora.r 
a f roj :kt o<*aniz*cyi Z»rię^ku &odott«4 Leni 
me ^rzyszetłł do sk 1 ku i  dis tęgo sekcytt âie- . 
wwie może wylmz»c dodatnich rezultatów rw?.j 
V<racy.

fi lans kasowy sekcyi w roku n» 13 pp 1 
grudnia wyniósł- dochody— 3 287 rb. .£Q fcep,. 
wydfltiu zas —  3 . ' 8« xb. 3 4  kop , Z*ter sajdo : 
n« 1 grudnia r. b. pozostaje w sumie rb. 
c 5  kop.

Po odczytaniu sprawozdania p Jaroszyń
ski zrzekł się urzędu prezesa se k c ji i -poranna 
próśb zgrouadzeria pozostał mewznui *-. p. Od
mowę jego’ zgromadzenie p r^ jęło  do rfiz-, • - 
Ttiości. Poczem prezydujący zamknął z 
drenie.

1 «Por.

tirogfb prowiscycaalMŁ
{ i  f t m  i od kon ą ton óen t..

—  Loay pewneyo projektu. Niedawno zkar- 
ftwo bercj Czawiric zwróciła się za pośrednie w e ?  
guberneiora kijowskiego, do minl9ters.ws spr^w 
wewnętrznych z prośbą o przeniesienie itc A ń c y ' 
zkmskicb z Berdyczowa do Koziatyną. Starania 
złemsra : spotkam się icdnztcze z epozycyą berdy- 
ezowskikj rady miejskiej, która chćąC ppzottawić 
instytucyc zlem Aie w  Berdyczowie, Wydel"g»yva.'f 
p-zed puru dniami do Ktjova ti zecn SW rćb. j. ried 
stawicieli w  osobach prezydenta miasta A. Szwind
la, członka zarrądn miejskiego B. Rozwadowski
. radnrgo T. Krenik* — celem poparcia u mHzfco- 

rych władz administracyjnych opinii rady miejs ej..
Po przybyciu do Kijawa dblegaćya udała ije 

do gubernatora, który rgodził się najzupełriej z jej 
poglądami na kwesty c przeniesienia inetytney: 
ziemsLieh do Koziatyna i obiecał swe poparcie.

Gcr gnbernator podzielił również stanowi ftn 
gubernatora w tej Sprawie. W związku z tem prii- 
ba ziemstwa berdyczowskiego zaopatrzona w 
ty-mą opinię wyższe; sdminlstracyi kijowskiej o d i“ 
słana została do m<nisterat«.'a spraw wewnętrznych.

— Podatek ładunkowy w Humaniu. Odes zn.Ą 
zoStała do mlii strfstwa spraw wewnętrznych z 
pizjcnylną opinia kijowskiej komisyi gubcr-d-lce; 
do spraw zlemsklcn 1 miejskich prećba Luma U 
Bo zarzadę miejskie, o o wprowadzenie w nr.. -Hu
maniu podatku od ładunków przywożonych dc mia
sta i wywożonych stamtąd kfle-aml. 
amBBBmnaanamHmnaamaammmMmamm

Doroczne zfromatizenifl kijowsk' 

ziemstwa gubernialpego.

(Trzeci dzień obradk

Po zagajeniu obrad przez p. T . Bezakm, 
orezes guberoialaego zarządu ziemakżego M. 
Sukowkiu zakomunikował zebranym treść ^trzy
manych z rana telegramów od prezesi, z sy- 
■twa pefersburehiegó i prezes* kojnttetu 
oizująsego. obchói 5  ej rocznicy im »■:£ :$i 
ziemskich, którzy zawiadamiają, iż u ro c , , r » : i  
jubileuszowe odbędą się w Fetc^aburgu 
dry 6  i 9  atreznia r. p.; pozatem d. to s ty - . 
czrla odbędzie a 'ę  raut, ną którym m  4 być 
obce u oprótt człoobów d^putacyt równ.c i  ra
dni ziemstsr guberpialnych i powiatów ; . , po 
okazaniu poi a i toczonego przez gub 
zaświadczenia tożsamości osupy Listy „ -y :b. 
atórzy zechcą być obecni na raucie p ci-iusy 
być zawcuasu przeyane do Peteraourga.

Na porządku dziennym dalszy ciąg obiad 
nad preliminarzem wydatków. Z  powodi -» elą 
kiej Uośd referatów, jakie pozostały jetrcze do 
rozpatrzenia, procedura uchwaiouia budżetu od' 
bywa S-ę z zdwojonym (!) pośpiechem.

Po uchwaleniu wydatków na szpitalnictwo 
i pomoc łeka-s.ką ola ludność7, w ogólnej su- 
ode około 700 090 rb. przystąpiono do rozpa- 
bywania prr iminarza wydziału weteryjn j -  
go. Peniye lekarzy weterynaryi pozostawi ono 
aa dotycbczaaOwym p iziomie, aayguując 3.000 
rb. dla weterynarza gubcuiatlnego i pc 1,800

( ,Bojkow*. Z kartek pawuęl- 
nilta rękopiśmiennego (1S21—18W) 
przez Alltara. Wydanie drugie 
Kraków Druk W. L. Ąnczycn i 
S/ci. 19 la).

Dziwny to czas pierwsze ćwierć wieku 
1 9 -go atulecia D rś , t,dy poczucie narodowe 
stało się -  u sro ad ą  szerokiego ogółu warstw 
uświadomionych i kori:eniami swymi coraz głę- 
biej w urganizm nasz gromadzki Męgs. prawie 
nam niepodobna zroat mieć kouglomeratn uczuć 
i nastrojów owoczesaycb, gdy zaledwie parę 
dziesiątków Ut odgradzało społeczeństwo od 
katastrofy, gdy wśród starców niektórzy króla 
Leszczyńskiego prmiętali, gdy pokolenie śred 
nie młodość w nrczsleżności spędziło, a naj 
młodszemu pokoleniu echa muzyki legionów i 
żałobny jęk pogrzebu ks. Józefa w uszach i ser
cu snuć się musiały.

Czytsjąc ot, oczesne pamiętniki, spotyka
ła v tam ostre błyski szezrreco pątryotyzmu na 
ttc przedziwnie szarej obojętności; doskonałe o* 
fi ar 7  obok czynów niemal haniebnych; orlą 
świadomość obok absolutnego „uiezagłębiani* 
się* w istotny stan rzeczy; szczery smutek dusz 
samotnych obok bezmyślnej kąpkli w drobnych 
a huczDycn przyjemnostkach życia..

Naród dopiero się trrorzył, świadomość 
popicro się budował*, Królestwo Kongresowe

(o ledwo zaranie walki naszej ze „jpadkoT-yin 
grzechem* dziadów i przedsionek najcięższych 
przejść pornzbiorowego żywota, s:tórc nas wy 
szkoliły..

Myliśmy w one czasy i opiekunów oso 
bliwycb, a  w ś.ód pamiętaej pleji dy N orosi1 
cowskiej najdziwaczniejszą... nadzwyczajną 1 do 
skona e w typie trzymającą się postacią, by 
ów alt-rcgo t tenatora, jego c ęsto prawa ręka 
i ni :zmordowany towar y  iz głośiycn pohula
nek, śledztwa przeplatających, ów Leon Str- 
giejewics Bsjkow, „pół małpy, a pół lisa*. . „o 
brzydliwe trupisko, błąd*. Uuste, ubrane, jtk 
na weiele", o  którym Mickiewicz w  trzeciej czę- 
śU „Dziadów* pisze:

Patrz, jak się Bajkow, Bajkew rusza,
Co to za talu a, Cp ta rucb ’
Skaćze, jak po śa^Ciśeh ropuChi,
Patrz, patrz, jak nadął brzueń,
Wyazezerzyt z r b y ..

Tej to właśnie „Lst Ty* jiamiętnik fety 
przedemną, a odznacza rię ó*r aokument tak. 
btzecuą szczerością i takim nriwnie bezczelnym 
cynizmem, że równego sobie towarzysza w pa 
mię toikarstwie naw-ei wszeebś siato wem nie po. 
siada.

Famjętnik ten, pisany po francusku, notu
je dzień pc* dniu czynności Bajkowa urzędowe 
i prywatne jt n*j& iślcj opobiste, jeut spowin 
dzią, w JUdrej autor, jak słusznie zaznacz* wy
dawca polski *  przedmowie, wypisuje grzechy 
swe, najczęściej obryzgano najohydniejszą pot 
nngraf ą, w sposób najdosadniejszy, me pc .ni 
j*jąc żaaiego szczegółu, Lez skruchy i h*z iskry 
wstydu, dla przy^mnodci zapamiętania przeżyć, 
uwieczniając i podłości spełniane, i lakty naj
brudniejszej rozpusty

Oprócz atoli faktów, które charakteryzują 
i działacza, i pewne... „borwjr* epoki, jest w 
tych notatkach szczegół, który wproat —  prze- 
r s ż s . . <

Ten rozpustnik potworny w czasie ałyn 
nyęfc, firto-^dzonych do spółki z Pelikanem 
ćiedzłw wileńskiefa, miał czas v  50 roku życia 
ztKochać sit, zysiraś „przychylność* i zostać 
narzeczonym ió  letniego dziewczęcia po.Uaieyc, 
s „dobrej „odziny*, pztmy Z fti Chłopickicj i 
ylko śa itrć nagła, ^dy jadajc do niej prze 

jeżdźał Ostrą B ia u ę  (15 marca 1829 r ), po 
tworności powyższe^ speł aić się nie dała.

„Narzeczona* ciężką życia pokutą ząpła 
siła zDrodniczr lekcomyśiność młodości. O de
pchnięta początkowo wzgardą publiczną cd pol
skiego społeczeństwa, umiała się doń wkupić 
napowról życ.-m pełnem poświęcenia i zasług 
obywatelskich.

Po nagłe; śarerci Bajkową wydano jego 
eks narzeczoną za sęaziwego, ale radcę stanu 
Deszti u aga... I już jąap Dęsztrungowa pozna
ła pną swego Łb *wcę, jktóry ją  rfuchrwo odro
dził— Napoiteoua Klimańskiego.

Szła teraz po drodze miłości i cfiar. Nie 
mogąc uzyskać rozwodu t>warzy»zyU prze* 
Klimańskietau na wygnanie w głąb cesarstwa, 
a po śmierci pana radcy stanu połączyła się 
węrłeni małżeńskim zc swoim dobroczyńcą, 
który dojrzawszy w niej s e -ce wierne i mocne 
wbrew opinii ręce swoje zbawcze do niej wy- 

-ciągaąl. Z początku w majątku mężuwskim, a 
□o jejto śmierci, jako nauczycielka w  W ar sza 
wis (miała już wórreras Ut 70 ) oddala się pra 
cy społecznej i literaturze, w  której pod pseu
docyn 
powoi 
ła czc

e n  „Zofii z Brzozówki1’  zyskała nienałe 
zem . Umierając w r. 1870 otoczona by'
,ą powszechną.

Ale Ukt tego rodzaju „możliwości* pozo 
stał, rzucając p łae wrtydu i grosy pytanie, 
w jaki sposób aUć sic mogło obyhne n*rze- 
czeństwo z BajLowem?

Stało się ziS w sposób zupełnie prosty, 
nic z nastrojami i charakterem eoob mc mają
cy wspóiaego Był to epizod z wędrówki „od 
rzemyka do trzewika*. W  ten a nie :nny spo 
sób poczynali Pot.biel .cy zdobywać przysuawŁę 
„von*, a  Radalińscy stawać uię voa Rodolina 
•ui.. U dziada i p> ababat była „niewinna* 
słabostka do szlif, gwiazd i uombełanli pru 
•kich, więc wprosi auzano córki 1 synów “ * 
drogę di ohafeb uatępstw i kompromisów, któ 
re czasem prowadziły tylko do dzikich za .ą z  
ków m-tiieńal .ch, a -zaaem w potomstwie, biC' 
gn te no usianej gwiazdami i kluczami równ- 
pochyłej, kończyły mę w  nieuniecko-pru *ki 1 
rubi ykach altranat hu gots,sk'.egjt lub w ogók 
w rubryceiach ludu oś ń  „nizennk germańskiej*.

Kolia Ccłopicka nie była „dziewczęciem 
samotnem*; otaczała ją rodzina i tu węzeł tej 
dziłrej prawie nieprawdopodobnej zagadki.

„T y  nie wiesz— pUsła o sobie w  jednej 
ze swtreb powieści już jako Klimańsl a —  jak 
młodość moja przerzłk marnie... Zawieźli mnie 
do miasta i oddali w  opiekę światowej ciotce 
Ty ule wiesz, co to jest światowa ciotka? pró- 
żns, płocha i wdowa po gubernatorze, kot bał 1 
mnie tak silnie, że chciała wydać zamąż, nrj 
mniej za generała!.. Bxle, obiady i pikniki by 
ły mojem życiem, serce gdzieś ugrzęsło pod 
nawałem zasad zupełnie obcych cbłńskich, czy 
mongoLkich— nie '•iem  .. M ięazy mną a przy 
szłością otworzyła się przepaść... Tańcowałam 
nad n ą , k i e d y  t u ż  o b o k  p ł y n ę ł y  ł z y  
Świat modny— piwe dalej— „faktorowi*zwolen 
nikom bałwochwa)stwa...* A  L ed y— „kapłan

groził z ambony, kiedy wołał o skruchę, kiedy 
w ty wał Sodomę l Gomorę, świat modny osy
pywał go żarcikami i gło*tii, ze waryat. .*

„C  ’ e s t b e a u małej nlacbdancczce być 
genera’ ową*

.. pissi Mickiewicz .
S ttre pragnienie, coraz rzadsze, jeszcze 

atoli nie zmarłe... Może w inne szatki .Ut. przr- 
orsło, innymi może szusam i chodzi, at 

Z/je i brcM zi. 
a  przykładów nie brak.
W szak o wizycie notablów poIskicTi u ce 

sarza Wilhelma U ns,świeższe kroniki abuigp* 
poznańskiego piszą . W szak polskjie „nocb!* ca 
czc i „posfa omicieU* wywłaszczonymi tak n ie
dawno jeszcze stiamtąd ku nam biegło...

Wszak tamtejsza mi-gnateryą dfe ce’ 6w 
narodowych kieszenie ma szczelnie zamknięte... 
A  wielki polski pan 70 tysiącami morgów zie
mi polskiej władający całą administrację i całą 
służbę n r  niemiecką.

E z  e a d e m  o E f i c i n a l . . .
Niejeden pruski von Baikcff psnienLę z 

„polskiego rstoku* na przyjęciach berlii. ki h 
w uścisku tanecznym trzyma, podczas gdy nad 
Wartą „płyną połacie łzy ..* Niejedna błysz
cząca potworność i w  innych dzieiłuc~ ~b je
szcze dziś t ze zdrowej logiki i z sumiecie na
rodowego bezezełnie się natrząsą...

Z  tej racyi pamiętniki Bajkowa oprócz 
wartości historycznej, posiadają nadto pewne 
ceccy z współczesną aktualnością— — pólae... -j<

Edward Paszkowski
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rjv. dla powiatowych oprócz dodatków na mie
szkanie i rozjazdy. Na urządzenia izolazyjne 
przy laboratoryach weterynaryjnych asygnowa- 
no zaiuia it i , io o  rb — 2 400 rb., przyczem pow
itała dyskusya nad irnioakiem, aby udzielić za* 
p- b  -g dla wszystkich ziemstw powiatowych 
Ha wynajęcie lokalów izolacyjnych. Pu dłuższych 
debatach postanowiono asygnować na ten cel 
po 50 rb. dla każdego ziemstwa powiatowego.

Kijowskiemu laboratoryum weterynaryjni)- 
Uakteryologiuucmu przyznano zapomogę w su

m ie 3.000 rb. Kredyt na utrzymanie czasowego 
personelu weterynaryjnego, t. j. lekarzy i stu
dentów weterynaryi powoływanych podczas 
wybuchu epizootyi ha wniosek komisyi finan- 
aowej z ó,ooo rb. zredukowano do połowy

N atsn iist na wnrosek bar. Meyendorfa 
aaygnowanu 3 uoo rb. na utrzymanie dodatko
wego lekarza weterynaryi. który obowiązany 
b^Jzie wyjeżdżać do miejsc ogarniętych epi- 
zootyami;

W  rezultacie całkowity preliminarz wy
działu weterynaryjnego przyjęty zostsł w su
mie 87,000 rb.

W  związku z preliminsrzem wydatów na 
weteryukryę rozpatrzono referat zarządu guber- 
nialnego o zależeniu ziemskiego laboratoryum 
we^erynaryjno-bakt sryologioznego.

Od r. 1900 istnieje w Kijowie okręgowe 
laboratoryum bakteryologiczne, z którego usłuj; 
korzystają oprócz gub. kijowskiej, również gu
bernie podolska, wołyński i czernihowska. Z  

-ehwilą wprowadzenia reformy ziemskiej, dzia- 
Jllność ziemstw w dziedzinie weterynaryi stała 
się bardziej intensywną i wkrótce we wszyst
kich wymienionych guberniach wyłoniła się ko
nieczność posiadania własnych laboratoryów. 
Gubernie chernibowska i podolska posiadają 
ju t właśnie laboratorya, w  wołyńskiej zaś od
powiedni projekt został już złożony zgromadze
niu guberaialnemu

Biorąc pod uwagę, iż kijowskie labora
toryum ozręgowe nie jest w stanie zaspokajać 
stałe wzrastających potrzeb, nie mogąc wytwa
rzać niezbędnej ilości wszelkiego rodzsju suro
wic, jakie obecnie są trasowane, wskutek cze 
go saemstwo zmuszone jest do sprowadzania 
preparat 5w od firm zagranicznych, które czę
stokroć dostarczają je w bardzo lichym gatun
ku —  zarząd ziemski wystąpił z projektem zało
żenia ziemskiego laboratoryum weterynaryjne- 
bakteryologicznego w Kijowie.

Wniosek ten wywołał ożywioną dyskusyę, 
przyczem wazyscy mówcy jednogłośnie wypo
wiedzieli lię  za koniecznością założenia labora- 
toryum.

D-r W . Trytszel zakomunikował zebra
nym, iż będąc przedstawicielem ziemstwa w za
rządzie kijowsk:ego instytutu bakteryologicznegu, 
m iił sposobność słyszeć kilkakrotnie opinie o 
możliwości przekazania instytutu kijowskiemu 
jiamstwu gubernialnemu. Nic przesądzając prze- 
to  samej kwesiyi (ponieważ opinie te wypo- 
w ada Je były prywatnie), należałoby jedm k 
uprzednio porozumieć się co do niej z radą in
stytutu.

Zgromadzanie wypowiada się z* koniecz
nością założenia w  najbliższej przyszłości msty- 
lotu weteryuaryjno-bakteryologiczncgo w K ijo
w y  przyczem niezbędne w tym celu fundusze 
w sumie 71.920 rb. postanawia uzyskać w dro
dze zaciągnięcia pożyczki z kapitału ubezpie 
cieniowego, lub, gdyby się to okazało niemo
żliwe —  z kasy kredytu dla miast i ziemstw. 
Uchwalono również prosić zarząd ziemski o 
przeprowadzenie w ciągu 2 miesięcy rokowań 
a zarządem kijowskiego Instytutu bakteryolo 
gicznego, w kwesiyi przekaz ar la go ziemstwu 
gubernitlnemu; w razie pomyślnego wyniku 1 o- 
kowali laboratoryum weterynaryjne zostanie 

.założone przy instytucie. Upoważniono równie# 
■raraąd do rozpoczęcia starań o jednorazos ą 
zapomogę od departamentu rolnictwa w sumie 
i» ,o co  rb. na budowę laboratoryum i stale 
nbsydyum  roczne w sumie 2,000 ro. na jego 
Mfcjymanie, a także o potyczkę bezprocentową 

-•w ramie 25,000 rb. od zarządu weterynaryj
nego.

W  daiazym ciągu zgromadzenie asygno- 
wałci szereg zapomóg dla towarzystw rolni
czych i naukowycn. Kijowskiemu Towarzy
stwu rolniczemu przyznano 5 000 rb., zapomo
gę dla faumańsko-lipowieckiego Towarzystwa 
rolniczego, wbrew opinii zarządu zredukowano 
na wniosek komisyi agronomicznej i finanso
wej z 2,000 rb. do 1,000 rb. Kijowskie T o
warzystwo agronomiczne otrzymało 1,100 rb., 
kijowskie Towarzystwo miłośników* przyrooy 
2,100 r b , kijowskie centralne Towarzystwo 
pszczelarskie— 500 rb., kijowskie Towarzystwo 
popieran a przemysłu ludowego —  1,000 rb., 
wszechr',syjsJde Stowarzyszenie cukrowników—  
na urządzenie i utrzymanie stacyi doświadczał 
nej w  Mironówce— 13,000 rb., kursy rolnicze 
kijowskiego Tow srzyitwa rolniczego— 3,000 rb , 
n a s  Kijowskie To warzy jt  w o ornitologiczne 
ftuenia K . Ke*iera— 300 rb.

Diu*-i;a dyskusya wywiązała się z powo
du wniosku zarządu o przystąpieniu ziemstwa 
do południowo-zachodniego oddziału rosyjskiej 
izby eksportowej, oraz do kijowskiego komite ■ 
tu okręgowego utworzonego w celu rewizyi 
traktatu handlowego z Niemcami.

W  sprawie tej zabrał głos p. Kistiakow- 
skij, który starał się udowodnić, iż niemcy bar
dziej d ia ją  o rozwój swego handlu wywozo
wego i zdobywanie rynków zbytu od mieszkań
ców państwa rosyjskiego, a przytem dla osiąg
nięcia swych własnych celów nie liczą się ab
solutnie z iLczem. Jako dowód mówca przy
toczył zamykanie granicy dla dowozu mięsa 
rotyjskiegc, co nader dotkliwie odbija się na 
rozwoju hodowli w Rosyi, a zwłaszcza w na
szym kraju i Królestwie Polsliem.

Opierając się na danych W arazawsLego 
Centralnego Towarzystwa rolniczego, p. Kutia- 
kowskij dowodził, iż od cz«su zamknięcia gra
nicy niemieckiej ilość bydła w Królestwie 
zmniejszyła się *liiko o 20 proc.

Niemcy, zdaniem mówcy, biorą w racbu- 
bę każdy najdroDniejszy czynnik, każdą s/o 
aobność, rat£8.cu wpłynąć na podniesienie ce
ny produktu lub roztterze-h  zbytu, u nas zaś 
nikt się tem nie interesuje i w rezultacie naj
żywotniejsze dis rolników kwestye rozstrzygają 
alno stojący zdsia od życia praktycznego ucze
ni, lub urzędnicy.

W  rezultacie długiego przemówienia p. Ki- 
atiakowskij proponuje, aby zamiast składki 
członkowskiej w ilości 500 rb. asygnować ko
mitetowi rewizyjnemu 1,500 rb., oraz, aby 
w sLficy członkowie zgromadzenia ziemskiego 
wesz 1 do składu komitetu.

Prezes zarządu p. Sukowkin wyjaśnia, iż 
zgódnie z ustawą komitetu, ziematwo może 
mieć w nim tylko 3 przedstawicieli.

Radny M. Wilczyński zwraca uwagę, i i  
udział w komitecie całego zgromadzenia guber- 
nialnego w lietbie ic8  osób, bynajmniej me

wpłynąłby na owocność prac komitetu. Mówca 
proponuje ze swe] strony obi ać komisyę, która- 
by pracowała wespół z komitetem, uwzględnia
jąc w pierwszym rzędzie potrzeby rolnictwa.

P. A . Rzepecki] wypowiada się za asy- 
gnowaniem zamiast 5o-rubIowej składki człon
kowskiej pobieranej przez izbę eksportową—  
200 r b , z tein, aby zamiast 2 weszło do izby 
4 przedstswicieli ziemstwa.

Rudny A . Czerwiński popiera wniosek o 
wyasygnowaniu dla komitetu rewizyjnego 1500 
rb. zamias* 500 rb., z tem zastrzeżeniem, aby 
suma ta oddana została do rozporządzenia 
przedstawicieli ziemstwa w komitecie, których 
zadaniem będzie obrona interesów rolnictwa.

W  rezultacie zgromadzenie asygnuje 200 
rb. dla izby eksportowej i 1500 rb. komitetowi 
do spraw rewizyi traktatu.

Spokojny przebieg wczorajszego posiedze
nia zakłóciła jak grom z jasnego nieba... mogiła 
poety— i to w chwili gdy sprawujący misterye 
przy stole prezydyaluym najmniej sts tego spo
dziewali.

Szło o udzielenie kilku tysięcy rubli na 
umocnienie piśsków i jarów. Pozycya zdawa
łoby się zupełnie zwykła w budżecie ziemskim 
i na pierwszy rzut oka nie kryjąca w sobie 
żadnych niespodzianek.

Jeżeli jednak przypomnimy sobie, iż T a 
ras Szewczenko był poetą ukraińskim, że pro
chy jego spoczywają w pociętej jarami ziemi
powiatu kaniowskiego, wówczas zrozumiemy łat
wo kons^ernacyę, wywołaną wnioskiem p. Ki- 
stiakowskiego o asygnowaniu 1,000 rb. na u- 
mocnienie pagórka kryjącego w sobie zwłoki 
poety.

P. Sukowkin i prezes komisyi agrono
mi .znej p. Jako wie w starają się dowieść, iż na
umocnienie tego właśnie jaru nie można dać 
pieniędzy, ponieważ nie został opracowany 
kosztorys robót, ziemstwo powiatowe nie asy- 
gnowało ze swej strony funduszu i t. p.

P. Grygorowicz Burakij uważa, iż o ile
jar ten wymaga umocnienia, to oczywiście na
leży go umocnić i to nie dla jakichś tam in
nych powodów, a jedynie dla tego, że jest to 
jar, wymagający • mocnienia. Jeżeli zaś pizj> 
tej okazji wyjdzie to na pożytek mogile Szew
czenki, to okoliczność ta nie zmienia w niczem 
postaci rzerzy.

Zgromadzenie większością głosów asygnu
je i,o co  rb. na .umocnienie jaru*, o którym 
mówił radny Kistiakowskij.

Dzisiejsze posiedzenie wyznaczone zostało 
aa godz. t i  rano.

Nad groliem ś. p. doktora 
Jozeta

W  dniu wczorajszym zostały''odprowa lżo
ne ną miejsce wiecznego spoczynku doczesne 
szczątki zmarłego po długich a ciężkich cierpie
niach czcigodnego człowieka i znanego lekarza 
... p. Józefa Garlińskiego.

W śród wielu innych zebranych tu krewnych, 
przyjaciół, kolegów i znajomych nieboszczyka, 
którzy się zgromadzili, aby oddać Mu ostatnią 
posługę, otoczyliśmy grób Tw ój i my tyscy 
długoletni współpracownicy Twoi.

Śmierć Tw oja cbyba że nie bylin dla wie
lu z nas niespodzianką. Już oatatofemi czasy  
sterany ciągłą chorobą prawie że usunąłeś się 
od świata i zawodu lekarskiego, żyjąc już wię
cej dla rodziny i swoich nsjbllżizyob. Stanęli
śmy więc przed Tobą nie pod wpły-rera pioru
nującej wiadomości o śmierci mlorizieńca roku
jącego 11 tylko piękne nadzieje, ale otoczyliśmy 
grób zacnego człowiek*, któty już oddał nie 
mało posług ludziom i spcieczeń:;twu. A  więc 
i uczude nasze w tej cb wili nip jest uczułem  
rozpaczy podsycanem chwilowo tri piżmem nie
oczekiwanej śmierci lub zawiedzionych nadziei; 
jest ono daLko up&kojniejsze, ale zarazem głęb 
sze i trwalsze, to istnieje ar wielu z nss od- 
dawna, a dziś tylko pod wpływem takiej dro
giej dla nas straty krystalizuje się wyraźniej 
1 przybiera tę postać, w jakiej ma w nas po
zostać nazawsze. A  jest to uczucie wysokiego 
uznania i głębokiej wdzięczności, jakie żywić 
będziemy d li Ciebie w sercach naszych.

Nie sposób mi w tej obwili i w krótkich 
zaryiacb oceniać Tw oje szlachetne czyny i za
sługi. jako zacnego człoz/ieka i lekarza. Pod 
tym względem byłeś człowiekiem wielkiego ser
ca i szerokich poglądów n» zadanie swojego 
zawodu lekarskiego, ort,z obowiązków Twoich 
jako polaka i obywatela kraju rodzinnego.

W  kwestya:h zawodu i umiłowanej przez 
Ciebie i.zyoterspii kroci yłeś zaa sze w pierw
szych szeregach tej nowej dziedziny wiedzy le
karskiej, doprowadzając ją  do wysokiego stop
nia udoskonalenia i dokładając wszelkich sił 
swojego rozsądku i doświadczenia, aby założo
ny przez Ciebie Instytut Fizyatrycrny, w któ
rym przez dzies:ęć lat pracowaliśmy z Tobą 
wspólnie, został urządzony kompletnie i zaopa
trzony we wszystko, na co tylko wskazało Ci 
osobiste doświadczenie z szeregu lat pop-^zed 
nich.

W ykształcony specyalnie miałeś obok tego 
serce wrażli we na wszystkie ogólno-ludzkie 
sprawy, jako też na sprawy całego naszego 
społeczeństwa. Byieś ku temuż człowiekiem 
szczerych przekonań, które wypowiadałeś gło
śno i szczerze, idąi prosto przed siebie.

N;e nam cceniać Tw oje zasługi obywa
telskie, chociaż, może najbliżej Cię znając wie
my, że poczucie obowiązków ogólno-społecz
nych było u Ciebie zjawiskiem żywiołowem, 
snującem swój wątek z Twej jaźni, jako natu
ralne uczucie miłości do wszystkiego, co pod-' 
niosłe i szlachetne...

Ożywiony najlepszemi chęciami, w ostat
nich lat kilka już z wyrsznie nadszarpnietem 
zdrowiem, przeniosłeś swoją wiedzę i doświad
czenie na niwę pracy'w yłącznie obywatelskiej, 
lecz tu właśnie śmierć nieubłagana nie dsła] 
ram  dłużej zatrzymać Cię przy życiu i owocnej 
działalności, kiedy z ducha swego mogłeś snuć 
zdrowe ziarna dla swoich i dla kraju ca
łego.

Żegnamy więc Cię ze szczerym żalem w 
sercu; z bólem wielki m Ł ślemy Ci ostatni nasz 
hołd i zapewni.' Cię możemy, że wśród nas 
pamięć o Tobie nigdy nie zaginie.

Ci uję, że w yrazyjm oje nie Oddają dourze 
- uć, jw ar mi serce przejmują, ale wiem, że 
ml tego za złe nie weźmiesz. Żyłeś zawsze 
fckrcranoicJą i prostotą, więc wybacz i mnie te 
nieudolne i proste słową.

Żsgnaj nam umiłowany kierowniku, ko
chany kolego i zacny przyjacielu!...

Duchowi Twemu cześć i pokłon głę
boki!...

D r Jan Werbskl.

Ś. p. dr. Józef Garlińdci ujrzał światło 
dzienne we wsi Pikowcu ns Ukrainie, w roku
i855-

S-kolę średnią ukończył w Żytomierzu, 
studya medyczne odbył na uniwersytecie ki- 
jo^ukim, skąd w r. ibdo wyszedł ze stopniem 
lekarza.

Wnet po ukończeniu uniwersytetu ś. p. 
Garlid i’ i  został powołany ną stanowisko leka
rza miejskiego^ w | Wierchnlednieprowsku, gub, 
ekaterynosławskiej.

W  roku 1883 został lekarzem kolejowym 
na drodze żelazne j^Ekatcryneńskiej,^a po upły
wie roku powołano dr. GarliósWego na stano
wisko lekarza naczelnego tejże kolei.

Na tern ostatniem stanowirku ś. p. dr. 
Guliński zużytkował najlepsza i m*ode swe si
ły, pracując z zaparciem j siebie'j-dla s ło d 
szej braci kolejowej, zakładającTdU'> niej wzoro
wy szpital i niosąc pomoc zawsze tam, dokąd 
go wzywały obowiązki powołania. Jednocześnie 
zmarły lekarz, dążąc z postępem czasu i rozwi
jających się wymagań sanitarnych, zbudował 
pierwszy w.państwie rosyjskiem w a"on sani
tarny, który zcst-ił nagrodzony odznaczeniem 
na wystawie w Petersburgu.

Opuszczając po 8-miu^’ latach ■ stanowisko 
lekarza taczelnego z powodu przeszkód, czy
nionych mu przez^zarząd kolei, nie pozwalają
cy rozszerzać działalności lekarskiej,!; , dr. Gar- 
liński był żegnany z żalem i licznymi dowoda
mi uznania.

Pow róciw szy w Jtrony rodziune, dr. G ar 
liński osiadł w Żytom ierzu ki posw ięc;ł się stu- 
dyowSniu fizyoterapii i tam otw orzył specyalny 
zakład leczniczy, który zw inął i w r. 1901 
przeniósł się do K ijow a. T u  zbudował zakład 
fizyk dnych metod leczenia, którym  do estałnieb 
lic mai chwil Kierował.

W  ciągu o tui nich lat paru, od chwili 
wprowadzenia reformy zicm ikiej/nś Rusi, dr. 
Gąrliński piastował maad t radnego gubernia 
nego od pow. berdyczowskieco.

Ś. p. d r G uliński był członkiem niemal 
wszystkich miejscowych instytucyi społecznych 
i naukowych i z zamiłowaniem oddawał się pracy 
aa arenie publicznej.

Jako polak czuł gorąco każdą niedolę 
zbiorowego naszego iutnienia, jako obywatel 
prawy wszędzie budził swem i postępowaniem 
szacunek i uznanie.

Niech mu ziemia lekkką będzie!

Powaby Kijowa.
Cudowne to jest miasto ten Kijów!
—  .Pełen prześlicznych willi, ogrodów i 

pałaców jest Bulwar kijowski...*
—  aKościól św. Aleksandra stoi na gó 

rze. A by się dostsć doń, wypada wstępować 
po czterech tarasach, połączonych potrójnymi 
schodami.*

Tak opisuje niejaki p. Korycki powaby 
naszego *niast« w miesięczniku redagowanym 
przez rektora jednego z galicyjskich zakładón 
naukowych.

Trochę cię ńie udał autorowi Padół— (dziel
nica to ubogich -tra g  niu zy i pijaków.*

Źato życie polskie w Kijowie w opisie 
autora zaimponować może każdemu mieszkańco
wi naszego miasta.

Wprawdzie na 600,000 mieszkańców mi 
ias tu być (tylko 100,000*, tem niemniej! 

(Ogniwo^ma własny gmach o 15 .Jon ach  i 
własny teatr...*

T o  istnienie teatru, stanowiącego , wła
sność Ogniwa*, nie stoi wcale na przeszkodzie 
istnieniu .drugiego również polskiego tentru.*

Nie gorszy jest i stan praży polskiej.
Stwierdziwszy istnienie Dz enrlk z, .dwóch 

pism katolickich*, autor robi bardzo interesu
jące dla nas wszystkich odkrycie, że mtmy tu 
.polskie pi rai o humorystyczne* zawdzięczające 
swe powodzenie niezrównanemu bamoroui, peł
nym dowcipu artyKułom Czarnego Jegomościa*.

Prawdziwa to szkoda, że autor przed 
wdrapaniem się na górę, gdzie stoi kościół św. 
Aleksandra, nie przepłynął Dniepru Urozmaici
łoby mu to jeszcze o rddej drogę przez człery 
tarasy, a jednocześnie może nieco ochłodziłoby 
podniecono w yobriźdę.

UniknąłDy w ten sposób stosunków z te] 
dakcyą owego .pisma humorystycznego*, gdzie 
zapewne czerpał swe informacye— o Kijowie.

EJer-

Ala Rose-Orewnowska.

Z chwili.
B yw iją Chwile, w których w duSzy uagle 
Budzi się merze bólów l tęsknoty,
A  ps nien, Ciche rozpuściwszy żagle,
Ślizga się wiśry ju d c j . promień/ la ty  
Przecie, chcć niebo marzy się l*«k*iWoze, 
Choć promień—lepszej przyszłości wróżbita— 
Sen nieprzcśnlony obiecuje zawsze— 
Wyraźniej, jda się, dno okrętu zgrzyta.

K R O N I K A.
K a l e n d a r z y k .

Dziś 15 (98) Waleryana.

jutro 16 (29) Euzebiusza B. M.

waę 1*4 a m. 03.
T-j&yU Sto&Sa ą gnds 4 a .  o. 
WtsgPtt <tri» 7 m 49

Kalendarzyk historyczny.
Sb  grudnia, n, sil.

Roku 1572. lJ rie-a kanclerz Szymon 
Szydłowiecki.

—  Konfiskata .Dziennika*. Wczoraj o go- 
dz:'nie 11 w południe do Administracyi naszego 
pisma zjawiła się polieya i na mocy rozporzą
dzenia .Tym czasowego komitetu do spraw pra
sowych* skonfiskowała kilkadziesiąt egzempla
rzy M  3 3 0 .

Pewną liczbę egzemplirzy tegoż numeru 
odebrano posłańcom na ulicach oraz właścicie
lom kiosków.

Powodem konfiskaty ma być, podobno, 
wiersz Remigiusza Kwiatkowskiego: Ogtatnin 
noc nsd E'sterą.

Jednocześnie Komitet posłań ow;ł w yto
czyć naszemu pismu proces z art. 129 (pp. 1 
I  6 y).

Punkty te przewidują.
.rozpowszechnienie utworów, zachęcają- 

cycb do buntu lub zdrady (p- 1) oraz
litworów, budzących wrogie uczucia po

między poszczególnemi częściami lub klasami 
ludności, stanami lub robotnikami i pracodaw 
cami (p. 6)*.

Treść inkryminowanego wiersza jest czy
telnikom naszym znana; o ile odpowiada ona 
brzmieniu artykułu powyższego, oraz czy sama 
konfiskata była uzasadniona, zadecyduje zgo
dnie z brzmieniem art. 12 1314 miejscowa izba 
sądowa.

—  Z Towarzystw? Dobroczynności. Pre
zes zarządu zawiadamia, iż dnia 16 grudnia, to 
jest w poniedziałek, o godzinie 1 1 -ej rano od
będzie się posiedzenie komitetu ochronek, po
siedzenie zać pań kuratorek odbędzie rię dn. 17 
grudnia to jest we wtorek o godz. 1 1 -ej rano
i tegoż samego duia odbędzie się posiedzenie 
zarządu o godz. 8-oj wieczorem.

—  Z T-wa rz -katolickiego szpitala w  KS-
jowle. W  poniedziałek d. 16 b. m. o godz. 8 
w isio rem  ma się odbyć w .Ogniwie* zebranie 
ogólne T-wa, na które zarząd zaprasza za na- 
szem pośrednictwem członków T-wfc oraz osoby 
interesujące się sprawą szpitala. Porządek dzien
ny zebrania następujący: i)  Sprawozdanie za
rządu, a) Sprawozdanie komisyi rewizyjnej. 
3) Rozpatrzenie i zatwierdzenie bilansu z roku 
zeszłego i planu działalności zarządu w roku 
bieżąaym. 4) Uchwalenie sposobu przechowy
wania i użytkowania kapitału zasobowego. 
5, Zezwolenie na zastawienie nieruchomości 
T-w a v  instytucyach kredytowych 6) W ybór 
członków honorowych. 7) W ybór 5 członków 
zarządu z powodu l-yFłąuienia wylosowanych 
pp. P. Chojnowskiego I. Kuhmayera, S  T rze
bińskiego, H Wilczyńskiego i zrezygnowania 
p. S. Koperntckiero. 8) W ybór 2 kandydatów 
do zarządu. 9) W ybór 3 członków komisyi 
rewizyjnej i 2 kandydatów 10) Z n iąoa termi
nu roku sprawozdawczego na d. i-go  stycznia 
i i )  Sprawy bieżice. U w a g a :  Osoby, które 
nie wrioiMy dotychczas skłajki członkowskiej 
za rok 191:3/14, mogą uiścić się z takowej przy 
wejściu do sali obrad. Roczna składka wyno-
ii  5 r b , jednorazowa —  120 rb,

Zarząd T-w a powiadamia także, iż spra
wozdania z roku ubiegłego zostało prrez poertę 
rozesłane wszystkim członkom T wa. Jeśliby 
kto zauważył błędnie podane imię lub nazwisko, 
lub też jakień inne niedokładności w sprawo
zdaniu drukowanem, zarząd uprasza o łaskawe 
powiadomienie pod adresem biura zarządu nrzy 
ul. Stclypiua Ns 33. Jednocześnie zarząd za
znacza, źe w sprawozdaniu załączone zostały 
do sum dochodowych takie tylko ofiary i skład
ki członkowskie, które wpłynęty do kary T-w a 
przed zamknięciem rachunków roku sprawoz
dawczego, t. j, do 1 października r. b ; w kła
dy późniejsze, otrzymane po tym terminie, bę
dą wydrukowane w sprawozdaniu z r. 1913/14.

—  Z KcW Kcbiet- Zarząd Koła Kobiet 
T-wiidamia, że za przykładem lat ubiegłych 
firma księgarsza L . Idzikowski (Kreszczatyk 
wprost Proreznej) ofiarowała łask iwie na rzecz 
instytuc-yi Koła Kcbiet w dniu 17 grudnia od
setki od całodziennego obrotu.

Kto więc w tym dniu zechce nabyć w 
księgarni L. Idzikowski książki i nuty— przy
sporzy korzyaci msłytucyom Kola, zce ponosząc 
żadnej ci lary.

Również p. Feliks Zieliński, właściciel 
sklepu spożywczego (róg placu Siennego i ul. 
Rajrarskiej) ofiarował łaskawie na rzecz przy
tułku dziennego Koln Kobiet pewien procent 
od całkowitej sc rzedaży .w dniu 18 grudnia.

— ■ Przewodnicząca sekcyi miejskiej K o lt 
Kobiet Polek za naazem pośrednictwem składa 
serdeczne podziękowanie niżej wymienionym 
osobom i firmom za łaskiw e ofiarowane przed
mioty i materyaty na rzecz przytułku dla naj
mniejszych dzieci: Pp. Hersemu, Hiuko, Szwarc- 
mtinow), Niwińskiemu, Zinkiewiczowi, Drzewiec
kiemu, Jewdokimowowi, Zielińskiemu, Kliba- 
nowowj. Pobieda i Sznellowi, oraz firmom Ju 
rotat, Żyrardów, Ćmielów.

—  Dziś stkeya pedagogiczna Koła K o
biet urządza wycieczkę do muzeum instytutu 
handlowego. Punkt zborny w mieszkaniu prse- 
wodn:czącej nekryi punktualnie o godz. 11 
1 pół rano.

—  Szkół* płzemyslowo-artystyczna. Po- 
wrócił do Kijowa adw. prz" *. M. Jaroszewski]', 
delegowany p-rez radę miej.ką do Petersburga 
dla .zbadania gruntu* i nastroju wlsdz cen
tralnych względem projektu założenia w K ijo
wie szkoły szturi stosowanej na wzór moakiew- 
skiej szkoły Strogonowskirj.

Według słów p. Jaroszewskiego projekt 
rałożenia szkoły przyjęty został w ministerstwie 
przemysłu i bandlu przychylnie, przyczem wy 
rażono życzenie, aby nowa uczelnia stała się 
ogniskiem i rozsadniklem sztuki nie tylko dla 
miasta Kijowa lecz i dla całego kraju. Dlate
go też pożądane byłoby, aby do inieyatywy 
miusta w tem przedsięwzięciu przyłączyły się 
również ziemstwa naszego kraju.

Delegatowi miasta oświadczono jednocze
śnie, iż miasto powinno wszcząć odpowiednie 
atsrsnia w drodze urzędowej, ministerstwo zaś 
niezwłocznie złoży Dumie Państwowej projekt 
prawa o asygnowaniu funduszów na założenie 
Szkoły.

—  Z kijowskiego T-wa rolniczego Do
uznania rady kijowskiego T-w a rolniczego zło
żony zortyl przez agronoma p. A, Popławskie
go rtferat w sprawie ctirareia przy T-wie wy 
działu hodowców nailon. Celem tego wydzia
łu— ma być zrzeszenie hodowców uasiou z gub

pcłudniowo-zachodnich w celu uprawy ulepszo
nych gatunków nasiennych i zbytu takow jch 
na zasad ich kooperacyjnych. W edług przewi
dywań konsument auli tycb nasion mają być 
przeważcie drobne gospodarstwa włościańskie.

Rada T-w a po r oz wrzeniu leferitu  p. Po
pławskiego zasadniczo zgodziła się na otwarcie 
wspomnianego wydziału przy T-wie, polecając 
zarazem referentowi opracowanie projektu sta
tutu i plan zorganizowania tego wydziału.

—  Zmiana w arunków . Bawiący obtenie 
w Petersburgu radny W . Jozefi zawiadomił 
wczoraj telegraficznie prezydenta miasta, iż mi
nisterstwo spraw wewnętrznych zgodziło się na 
zmianę w myśl starań rady miejtkiej warun
ków, na jakich udzielone zostało pozwolenie na 
zaciągnięcie ostatniej 6-milionowej pożyczki 
obligacyjnej miasta Kijowa.

—  K coiłtet przeciw żydow skl. Niedaw
no powstały .komitet obrony ludu przeo ży
dowską przemoc:,* nadesłał na ręce piczydtLta 
miasta Djakowa odezwę z prośbą o poparcie 
i współdziałanie.

Odezwa komitetu między innemi głosi co 
następuje:

.Proces Bejlisa jeszcze raz pokazał chrze
ścijanom, jaką si ę srwnowi zrzeszone żydów- 
stwo i jaką szkodę może ono przynieść naro
dowi, wśród którego krok za krokiem zdobywa 
wciąż nowe pozycye, wypierając z nich chrze
ścijan*.

Kcnrtet rozpoczął swą działalność od ob
myślenia spesobów walki z kapitałem żydow
skim i ochrony młodzieży od deprawujących 
wpływów żydowskieb; zamierza on również 
ogłaszać nazwiska osób, które nabywają dla 
żydów majątki na swoje imię.

W alkę z żydami komitet zaleca prowadzić 
zapomocą bojkotowania handlu, banków oraz 
wszelkiego rodzaju pośrednictwa żydowskiego.

—  Z rosyjskiego to w a rzy stw a  orhrony
zdfOWia. Wczoraj w domu naczelnika kraju 
T. Trepowa odbyło się posiedzenie kijowskiej 
filii Tow aizystw a ochrony zdrowis. W posie
dzeniu oprocr gen -gubernatora T . Trepowa 
wzięli udział wicrgubernaior kijowski B. Ka- 
szkarew, Burczak, pruf. ćytow icz, lekarz ziem
ski Got siejew, inspektor lekarski Orna*skij, 
profesorowie Lindeman. Orłów, Obrazcow i t  d.

Na wstępie prof. Lindeman wygłosił refe
rat p. t. .W odow n ręt i środki walki z nim 
w kraju Poł - Zach *.

Postanow iono w zm iankow any referat w y 
drukow ać i rozesłać go  ziemstwom i miastom 
do wydania o nim opinii

Następnie d-r Skłow-skij złożył zgromadzo
nym sprawozdanie ze stanu towarzystwa walki 
ze śmiertelnością wśród dzieci. Ze sprawozda
nia wid ć, że towarzystwo posiada dwie stacye 
.kropli mleka*, które w r. 1912 rozdały nie
zamożnym matkom 215,000 butelek mleka.

Wreszcie sprawozdawca zakomunikował 
zebranym o złożonej Towarzystwu przez p. G. 
Tarnowską of.erze w w ysckrści 100,000 rb. 
z których 40,000 przeznaczone zostały na bu
dowę własnego go aebu i 60,000 na jego ut«zy- 
jłaaie , Miasto zui ze swej strony cf arow&ło 
Towarzystwu płac przy ul. W;-Wasylkow»kicj.

W końcu dokonano wybofow do nowego 
zarządu filii kijowskiej Towarzystwa ochrony 
zdrowia, do którego weszli: ęrezea kijowskiego 
gubernialnego zarządu ziemskiego M Sukowkin, 
prezydent miasta Dj>kow, d r Lubinskij i inni.

—  Z .103,6 śnieżna. W czoraj w zarzą
dzie kolei Poł.-Zacbodnich otrzymano wiado
mość o znacznych zawiejach śnieżnych w rejo
nie kolei Południowych. S p ćźiiły  się niektóre 
pociągi a w ich liczbie na 3 godciny pociąg 
komunikacji bezpośredniej R o.tów — W arszawa.

W  pobl5żu Korolteniu wskutek silnej za
wiei Śnieżnej stanęły w polu d ra pociągi to
warowe Ns 802 i 817.

OSOBISTE.
—  Przyjechał na gościnne występy do 

naszego miaata znakomity artysta Teatrów 
Rządowych w W arizawie p Józef Śtiwicki.

—  Przyjechał z Petersburga i zamieszkał 
w  hotelu .C ontinental* naczelnik g łów n ego za
rządu więzień P. Gran.

—  K A R A  PR A SO W A . Kijowski komitet do 
Spraw prasowych złożył wniosek o pociągnięciu do 
odoowiedzlalnożci sądowej w  myśi punktu 3 arty
kułu 1034 rećsktoia gaz. „Kij Myśl" 1. Tarnawskie
go za wydrukowanie w  numerze 341 plima tele
gramów z Pcterstrurgą, zawierających opinie adwo- 
I atów Malaatowicra, aturawjewa, Kobiak^wa i Tc:S- 
lenki o wykreśleniu adwokata Margolina z listy 
adwokatów przysięgłych.

—  K A R Y  ADMINISTRACYJNE. Gubernator 
sijowski "kazał za noszenie rewolweru bez pozwo
lenia P. W awrynowicza na areszt siedmiodniowy.

Za nieprzestrzeganie przepisów meldunko
wych 6 osib zostało sk. zauych na kary pieniężne 
od 2 — 5 rb.

—  K R A D ZTEŻ. Onegdaj w nocy z mieszka
nia A . Pate skradziono odzież i srebro stołowe na 
sarnę 1,500 rb. Nazajutrz rano Część kradzionych 
rzeczy została znaiezicna w suterenach w  tej te 
po ledyi.

—  2 AMACH SAMOBÓJCZY. W  domu Ni 3 
przy ul Koszarowej pod w pry\/em zatargu z ro
dzicami targnęła się na swe życie Anna S. Pogo
towie odratowało dcsprratkę i odwiozło ją 'lo 
Szpitala.

—  ŚMIERĆ W  CYRKULE. W  lokalu Cyrku- 
iu łukjanowieckiego zmsria ze stareśći J. Koszewa- 
ja, któr- polityk od tygodnia usiłowała napróżno 
umieścić w jakimbclwiekbądź przytułku

—  CHULIGANI. W  pobliżu domu Ni fe>a 
przy ul. V/.~Wasylkowskiej niewykryCl Chuligani 
zadali ciężką ranę nożem B. Bobrowskiemu.

—  NIEFORTUNNA JAZDA. Na ul. Kudriaw- 
skiej woźnica ciężarowy przejechai robotmka Hor- 
dijczuka. Ciężko ran|ego Pogotowie przewiozło do 
Szpi.ala.

—  ZACZAD ZEN IA. Onegdaj Pogotowie udzie
liło pomocy w trzech wypadkach * iczadzenia: 
w  dom.u Ni 9“5 przy uL Wołoskiej (E. Limontowicz). 
w  domu Ni 18 przy ul. Wożdwiżenskiej (E Kirda- 
rowa) i w  Jim u N» 12 przy «1 M.-Włodzlmicrskiej 
(A. Ka;jm!enko i A. KłCzwarukowa).

Binlatjn kijowskiej staeyl meteofologlcznej
«aai< nss

Dńia 14 (27 ) Crudnia 19*3 r.

s 7 i-» s «
* »»•« pm p«t, włnfz,

Soorp pow. wodt. C*S.«. — 0 6 i,6 49
8- ostutr przy O* w  m  739 3 7373 733,3
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Bter.iszykk.w iatru(raam j ZP łiZ ,, PłdZ, ZPłdZ,, 
Chmar, wodł. *o-Stopn. Sys . 10 10 10
ilość opadów w k b .  0,9 0,2 o.o

od (, «-oJ wfeSi. 

do f .  p a l wi*#r.
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Opady kiŁHOiferyćznc nutotrina w  Całej Rn- 

tyi z wyjątkiem centrum i pułudniewo zachodu. 
Tempoatura wyższa ed noimiluej na zathndzie 
i skrsjcym pciudniowo /schedzie i w pasie wschod
nia.

Pogoda oczekiwani: Ciepło na zachodzie, po
łudniowe -zachodz.e i w  dorzeczu górnego biegu 
Dniepru, niewielkie a r r z y  w pozostałej Rosvi.

ITenperatura koło zera, śnieg i wiatr w  Ki
jowie.

Wczoraj w rejonie kolei Poł.-Zacbodaiej 
temperatura powietrza nieco się obniżył?; o g 
7*ej z rana na st. Fównc, Kowel i R a lzi »H 
łów notow arc-j-i; na »t. Koziatyn, Berdyczów, 
Lipowiec, Niemerrze, Ryboica— 1; na st. Ode
ss, Biała Cerkiew, B rzu!a, Cbrysiyuówka, Sar
ny— 3, Bobrinskaja— 4 i G ółta— 5

śniegi notowano w Kiwercacb, Szepe- 
tówce. Zwinogródce, Białej Cerkwi, Korotteniu 
i Radziwiłłowie. Z  O deiy otrzymano wiado
mość, iż morze zupełnie jest spokojne. Wiatr 
d?ł półn.-zichodai. Maks<mum barom- noto
wano w Birzule— 757 i minimum w Kiwer* 
cach— 725.

Z sądów.
Sprawa poli'yczna.

W ćzorij kijowski sąd wojenny rozpoznawał 
sprawę Szeregowca bataliom kolejowego J Siylle 
ra, oskarżanego z art 104 now. kud. karnego — o 
przechowywanie rękopisu w języku pilskim, za
wierającego wyrażenia uwłaciające władzy Naj 
wyższej.

Rozprawy toczyły się przy drzwiach zamknię
tych

Bronił oskarżonego adwokat przysięgły M 
Bezbo. sdkin. g

Sąd Skazał Szyllcra na 1  tygodniowy areszt 
o Chlebie i wodzie.

Za tdyfamacyę .*
Wczoraj [XII wydział kijowskiego Sądu okrę. 

gowegu bez udziału sędziów przysięgłych rozpo
znawał sprawę redakto a edp owk lzialnego gazety 
.Tuznija Kopiejka* B. S k u i. owicza, oskarżonego o 
djfutniCyę przez n a -z tL iik , IV wydzitłu pnewuzu 
ir  Janków  pocztowych kolejami, rz. r. st. Mutorina, 
który uCzuł Się oSdb^Cie obrażony treścią zamiejz- 
CzoryCh w  ,Już. Koptei-e' artykiłów  p. t. .Z w y 
czaj fc poCztowo-telegrifiCzne".

Bronił oskarżonego adwokat przysięgły G. 
Szwarc.

Sąd Skaził p. SkuratowiCza na zoo rb. grzy 
wny lub 3 tygodnie aresztu.

Intratna posada.
Wczoraj przed ławą przysięgłych w  kijów- 

Sklm sądzie okręgowym toczył kię proces niejakie
go Lachowicza, który zajmował ;do niedawna skiom- 
ne stanowisko Stróża przy laburatoryum chemlCz- 
nem zarządu kolei Południowo Zachodnich.

Według brzmienia aktn oskarżenia Lachowicz 
miał wejść w porozumienie z przedstawicieli rui 
firm węglowych i za Stosowne wynagrodzenie za
mieniał przysyłane z różnych stion do laborato 
r-'u-a próby r/ęgla kamiennego. W  tes sporób ** 
m.ast przysyłanego węgla w złym gatunku do a- 
nalizy otrzymywano węg) *-1, -k n» i lepszy.

Zarząd kolei Południowu-Z.cbodnich wyto 
czyi przeciwko ossarzonen u powództwo cywilne w 
sumie 50 tyi rb., które popiertładw  przy*. Awdiu- 
szenko

Bronił Lachowicza adwokrt przysięgły J 
Sk Liwski

Wczoraj w nocy ława przys cgłych wydsła 
» yrog uniewinniają. 7 L*ch >wi‘ za. Powództwo cy 
wune sąd pozoSUwił bez iozp«trzenia.

Z Itałn I

Teatr Polski w , Ogniwie*.
.Dzień zaduszny* —  sztuka w  3-eh akt.ch Hermana 
HcjermsnSu. „Jedna chwila* —  obrazek Sćeuiczny 
w 1 ak Konstsntego Tatarkiewicza Benef.s reży 

sera p. K. Trtarkiewlcza.

Autor .Nadziei* i .Łańcucha* Ileijermans 
pragnął zoorazować w .D aiu zadusznym* tra
giczny konflikt, jaki zachodzi pomiędzy cbrze- 
śńjańskiem pojmowaaiem prawd moralnych a 
wolaomyśtaą religią uczucia, oraz ścieracie się 
pomiędzy sobą dwóch prądów a łonie społecz
ności chrześcijańskiej: foruałutycznego, crtodc- 
ksslaego poglądu na istotę stosunków ludzkich 
i szerokiego, owianego duchem miłości Chry
stusowej.

Oto proboszcz Nansen, kapłan z powoła- 
ni*, prawdziwy pasterz i sługa ołtarza, miłuje 
bliźniego więcej, niźli dobro własne i popełnia 
czyn, z punktu widzenia jego parafian wysoce 
niemoralny: przyjmuje pod awój dach opuszczo
ną przez wszystkich położnicę, me mającą ślub
nego męża.

Punkt widzenia parafian ks. Nansena po
dziela całkowicie jego sąsiad i kolega ks. Bronk, 
który twierdzi, że ksiądz katolicki przedewsiytt- 
kiem baczyć winien, by r-e narazić na szwank 
swej dobrej opinii, zaś obecność na plebanii 
kobiety .upadłej* jest zgorszeniem dla całej 
okolicy. Dla ks. Bronka pozór jest więcej wart 
od istoty czynj.

Konflikt ks. Nansena z ks, Bronkiem i pa
rafianami kończy się porażką szlactetnepo ka
płana, który, zawieszony w pełnieniu obowiąz
ków swych— opuścić musi probostwo...

To jedna strona dramatu. Druga —- to 
ztrugame s'ę światopoglądu ks. Nansena z po- 
jęc <an>i owe] kobiety, mającej nieślubnego n ę. 
ia — Rity... Ks. Nansen pragnie odzyskać zbłą
kam  owieczkę, lecz napróżno. Ritę życie uro
biło tak, iż nie zna Boga ukrzyżowanego i znać 
Go nie chce. Wyczerpana chorobą, żyje t jlro  
nadzieją powrotu gdzieś daleko zabłąkanego na 
morzu męża-narynaraa i miłością do swego 
dziecięcia. Lecz dziecię umiera. Ks. Nausen 
raz jeszcze upomina oszalałą z bólu matkę, lec* 
i tym razem napróżno.

Dwa światy —  nie rozumiejące się zu
pełnie...

Ileijermans, malując postać ks. Nansena, 
chciał jednakże dowieść, iż i ten typ kapłana 
nie jeat w gruncie rzeczy wolny od pierwisit- 
ków, wybujałych w duszy ks. Bronka. Oto 
ks. Nansen uważa za właściwe, iż nieślubne 
dziecię pogrzebane zostało na niepcświccanej 
ziemi, odmawia mu na* et krzyża na mogile... 
Szczegół ten, posiadający duże znaczenie w 
.Dniu zadusznym*, jest wszskżs niepodobień
stwem życiowem. Kościół nie odmawia dzie 
ciom nieślubnym ani poświęcanej ziemi, ani 
krzyża...

Los taki spotkać może tylko zwłoki dzieci 
nieocbrzczonych wcale, ale gorliwy ki Nansen 
miał czas chyba ochrzcić owe nieślubne dziecię 
w ciągu dni 12 zmagające sie ze śmiercią.

'A u to r  uderzył więc w strunę fałszywą.
Koniec dramatu— to spotkanie się ks. Nan 

sena, opuszczającego plebanię przed tułaczka, 
z Ritą i jej mężem. Młoda para idzie w świat, 
szeroki, pełna wiary w swe siły i potęgę w ol
nej od przesądów, nieskrępowanej martwem 
pr*we*n duszy ludzkiej —  i rzuca księdzu Nan
senowi harde stówa: księfę Nauce nie, sp otka 8
się musimy ca  wspólni J drodze..

Ale jest to nieprawda! Ks. Nausen nie

spotka się nigdy z R ifą i jej mężem— ich dro 
gi są zbyt różne.

Teadeney* sztuki, jak widzimy, jeat w y
raźna, lecz brak iej uzasadnienia ..

W  sztuce Heijermana jest wiele epizodów 
w-8 Cc dramatycznych i wiele rozmachu twór
czego, lecz sporo niepotrzebnego gadulstwa i 
zbytecznych szczegółów.

W  roli ks. Nansena wyst ąpit benefiaant 
p. K . Titarriewicz, utalentowany reżyser na 
szej sceny i niezmordowany jej pracownik.

P. Tatarkiewicz, jako Nansen w aDniu 
zadusznym*, był może cckolw ek za zbyt mięk 
ki, za zbyt spokojny, lecz była to postać ujęta 
z poczuciem artystycznej udary i pietyzmem 
Bardzo dobrą Ritą była p. Zbikowuka, zdradza
jąc miejscami nieposoolity talent dramatyczny 
Poprawnym był p B nzyńjki w roli ka Bron
ka i niezłym woale p Larewicz w roli Von Da- 
lena. P. Kiemicki nie czuł się zupełnie swo
bod n i, rola Langebiera nie odpowiadała rodzą 
[owi jtgo  talentu...

Obrazek sceniczny pióra brnefisacta p K. 
Tatarkiewicza: , Jedna chwila*, wykazał, iż ac- 
tor jego posiada spore zacięcie pisarskie, że 
potrafi ujać akcyę w formy piękna scenicznego. 
.J^dam chwila*— to dzieje ułodrgo poety, któ 
•Ti sitgsjąc po laury, dowiaduje aię ze ździ 
wieniem, te .najkrótsza droga do sławy —  to 
upodlenie i sprzeniewierzenie się ideałom szla 
chętnym...

W , Jednej chwili* wyróżniała się gra p 
Biskupskiej w roli prezesowej. Bardzo sympa
tyczną Wiśką była p. UJrflanka i doskonałym 
Wojciechem p. Bogusiawrki. Cokolwiek zbyt 
sentymentalnie wyglądał p. Daczyński w ro!i 
Henryka, ale to nie psuło zresztą ogólnego 
wrażeni a.

Publiczność serdecznie witała benefisai t», 
któremu ofiarowano deżo kwiatów i upominki.

L. R.
Gościnne t ystępy J. Sliuickiego.

D c ś w Teatrze Połstim odbędzie s;ę 
pieri szy występ wybitne go artysty i reżysera 
sceuy Warszawskiej J. Śliwickiego w .D zw o
nu  zatopionym*. Śiiwicfci w Hauptmanowskiej 
baśni ukaże się jako mistrz Henryk, którego 
postać suwana z nadzwyczajną futezyą nadając 
jej cudownie bajeczny koloryt a zarazem moc 
i piękno spiżowego posągu.

W e wtorek drugi gościnny występ zna 
fcomitego artysty w jednym z najpiękniejszych 
utworów drac stycznych Juljur.a Słowackiego 
p. t. .N owa Dejanira*. Sliwicki odegra rolę 
hrabiego Fantazegc.— .
. -t. W czwartek wystawiona zostanie now i 
sztuka historyczna Stan:sł*wa Kozłowskioeo—  
tJiiiiec Napoleonak— z gościnnym występem 
znakomitego g tśd a .

Sprzedaż biletów r a  występy J ózefa Śli- 
wickiego odbywać się będz>e dziś w Kasie T e
atru w  Oąriiwie od godi. 11 rano do a-ej pp. 
i od godz. ó rj do końca przedftawieiut.—

Drugi konc rt symfoniczny.
Drugi sezonowy koncert symfoniczny, pod 

dyrckcyą znanego kapelmistrza p. Syfonowa, 
został prświęcony wyłącznie utworom Czajkow
skiego. Na czele programu znalazła s>ę tym 
fonia p. tyt. „M aiteed*. *

Naogół w zakresie muzyki symfonicznej 
skłonny do wydłużeń— Czajkowski w .Manfre
dzie" d*je szczególnie silny wyraz temu pier
wiastkowi swego talentu twórczego, skutkiem 
czC{ o nawet te mtępy, w których autor ,Pate 
tycznej* zdaje siq już dosięgać dcsłępnych mu 
wyżyn tragizmu, znacznie tracą dzięki rozwa
dniającym je szczegółom d.ugor/ędoym; Ale 
nawet p erwiastt*: tragiczny w .Manfredzie 
przypomina raczoj Lisztowikie koturny, n źli 
ową izezereść porywów, którą we wzmianko- 
wańej chocfcżhy .Patetycznej' z łstw eśną od 
naliić możortiy. Powyższe uwagi mogą być t d 
ńTwiune zarówno do części pierwszej utworu, 
jak i do oatatniej. Co się tyczy cztśń  drug ej, 
to tu wyraźnie daje się odczuć konflikt'pomię
dzy muzykiem programowym a symfonistą. 
Rzecz biorąc programowo— chodzi tu o nakre
ślenie efemerycznej zjawy, o dźwiękowe uzmy
słowienie obrazu ukazującej się w tęczy rozpy
lonego wodospadu wróżki. Ale z punktu vrf- 
dzen a 1 rchitektoniki muzycznej cięść tę należy 
utrzymać w szeroko ujętej formie pieśni. Uoi- 
Jując pogcduć te dwa żywioły —  programowy 
i ściśle symfoniczny —  autor osiąga cel z wy- 
rsźaą krzywdą pierwszego z nich, —  albowiem 
zamiast wrażenia cudownej, przelotnej wizyi 
słuchacz doznaje uczucia jakowegoś długiego 
i żmudnego stawania się oraz niemniej długie
go i żmudnego znikania.

Część trzecia zawiera w sobie najmniri 
zdolnych obudzić uwagę momentów. W  czętci 
ostatniej, poza reminiscecryimi z części pierw- 
sz«j—  znajdujemy kilka silnie zaznaczonych cr- 
giestycznych rytmów i tematów. Treść wpro
wadzonej tu panyi 01 gin ów  nie wykracza poza 
często używany przez muzyków szablon stoso 
wania teąo ekspiacyjnego dla duszy uwięzlej 
w grzechach— instrumentu.

Pseudo - klasyczna Mozartiana —  to 
.■zereg kunsztownie na współczesną instrumen- 
tacyę przełożonych uroczych tematów Mozar- 
towskirb.

W  kwartecie wokalnym (przy towarzysze
niu fortepianu) p. fyt. ,Noc* autor pozostaje 
wierny swemu ideałowi melancholii i tęsknej 
zadumy.

Na zakończenie wykonano popularną .E- 
legię* (na orkiestrę smyczkową) oraz .Marsz 
Słowiański",— raczej w rytmice marszowej u- 
trzymany obraz jakowychś zapasów.

Znany Kijowowi z niejednokrotnych w j - 
stępów pierwszorzędny dyrygent p. Safonow 
miał jeszcze jedną spoaobmść do wykazania się 
z właściwych mu cennych zalet, które krystali
zują się zarówno w subselności szczegółów, jak 
i w doskonale obmyślanej całości.

W T. D.
Teatr Sołowcowa.

.Z ak lę ło  królewna* —  sztuka Jerzego B ela jew a .
Bencfis N. Wasiljewa.

Młody utalentowany autor .Psiszy* dał 
rzecz nową, osnufą na tle życia współ
czesnego ziemiańitwa rosyjskiego i sto
sunków wsi ze dworem. Widzimy tam wcale 
dobrze ujęty typ właściciela zrujnowanej po 
siadłośći Aataszewa, pełną dziwactw baronową 
Scbpiegeł, zadłużonego ks. Kurhanowa, zdege- 
nerowanych przedstawicieli młodego pokolenia: 
fizycznie —  Ketty Scbpiegeł i ąaoralni” jej bra
ta Alika... Jest i typowy rosyjski .ntdciąfsją- 
cy cta>n" w po&taci nauczyciel* wiejikiego Je- 
j. iOłinoadown, który porv fi hyć dziś rewoiucyo- 
stą a jutro czarnosecińcem. Na tym tle wyrasta

postać z jednej bryły dziewczyny wiejskiej, eko- 
nowskiej córki W asilisy —  jest to prawdziwa 
.Zaklęta królewna* z b ajk i. i jak królewna 
ta, ginie z ręki ukochanego .

Akcyą, tcczącą się wartko, auter nie roz
wiązuje, lecz przecina ..

W ystzał, nie do niej wymierzony, kładzie 
Wt-Hisę trupem. G.me, jak bohaterka, zasła
niając piers’ą własną... wroga

W  Sztuce B tlajewa jest dużo' obserwacyi 
i dużo poezyi.

Wćród wy kona w i ów wyróżniał s;e bene- 
fitact p. W asiijtw, jako Aętiszew, nicporówna- 
uą Wasilirą była p. Polew ck* i doskonałym 
ks. Kurhanowym utalentowany p. Kuzniecow 
Pozcstali artyści two.zyii zespół wybornwy..

L. R.

Koncert chóru Nauczycieli Gzeilflch.
Stowarzyszenie śpiewteze Nauczycieli, Cze

skich zastiło raiożene w r. 1713 przez kompozy
tora Ferdynanda Vacha. St towarzyszenie wytomłc 
z simie doborową drużynę1 złożoną 1 *4 Człon
ków, którzy w celu Ciągłego doskonalenia się 
zjeżdżaj'ą dwa razy na taiesiąC z Całych Moraw do 
Presowi, gozle pJćby trwają zwykle około Jwóih 
dni. Wyniki tej pracy wkrótce miały Się ujawnić, 
albowiem chór stowarzyszenia, nie poprzestając już 
na rodzinnych Ciecfaach i Morawach, rfl: wr»z 
rozszerza teren swyćŁ popisów, zdoDywająC Coraz 
to gorętsze uznanie prasy Czeskiej, niemieckiej, 
francuskiej i polskiej.

Do Krakowa goście Czescy zawitali w  roku 
. 912 yus. Prasa krakowska powitała ich występ 
jako wypadek wielkiej doniosłości artystycznej.

Na koncercie .dzisiejszym publiczność kijow
ska usłyszy szereg utworów wokalnych najwybit
niejszych kompozytorów czeskich, jako io: Smeta
ny, Dwoi s a k e ,  Ne*zvety, Kr u s z k o  wskiege i in. 
or iz morawskie pieśni ludowe.
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Vf AdminiAtraCyl „Dziennika Kijowakiege- 
złożyli.

Na T o * .  D óbr* r< miast -wizyi i powinno 
wań świątecin. 1 juworcCcnyct: pp. jtdwiga i Ta 
aiusz Rusze^yctiwic 3 rb. — loźynier J Rrzezdziec 
ki s rb — Józtfa Suchodolska 1 rb. — Mary* Su 
1 bodi lika 1 rb. — Jan [skuaawski a'rb. — Michał 
W cgl ćtki a rb. Emma i Stef. n WęgliósCy 5 rb — 
Jzowiga l Jerzy H tczyńscy a rb. — Cezary Chrzą 
szciewaki 3 rb. — Wikto i  W cldt 1 rb. — D r J-cn 
W eibiki a ib.

Na n a jiila a ln ie jo z y o h  d o  u an o i. a  Ad 
m in is t r a o y i  „ D z io i.  K ij.“ i p. M. R<fżznakl 
3 ruble.

Na g ło d n y c h  w  G atieyia  pp. Stanisław 
Suski r rb. -  p  ) astr zębaci 1 rK — Jm Jtkubow- 
skl 3 rb. — J. A. 1 ib. —, Romanowie Krzyszkow- 
sCy 2 rb — W. Sz >5 tb. — Romanowa Fadlew- 
sta  (pamięci "mętL) '-5 r t  .'*• Z  «M wodu zakończe
nia tranzakcyi: pp. W łaeysław  Brzozowski ico rb. 
i Zygm. Ziemięcki 100 rb.

T l  ŃTaoiara r ieaw yA ih ^  ipp. A Jastrzęb
ski a ib. —  Nóirbeit Orłoś (zamiast wizyt i powjn- 
szowsń świątecznych i nr,worpCzuycb) a rb. — * in
żynier I. Przez-,tifcCki s rb. —  W. Sz 5 ib  — Z Ą  
brane dcdrtkcwo w  Równtm  20 rb. 50 kop. — ito- 
manoyia PadlrT* k a “ (pam.ęć1 m ęisj 25 rb. — Wł 
Nichłkiewicz (pirmlęćl roJztoów) 5 rb.

Na ni j b b  d i> e i U y n k  y r r y  T*mio >0 
b r o o z  ■ po A, , *. trzębski 1 rb f,o top. —  W. Sz,
• 6 rb. —  Cezary t-hri4’«Crewski a to . —  Leon 
Giadkowski 50 kop. — Żołn i isi wizyt < nowi sl.„> 
w iś  świątecznych i noworocznych: po. Z- La  i S e 
fan Janczewscy 1 rb 50 kop. — Kaiimierzcstwt 
Chojeccy 3 rb.

Na c h o in k ę  i b h ą ą n k a ^ w  p r z y t u łk u  K o 
ł a  k o b ie t , pp. Junoatwo Czacnórscy a rb —  Ze
brane przez panią Szus^waki, 3 rb 25 kop. — A. 
Inotri rbski 1 ib. 50 k®p- Jaccą,'.uW ai deta, Zbyś i 
Józio 5 rb. —  Id Przezdzienk* 3 rb. — Józio Jaku 
nowski 3 'rb. — Cezary ChrzcsiCzewski t  rb, — 
L t. pośiednićtwiim )■ \  Czachfi ^kiej: pp. Dyouin 
Kmdracka 1 ;b. — Helenit Zgórska 2 rb. — Zofia 
Fddo/Czenkoife* 1 rb.

No m a łe  s ie r o t b l  do u cin an ia  p s s n y  
Ułu«> - >!■■ u A. |cs. r*ebąki 2 rł*

Na r z to *  i-ajbićdńloi&zeuo lo śo io la  
w kraju, do uzuaaia Rottak^yii p. A. Ja 
Btriębik.1 3. ib

Na K o ś o ió ł B u ,  R ik « ł« ja  aa K ijom iei 
Ztm fast wizyt 1 powinsrorwzn sjviąrcczn/cn 1 vo
'ocznych: pp. Józefa Suchodolska r rb. —  H r ja  
Suchodolska, r rb. —  J*n fikubowaki 1 .b,

lia s s p i t . l  r z —k a t .  w K i,o w ic i pp. Jir 
Jakubowski 3 rb. —  Zygmuntaatwo Ziernięccy 
(zamiast wieńca na trumnę ś. p. d-r józ-ft Ga: lun 
s7iego) 10 rb. Kupiec Stulim Doptzr 5 ro. — P r  
Werbski (Czcfgedaej pamięci d-ra Józtfa Gulińskie
go) 23 rb.

Ra i ohoinkę ] do"uznania Rodakcyii p
Mutrya Bykowska (pamięci rodz ców Karała i Anoy 
S*ryuSz-Z»leskich) 5 rb. s . -

N i  i f d z g  w y ją t k o w ą ,  p r z y  T o w . Do
* r o c z . i  Z»a»Dst wizyt i powinszować świątecz 
nycb i now >roc my.h: pp. Zygmuntostwo Sawiccy 
3 ruble

Na c e le  d o k r o s z y n i e ,  d o  u z n a n ia  p. 
J ó z e fa la  A n d r z o jo w a k ie g o t  W dJaiejstą recz 
mcę imienin ś. p. 'óraicrcgOj.Kuiikowskiegt:, p. Ena 
ma Kulikowska 100 rb.

Na Kolo kobiet zamiist bytności sł 
„Herbrtce Miuiaiure* wniesiona na rc-e Zariąiu: 
pp. Rejceman Izydor 5 rb „  Komarnicti Karol 3 rb. 
hr. Prus; yńskl B oniaLw 3 rD., Zebrane przez pa 
n:ą Lasocką 6 rb.

Sprzeniewisrî nie.
W c ie ra j w  jednem z w iększych biur rtjents 

S. S ier,f:ld a  (KreszCzityk 36) w ykryto ogromne 
sprzeniewierzenie powierzonych przez klientów ple 
niędiy Spraw cą sprzeniewierzenia był m rząJza 
jąCy biurem rejenta W . Sdabnlew. Pracow ał ou w 
biurze Stcnfelda przez lat 11 i pozyskał b ył b ;z- 
względne z&i f łuie sw ego patrona. Posiadał on nieo
graniczoną plenipjtencyę Szesfcld*, na któiej pod
stawie m ał możność podnoszenia z banku fundu 
szów, pozostających na rachunku bieżącym S  en- 
fclda. Sdoboiew, jak  się cbjCnie okazało, brał 
stsmtad pieniądze dl* Swoich osobistych spekulaCyi, 
gra ł na giełdzie, kupował i Sprzedawał rysaki, han 
dlował a omami T rw ało  to ze 2 iata, a żc rachu 
nek bieżący Szecfslda  nie w yczerp yw ał Się Jotych 
czas, nadużyć tycn nie zauważono.

Dnia 10 grudnia jcaen  ]z klientów Szenfelds 
złsży ł w  biurze sumę 14,000 r b , przeznaczoną na 
koszty przeprowadzenia jakie ś znaCznoj traDzakcyi. 
S lo b a ie w  podjął te pietdądie na swój użytek, a kie- 
ay przyszło do zawarcia owej trans akCyi i pienię
dzy w  banku zabrakło, nadużycie w ykryło  się Po 
Spr&wdzrniu rachunków okazało się, że S  'obsiew  
sprzeniew ierzył 285 tys. rubli. W czoraj S:enf-:ld 
doniósł o tern władcom  sądowym S iob n iew  pozo
staje na weinej Stopie.

Kronika ekonomiczna.
Rynki zboż we. W  ciągu ubiegłego tygodnia 

na rynki ch zbożowych naszego kraju p«ncw. o u-
sposobiente miłoczyone lecz stałe; znaczolejszych 
obrotów nie było z powodu braku r iźą d .ń  na w y
wóz i ospałego zapotrzebowania miejscowego; po
siadacze towaru również zachowują się powiciągli-

w ie m nadziei tu  zw yzkę Cen w  najbliższej p rzy
szłości.

W  Szczególności usposobienie z pszenicą m v  
łoczynne, lec*  st.łe  i Ceny utrzymują s<: na dctych- 
cia  c wym poziomie, pomimo dość sitb  ĝo *»no 
trzrbowania ze strony młynów; na siacyach kolei 
Południowo Zachodnich pszenica ozima —  90 —  98 
kop, ffinko stacya Kijów do 1 rb. 3 kop.

Z żytem spokojnie, zapotrzebowanie o»p h ; 
nabywano dla rynków K ólestwa i na potrzeby 
młynów mtejiCowycŁ; ceny na siacyach kolei Po 
ł u dniowo Zachodnich -70  75 kop

Z owsem uspost b'en:e mtłaczynut-, leCt sta
łe; Cena owsa folwarczne na staCyacb k*lel Po- 
łudniewo-Zachotlnich-62 — ;a kop, stacja Kijów 
przy tranzakeyach za wagony - do 73—75 kop. za
leżcie ud gstunkui

Z jęczmienie)* pastewnym na *1 aCyaćh połu
dniowego rejonu dość wocaego, Ceuy podniosły się 
e 1 -  2 kop. z pow.du zwyżki w portach; za jęCz- 
m 'n  pastewny dobrze «C*yszc*», y płacą na sta- 
eyaci dt, 08 kop.

W  ostatnich dniaCL obstąpiła zwyżka z . uku- 
rydzą nowetił urodzaju, którą -aczynsja Chętnie kuj- 
pować ze wzglądu na dobry g-tinek, płaćąć do 04 
kop. na stacy- ch kolei Pełudornwo-Zachednlcn; je
dnocześni daje lię zauważyć, iż transporty kuku
rydzy skierowywane są nie do portów, 1« cz g łow 
nie do gorzelni położonych bardziej ku północy.

Z prosem usposobienie spokojne, lecz stałe; 
Ceny pozostają na dawnym pozi*m'e — 70 — 78 
kop.

Z grochami pozostaje nftdal usaosobienie .'la 
be; rychlik zielony—65 70 kop., „\V.ktery%“ --6 5 — 
85 kop., zależnie od gatum u.

Z  siemieniem ioianem, rzepakiem i makiem 
niebiesnm bez zmiany, Ceuy pozostają na dawny 
poziomic.

Z koniczyną utrzymuje się nadal utocne uSpc- 
sobienfe.

W  portach pełudniewych panuje usposobie
nie spokojne lecz stałe, zapotrzrbnwanie na wywóz 
ospałe, o Cenach poważniejszych zmian nie zńfcszło. 
W  szczególności usposobienie rynku odeskiegpspo 
kojne lecz stałe; zapotrzebowania z zagranicy na 
pszenicę prawie niema; w ciągu tygodnia płaćonc 
.a  pszenicę ozimą 94 nop — 1 rb. 14 kop,, za ar 
oautkę— 1 rb, 4 i pół kop.

Z żytem lównież spokojnie lecz stale, Ceny— 
74 79 kop.

Z  jęczm ieniem  Spokojnie, jęczmień pastewny 
v ,  proc. notow ano po 76 -77 i pół kop.

Z kukurydzą maticzynnie z powodu braku 
zapotrzebowania na wywóz, płac nu za towar zda.- 
tny do ładowania ra parostatki—6 9 -71 kap.

W  Mikołajowie nspo.obiccie rynka mało 
czynne w  cenach żyta i jęczmienia nastąpił* w  cią<- 
gu tygodnia niemaczu* zwyżka; z.w.erauo tran- 

akcje na jęctmień pa 77 t pół— 79 kop.

Ze sportu*

Gimnastyku w P : T. G.
Ze sprawozdania, ooracewauego pn.cz w y

dział gimnastyczny P. T. G za listopad r. b. z>p* 
życzamy następujące dane:

Ogółem zapisał* a ę na gimnastykę w  mie
siącu Sprawozdawczym >az .sody, w  tem 39 ptei 
żeńskiej i f 3 płci męskiej (W  porównaniu z ptź- 
dzieraiKteha—a 31 Oi‘ób w lęctj)W liczbie osób nic* żeńskiej gimnastykoWliP* 
się 31 pań i 8 panienek; na drugą pozycyę— r-ęską 
złożyło się; o-ciu druhów starszych, 56—młodszych, 
O U,'ZuR n 1 12 ćbł^pcówj

C «i<* nła kajofy ogółem 79 godzin (w paź
dzierniku - 73 godziny], z c?« go na psnie przyoadio 
12 godzin, ńa fvars'ytdt.(ttnhów tylko 7 godzin, na 
m łodstych-  13 godzm, na uczniów— 13 godzin, na 
pAnleukl 12 gndz-n 1 na Chłanców-r-1 a godzin.

Najwyższą frek w en cję  prgec. „tną w:yku?ri 
druhrw ir młodsi (oij Liczniejsi), 1 tótzy na każdej ga
dzinie ćw iC 'en  byw ali prieCtęCiowe po a-; 75, poa 
czas gdy arunów starszych 37, pań—17 5. ucz 
niów— 5,75, panienek 5 ( ch looców — 7 5.

SLarą pilności ćwiczących Są następujące da  ̂
ue pioceotowc: n* każdej lekCyi bywało p izecę: 
"iowo uczniów ó,%  eg Olu zapisanych, p« ownet:— 
62%, dirunow .tarazych—ói,7, pi n— 56,^, chlap 
ców— 5” o i druhów mlodtiycn 4_, 6%.

i  a .ma pierwszi ń 'tyfra. w  pilncśći należy się 
w ubiegłym miesiącu ujzniota. (którzy jednakże w 
październiku uczęsixz«li pilniej:., na ćw iczenia—w 
ilości f ; ,  5 |. Natomiast p Ip o s c  panienek, z 70  ̂
spfcflł*, j.ik widzimy d i 6 ,% PUnaść pań ntet-o aię 
poprawiła, zLrówno jąk 1 druhów tałedsrycb któfty 
leacakle pod typ względem stoją jak i w  ubiegły 
miesiącu na os.atniem miejscu

W y d zL ł ginanastyciny dokł tda wszelkich SI - 
r»ń, abt zw ‘ę k * ijć  zainteresowanie się ogółu ćwi" 
Czeui**ii ginmastyeznemi. DjtyCuCii a StoSunlriwo 
niewielu j isi ćw iczących się; z każdvm dniem j -d* 
o»k Mczba ich zwiększa się, co też ze wa =ch* ar 
jest pożąlaue.

fy

&**?3
f l

i iP f b a f s t Ł i i

Nowa prupa polityczna.
P aryi (AP) O ibylo  się icbraoie przed- 

wstępńe 500 senatorów i postów republikanów, 
w celu wyjaśnienia syUacy.. Uznare zos i c  
za konieczne utworzenie zuezałtżnej od istnie 
jącycb ugrupowań politycznyi h lewicowej re- 
.lubliksńłkiej pa»lamenta nrj i poza parłam en- 
tsraej feueracyl w celu u; rawLnta polityki 
obrony kraju, sekularyzacji s?kcły, ałuizayct 
ryst^mów podatkowych, postępu społecznego i 
zgody obywatelskiej. Briand wygłes * obsierną 
mowę, w której wyłożył zasadaicre zadani* fe- 
deracyi. Mowa Brianda i projekt utworzenia 
fedóracyi wywołały jaknajlepsze wrażenie.

Wyczerpanie kredytów.
Paryż (AP). W obec wyczerpani t uchwa- 

lorych przęz izbę kredytów, miniitcr wojny 
zwiocił się do komisyi f narsowej senatu z na
glącą prośbą o pozwolenie na dalszą budowę 
koazar, n e cztkają: na uchwalenie nowych 
sredytów.

Z parlamentu francuskiego.
Paryż (AP). Itba posłów przyjęła projekt 

prawa o zmianie porządku budowy pancerni
ków 01 ar projekt prawa o dwóch lwuaastych 
nowego budżetu nr styczeń i na luty. Odpo
wiadając na zrobioną mu uwagę w kwestyi 
cm ay bonów tureckich w kwocie 50 milionów 
franków, C*illaux cśriadcrył, iż poczynił sto
sowne zarządzenia w obronie oszczędne ści fran
cuskich.

1 del:g*cyi węgierskie].
Wiedeń (AP). Odbyło się ostatnie posie 

dzenie deiegacyi węgierskiej. Skonstntowano 
zgodaość uchwał obydwu delegacyi. Hr. Berch- 
told w imieniu cesarza dziękował delegacyi za 
oznajm:oną przez delegacyę gotowość do ofiar 
i wierność, zaś w imieniu ministrów wspólnych 
dziękował gorąco za zaufanie, j 1 kiem dclegacye 
obdarzyły mioistiów.

Złagodzenie kar.
P aryi (AP). Rada ministrów uwzględnia

jąc otrrymrmr doniesienia o zachowyminiu się 
szeregowców, skazanych na karę za pffw ałee- 
m« dyscypliny f  powodu zatrzymania icfc w łze- 
reeach na trzeci rok służby wojskowej, posta

nowiła pticzyn!ć szereg zarządzeń W celu' złm- 
godzenia kary po tzczegółoym jedno* tkońa. '

W iec hindusów.

Londyn (AP). W  mitśńe K iraczi w Idf- 
dyach odbył się doroczny narodowy wiec bio- 
duaów. Prezes, muzułmanin z Manrasu, dzię
kował hindusom za symp«tya dla muzułmanów 
podczas wojny bałkańskiej oraz podkreślił, iż 
jedyną radą na ekscesy rządu południowo afry
kańskiego względem robotników hinduskich b r 
by zakaz importu węgla afrykańskiego do Bi
dy i Wschodnich.

Z Bulgwyi

Sofia (AP). Rząd upoważnił posła w 
Konstantynopolu d ) podpisania ugody o roz
strzygnięciu speru serbsko bułgarskiego w  k*h - 
styi granicy w pobliżu Radowiszfy w dfodte 
sądu rozjemczego. A-bitrem m unowany zoafkł 
generał resyjski Holmsen.

Z Se:hiL ,b
B alogr d (AP). W  akuf.erynie podczks 

debitów nad jedną dwunastą budżetu przywód- 
c ji  oświadczyli, iż projekt sprzeciwia się kd&- 
stytucyi i pr.twom o kontroli paós!woi"cj. O ro- 
zycya opuściła s iłę  obrad, posiedzenie zaś ww- 
bec braku q ¥fo r u m  zostało odroczone do po* 
niedziałku.

i
Skraw a ?erugg!I. #

Rzym (AP) Prokuratoiya florencka ucbt- 
iiła prośbę obrońców Peruggu o uwolnieniu po 
z więiicnia. Jak twierdzą, sąd nad P. adoędmc 
się w najbliższym czasie we Fioiencyl

Z ziem stw a w oiyóskiago. %
Żytom ierz (Wl ). Podczas rcnpatiywaaU 

budżetu drogowego r»dui powiatu ostroskfefo 
Borisow i Mog,ilaicki zarzucili zarządowi guher- 
niałnemu, iż dokonał rem ouu mostów, używa
jąc zgniłego materysłu. Zostały udczytane ptó- 
tekóły komisyi, po^pisare przez c-iłonków a- 
stroskiego zarządu ziemsziego i intyn.erów, 
głoszące, iż do remontu użyto dobrego ora* 
teryału.

Został* wybrana kornisya dla sprawdze
nia powyższych zarzutów. Prezes komisyi ha- 
dietowo-rewizyjnej Audro z pobudek osobistych 
odmówił udziału i przewodniczenia w komisyi 
podczas rozpatrywania sprawozdania za 
19x2.

Trzęsienia zi. m :

Derbfint (AP). Dnia 13 grudnia o godz. 5 
min. 25 wieczór :m dało aię odczuć silne trzę
sienie ziemi.

S p r& ra  P risetow a .Ja,
Jaro tław  (AP). Na p~siedzeniu poranrtfcn

podsąday był bsdm y przez 5-ciu rzeczozasw- 
ców, którzy jednogłośnie uznali, i i  Prw ołów  
dopuścił się przestępstwa w pizystępie azałób- 
iti a. ' '  ;:J

N ow y p^ograai.

Petf^shurg (AP). Minister c tw isty wefcic 
trzeczywiftiuenia ułożonego w 191 9 t. progwa- 
d 1 mecl aikolaej zaproponował h n n m  
okręgów naukowych ułożyć nowy „ iprrgran 
siec> szkół, których otwarcie nastąpić r  a  w*c3j- 
gu najbiizszycr 10 Lt.

• iiii tw r  1 ■— iwiis
Rcżr.a. ' . j ,,,

New-YoTk (AP). Niezwykle w ym  kie Ihi* 
•rany przypływu morskiego poczyniły "z&aczAe 
spustoszenii w S  tright i innych mianach s a l*  
brzeżny h stanu New Jersey. "W Bam eeat 
utonęło 10 osób.

Petersburg (AP). specyałna narada zw o
łana w celu omówienia sprawy braku ńjktatu 
aa ryo lu  wrwnęirznyni uatai ła, iż w r. iy f4  
zapotrzebowanie metalu wyniesie 30Ó mil pW- 
dów. Brak metalu wywołuje znaczną i r / f t ę  
cen. Przedstawiciel wydziału rolnictwa pM - 
śr(ś'ił, że wysoka cena metalu jeat pOważBą 
przeszkodą w rozwoju rolnictwa skutkiem czego 
zniika cen jest wysoce pożądana.

Petersburg (APj. W  najbliższej przyszło
ści przy ministerstwie handlu pod przewodKf- 
ctwem ministra zwołana zostanie narada spfc- 
cyalna dla omówienia kwestyi zapewnienia ryn
kowi wewnętrznemu wystarczającej ilości opkłu 
mineraloego, oraz dla ustalenia przytztyśh 
konjunktur.

rParyż (AP). Delcasrć wyjechał do P cteif- 
b Hga r

Obertenfeldt (AP). (Ozręg Marbacb) N i 
jaki Kimmerkn, nie tyjący z toną, przyszędł 
do domu jrj rodziców, wrzczął tam kłótp^;, 
poczeni wystrzałami z rewolweru poranił 8 oi£b 
i sam się zi strzelił.

Mińsk (AP). Otwarty zestał komitet dąa 
uczczenia pamięci św Cyryla, epitkeps turoją- 
•kiego, przez wy bud iwanie w Turów ie twiątgt* 
oi prawosławnej w stylu starożytnym. Pozwo* 
lone zostało gromadzenie ofiar.

  ■ . . .T
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1
Pog.ezćb Z -,Ia8Vjłg:j.

-W *łdeń *W1.). Na pogrzebie n iou tra  Z i 
leskiego w da. 3  styczniu u. st. żadnych mOw 
m e bęcizłe.

Ceai.rza Krandęi a Jó z tf*  reprerentować 
tę ó i e O  ciot i ńnski.

Keskrr w talęgodBue ko.idjlfnryjnym  
przestanym wdowie po ministrze Zaleskim wy
raża je j rująlębaze ,awe współczucie i n i-  
zywa Zaleskiego wierrytn s ługą 1 mężem alsna

Zabskisgtr.

Wl dsń ( W ł). Z# m j iowąinlej*acego kaa- 
Jy la ts  oa fctaiowi*Vo ministra skarbu uważa 
„> Fr. Press?" —■ Ecigla.

f p r a m  i fe t fe j : lir. mu iż -łtsHefja

0ł.Sań (Wr). Władze Kijowe oórzuciij 
skargę M tcu ja  dr. M'»iżvń kiego , uwięzionej 
W Grodzisku za zubóist—o tony i Miączyńskię-
|to, na nieprawne w e * *  j» a a ie  j~~ >, j-.żo f>ó 
s ł* . Odmówiono również uwcńilenia go za 
kaucją.

K a t i i t r c f i  kni^J iwa.

Kraków* (Wl). w  Morawskiej Ostrawie 
rai*'a miejsce katastrofa kolejowa J rd c j zabity 
7 rąanych.

Przesilenie i  tbłnato». e w  leruli.
Blf t >Qt$B (Wł.) Gibinet Paszicza pod») 

*»e do dymisji. Foscł serbsk*' w Paryża We* 
•Acz będzie powołiny  do utworzenia nowego 
gabinetu.

Zjo t
So!Jtwaijo«H,u tWl.l. W  obłudnic zmarł* 

w wieku ód lat A r4o i’n t kr, Portuyslsk* Leo 
poldoor H ifcenzcllero

l  ftułoelryfl
Sofia (Wl.) Król pityjął dymisye Genna* 

d?ew». S ter rr*dó»* obejmie czasowo Radosła
w o*’. K ró l Ferdynand nie r.a«ri'ba się przy* 
wł^cić * t« e i  rrdyuacyi wyhorcsfcj, byleby za* 
pewn ć rządowi potrzebne poDarcie.

Łkshonrcy.. ?włok fiampijU'.
Rzym (W !). „Messagę ro dTtdlia" pódajg 

niepotwierdzouą dotychczas pogjtoskę, jakoby 
władze prstapowity, dokonać ekshumacji zwłok 
Rampolli oia zbadenia przyczyny nagłej śmier
ci, o której krążą róine pogłoski.

W  5averne.
S+rSs bur-fj rAF). Donorzą tu z Save*ne( 

Iż Jn  *3 grudka wieczorem do Szyldwachy ze 
105  pułku piechoty, r-c jącsgo uą posterunku
na w f  anętfznytr dziedzińcu kossnr pałacowych, 
ojezpanj aorawca d^ł dwa strziiy ostiymi 1*- 
diipkimi Człowiek ów zaajdowni się poza ko
szarami, był w ubrkniu cyw ilasa, a po strza
łach umknął Sprawę oddano władzom sądo
wym. Za wykrycie sprawcy wyznaczono na
grodę w kwocie 600 marek.

Budżet Pirs.
Berlin (AP) B rć ie t  P-us o * rok 1 9 1 4

zbiłam owany je*it sumą 4. 8 4 6 ,2 3 9 10 9  mai/k 
Dccbody nadzwyczajne przewidziane ta  w kwo. 
cie 3 0 3 3 5 7 ,4 9 1  marek. Budżet zosUJ zbjłan*o. 
wjuły bez uciekan'*i się do pożyczek. BskJżCj 
up»*rażQ?a rząd do einisyi świ .dęctw kaiy p; ń,
#tw_ na sumę zoo milionów marek dla zwsei

łs ten fa  środków obrctowych rządu P> idżff 
przeznacza 19300,00 0  marek ł «  podwyższanie 
pensyi urzedmaom, w tej liczbie \ pół mi 
iiooów ca rzecz urzędaików kolrjowycli Dłjj*
p*óstwowy w jniesie 10 ,3 5 5 5 3 7 , 1 4 4  icsri*k--o 
4 5 3 ,7 6 8 1 4 0  marek więce|, mz w r. 1 9 1 3 , Z tui 
«umy 7 ,8 10 ,7 9  *,695  marek przypada nu ćL g  
zirządu kolei.

Zwołanie stbmiin.
SotiS (AP). Sobranie zwciaiie zrstało n i 

d. ig grudnia.

Byralsya Genpsale^a.
Sofie (AP). P o zawarciu pokoju Genna- 

diew złotęł premierowi podanie o dymisye. Po 
wyborsch prośbę swoją ponowił D 13  grudnia 
Gennadi-ur mą ■ ąudyęncyi ,u cara Fet-iypapea 
stanoweoo dom*gąl się dynms.j. Kwesty* roz
strzygnie się w tych dniach.

Otwarcie sejmu.
ZagtZnb (AP). Oiwarto sejm.

Orgamacya armłi greckiej. ’
Ater<y (AP). Nowa oiganizecya armi' 

greckiej jest następujacr. Formuje uię 5  kor
pusów srładającycb się z 15  dywizyi, ciyll 45 
pu<ków piechoty nie licząc batalionów rezerwo
wych. W  MacCdor ii konaystować będzie 2 Lor- 
puąy, w Epirze, Atenach i Lery ;sie po jednym.! 
Jfdjoa dywizya będzie podzielnaa pomiędzy 
Kretę i ia re  wyspy Egejskie.

Z F ały P a stw a.
petersbilfg (W ł), i Pierwszy departament 

R+.dy państwa rozpatrywał ciekawą sprawę po
ruszoną w swoim cznsie przez byłego ministra 
apri-w wewnętrznych M eiarowa Rozchodziło

ąię o to, lto  powinien opiekować sio wyki* 
darni religii katolickiej w szkołach. Ministrowie 
Spraw wewnetf zaych i •'prawiedjiwości byli zda 
nią, iż obpwiązrk ttn  wpoczywa na wytszem 
duchowieństwie k*tiLck;eaj, miinister cśw itty 
sądził, ,it prawo to przysługuje jemu

W  pierwszym departamencie Rady Pań 
•twa opinia ministrów sprawiedMwoćci i spraw 
wewnętranvqh spotkała »'ę z opozyerą m ięk- 
.1 ści którą reprezentował T jreu , wskazując, 

ii  opinią ta uie opiera się na prawie, które 
V  tym weąiedz t nie daje bezpoś ędruej odpo- 
wiedz?, O ile ministrom chodzi o przeprowa
dzenie swojego . mank tu widzćuis, wibni oni 
uczynić to w drodze prawodawczej.

V7 icemmitrowie spraw wewnętrznych 
Lykoszin i sprawiedliwości Iłjaszenko bronili 
purktu widzenia swoich ministróa. Wzoemini- 
»t<-r oświaty Tąube oznaju.il, iż miuisterrtwo 
cola się z poprzednio zijętego stanowisk* i 
przyłącza się do zdania ministrów sprawiedli
wości i spraw wewnętrznych.

Departament większością'dwu głosów u- 
zna*, iż początkowy punkt widzenia miristra 
oświaty był słuszny.

f
.R i cz* o stosinkach boiskf-żydowskich.

Petersburg (WL). Z  powodu uchyleni* 
prąez radę m in istrćt prośby w artzaw slogc 
T-wa kredytowego rriejsk'ego o pozwoleLie na 
oęrabiczenie udziilu żydów w T  wie pisze 
iR iecz", iż uznaje argumenty, jakimi T-wo 
«redytowe poparło s.ro ją prośbę, za niezreere. 
Riąid stołując wobec jednako wo w je^o mnie
maniu szkodliwych polaków i żydów zasadą 
d i v i d e  e t  im  p ę k a , nie cbcirl st*ć się na
rzędziem pc lity ki polskiej. Po zat-m rząd rozu
mie, że antysemici podniecają nienawiść ku 
żydom za działalność rusjftkatorską li waków

Z powodu wiezienia p. Laskiego.
PetflTSWrg (Wl), Stolypfn w notatce swej 

w ,Now W r * opiniuje, iż pos>powanie Temi
dy rosyjskiej jesi w n ie itćr jch  razach fcon* 
"Tplsyjae. Z itm u nm .Łęski wszdtony został do 
więzienia i n ; ■ jest zwoln opy z* kaurya, cho
ciaż niewfaiotno czy świętokradztwo miało 
miejsce. Paclipi- to p iwziętym z góry zauii*- 
reur przetrzyniąpi* oskarżonego w rrięzien u, 
chociażby g > nawet sąd nujd uniewinnić.

N a d s y ł a n a .

Sprostowanie. W e węzorujszym ' u,murze 
. liście p Maryi Ctaplińskiej, *  yd^t kowapym 

na tern mirjscu, raązedł błąd w imieniu p. Cza
ch órsHej: powinno być A l i n a  nie zaś
Aioiza, co mniejszem pro t remy.

0 .4 e s ą
i r f c i i u n i e  ’ a t t j  ' n a

„Dziennik Kitowski
p r z y j m u j e

Księgarnia i Czytdnia

A. TwieroWicza

iwnwi

ijnhiS llIjitiBiiii.
Wśród tygodniowych pifm polskich, Ty- 

godnilt Ilustrowany zajmuje Od łat prawie 
sześćdziesięciu wyjątków^ i ciekawe rtanowis- 
ko. Od purwszri ch »  Ii swego istniemenia 
zaimponował całemu społeczeństwu doborem 
znakomitej treści, pierwszorzędną rzatą ze
wnętrzną, bcg*ctw ea meteryaww iluitracyj- 
nycb, a nsdewsz- stko niezachwianą n*cdy z >- 
cnoscią idei przewodnie:, streszczającej się 
w paru zaledwie fiowa-b, ale słowach o mocy 
spiżowej' sł.żba dla 1 teraturw i sztuki polskiej.

W  tej dewizie Tygodnika, dewizie wcie
lane; od r, 1859  do dm dzisiejszych nieustan
nie i niezłomnie w życie i w działalność swo
ją , tkwi tajemraca powodzenia Tygodnika, je 
go powagi uznanej jego wreszcie ai-lkicgo 
w pływu na n.*jszetsze warstwy społeczeństwa.

T o  co pow;cdii*ł Tygodnik powtarzają 
chętnie ludiie, więcej: przyjmują to iza jw oje;

i nic dziwnego, gdyż Tygodnik fta>*a'rs’ę rzu- 
••ać tik ię  zizniŁ, Móre powinna tzpaść w każ
de serce polskie, aby zakwitnąć kwiatem, za- 
clm ow ać owocem. Ileż pism obrazkowych ie- 
nydh błysnęło i zgasło bez śladu, ileż po krót
ki m a niepozornern istn eniu runęło, aby nie 
powstać wi [cej; Tygodnik trwa niepożycie 
rozwijając się coraz pięki iej i okazalej, powię- 
ks?aiąc znaczenie swr, j*ko naczelnrj ilustracyi 
polskie', zyskując coraz wiersze masy czytelni
ków , przywiązanie ich, zaufanie a nawet mi
łość.

Nie za silny to wyraz. Znamy starców, 
którzy od pierwszego roku istnienia Tygodni
ka prenumerują go po dz<< ó dzia:ejszy, me 
mogąc poproitu obrjńć Kię bez uiubionegc pis
ma Znamy rodziny, które w czwartem już 
pr-koleń’u preuume.uj* tę naista/sra i najpię- 
kriejsrą ilustrację polską; wiemy, że dotarł on 
jut. pod strzechy, a niema cbyha kulturalnego 
dworu na ziemiach po1.ak<cbt rł-tna domu
w m iłs acb, gdzieby Tygodnik Jllusirotrany 
nie był najmilej witanym gościem i. ^rzy.ja- 
cietem.

Nie goniąo za sensacją, nie dając s ’ę 
porwać złudnym urojeniom i a  d ru  r t e ;>li, 
»t; nająć pewnrroi atopy po wytkniętej d/ocłze. 
Tygodnik Ilustrowany zdąż_ wciąż napizrd 
i dr.erży wysoto swój sztandar, a n* sztanda- 
rze -yro widnioją zlotemi głoski wszystkie na- 
z i*k i, które *ą cl lupą i czd' bą 2iemi p 1- 
skięj. Jąk  bc^ąłe, barwnp kw;aty łąk, pól 
i l»«ćw naszych rozsypały się c a  kartach Ty
godnika innona wielkich poetów, powieściopi- 
sarzy, artystów naszych. Ten złoty legion pa- 
czeinych duchów Polski iprzągl się i związał 
nierozerwa’nemi ogniwy z któ’e żyje
fiiCł/lością, teraźniejszością i piryBrłoscią na
rodowa.

Trudno znaleźć wśród pism europ,jakich 
drugit podobne, któriby tak bojaą dtoria siz- 
ło prarfdziire I Je,noty twórcześr rodzimej, jak 
io czyni stafe Tygodnik Illuslłouany. Na rok 
napriyfclaa przyszły, 1 9 1 4 , zapowiada to dis- 
tótó fcai miJir , ani 'więcej t^lko 4 powieści 1 to 
presrę posłuchać jakie: Hcr-ryka . $jujp,k;cwicza 
naiuowazy utwór: „Legiony*, sk łu j*ą cy  się
z 2 -cb częś i, pierwsza ŁW craju1; cru^a „P, d

Dąbrowskimb; Wł. St. Reymonta: ,W  Wsrsza- 
r i e s (jest to 3 cia cześc drukującęgo s*ę w \Iy- 
godniku dzieła „Rok część 2«ga Insu-
reicys. ; Wacława S  trosztwskięgp „O tean", 
(częić drugą, zaw iesłfzorego mż świetnęgo 
„W^oyojkiegó^ i wreszcie żartobliwa powii ść 
świetnego sam yjra i humorysty W ’odz. Po* 
rzyńtki-go „Złoiy interes".

Na taki zbyttk meże sobie pozwolić tylko 
wielki pan w  dziedzinie dziennikarstwa, który 
jest zarazem miłośnikiem rzeczy pięknych i nie- 
pr,emija ącycb.

Ten ostatni wyraz charalieryztje najdo
bitniej i najlepiej całkowitą działalność Tygod
nika. Pismo to nie chte mieć do czypienia 
z żadną ciekawostka w iłem znaczeniu, ono 
nie poda rzerzy szkodliwej lub blabej, choćby 
się o nią pokusiło 10  wydawnictw, ńie dbają
cych q zdrowie naredu, jeno o własny 'nteres. 
T y g o d n ik  w J  ti dżinie aktualno ś i naprzj tlad 
zamies.cza czkie rzeczy, które pozostaną, ho 
pozostać ppwicny i nuszą. Szukać ch kiedyś 
będą na kartach Tygodnika i zapewne znaida.

D ) takich rttjk u ló ^  zaliczamy wielkiej wag 
kronikę specy'a!xą Tygodnika na tle ostatnich 
żywiołowych klęsk galicyjsjt ch p. t. „Obrazy 
klęski'1, lub przeslicsny artykuł wypomnienie 
H Mościckiego p. .t. „Na azańc :h W olić z sze
regiem przepysznych, dokumentalnych ilustracji, 
T o  przetrwa lata.

Artykuły wstępne, poezye, fdietony spra
wozdania literackie, wfeiystico tti ma m erlę 
pierwszorzędną i cechy skończonego artyzmu. 
Nigdy, ale to nigdy na kartach Tygodnika nie 
cie ukaże się tandeta bezwartościowa, lub, co 
gorzej, mecz trującą ?ła ęzy zbsilw *. Nitść 
przed narodem oświaty saganicc t< c ;I i za- 
1 ie Tygodnika lilustrowanojo. Niechże ta 
tilnym, pięknym płoiuien^m bijąca pochodnia 
kwieci dobrociynnie na wszystkie ziemie Rze- 
czyposbolitcj. 12473

N A  1 9 1 4  RO<i

K A LE N D A R Z KIJOWSKI
Rocznik poświęcony Wystawłe Ki tWŁkiej. 

Wszechros ;jłkicj Przrmysłoi-o RolciCzej o,lbv 
tej się w  Kijam ie w iv la  r  J - s ,  *0 aaiizesegij- 
łowsry onis prztazyrlu 1 rolmctwa, przcdstaa‘0- 
ne«o n« ^  -sra vit x Ijciner*! ilu«.t>a, ya-ni pa- 
wfirnów żiniitetowych i orywamych,

D s'a ły  icfarm ac, iay . ad,-esc wy—jak  zwyklu, 
opr_cav«an2 aodłtg  n tjoow srycb  ,la iy :h , ió w  
cłeż i opis Cukrowni % a-reiaml do ffn ięda oraz 
Przewodnik handlów.- .^Gdzle 1 co kupić", rekla- 
a i i j .c y  soi>dnięjs_ . firm y hsndlowe.

Cear. kalend rz« 40 kup., w  .p ra w ie  k a r t k o 
w ej 50 kup ; prz jsy łra  35 Kop za żuli zeniem 
o ,0 kop. dr żej.
Nak.ad LEONA ID Z^O  .V...K!E ..O w Kijowie.

N A  1914 R O K  12525 
k a l e n d a r z  d l a  w s i  I M IA ST

l i f i i i i i A
■ (C«aa JO l op . X psaarył^ą * 0  kos.)
wysncdt a dr >ku i za jera m ędLj <nnciau „pis 
Cudownego C h raiu  Matki Boskiej w  I.ufycaowie 
szereg nów. 1 HAistana z iy c la  w iejsziego, -rty- 
kuł o d z ie j,th  ELijowa, RozmaitoCćJ, rady dla 
rolników  oraz bogato iłurlrosiraoy

O P IS  fc Y S T flW Y  W KIJO W IE.

MieRrąca d’ ukow»ne są czarnym. t)ustvm dru- 
Itinm, a niedziele i św ięta  tzerw o n a  farbą Jako
preaiufli b t o ł- m fd o ia le n r s t z i ,  (Ł-łącuny icrt 
bbrazek jjr  kolorach, przedstawu jący  Cudowny
WI7erur^ir.

WATKI BOS»IEJJUI*t y c -»OWSKISJ
Nakład LEO N A ID Z lK Ó ^ S K IE G O  w Kijowie.

W I N A

O p r a c o w a n e  i w ^ d a r e  p rz e z  J .  M . C a r e w ic z a
LO 12 MAP I TYLE2 STRONIC TEKSTU OBJAŚNIAJĄCEGO

A T L A S Y
® ”  ATT A C V  T C  m  A TMin a t a ai

W s z y s tk ie  c z ę ś c i ś w ia ta  k op . 6 0 , p o sz c z . 
k ra jó w  E u ro p y  kop. 6 0 , o oyd w a w  jed n ej
o p n w ie  rb . 2 ;  p rze s y łk a  k op . 5 0 . :------  1

ATLASY TE UŁATWIAJĄ NAUKĘ I  PRZYPOMNIENIE GEOGRAFICZNE

Warszawa, J. M. BAZEW ICZ, Mazowiecka 5, tel. 132-01.
K ijó w ,  L E O M  ?D Z IK O V FS If4 , K ^ o sz cz a tyk  2 9 , te l.  2-93.

■ NABYWAĆ MOŻNA.RÓ-WWIEŹ WE WSZYSTKICH KSIĘGARNIACH

Skład Liflandzki

Br. t i t T l G l E !
( B t s r r a b k a ,  H a lle , m ag . TSa SO  (wprost Kresrczatyk*).
n t p T V " i n n f l -  * " ,®', , y n ę  Swi<tą, c ietrzew ie  syberyjskie olbezy 
U i r t y i t ld l lU -  !» ie  Rb. I hop. 4 0  za parę, jaraabki od 8 5  kop. 

ia  parę kupopetwy, u iałdy i kury tuczone w e w łasnych kurni
kach.

P f l d 7 i p n R i A  *■*»•••» ‘ i f l a n d s k i e ,  errz w szelkie bardziej
U U U f c i G i H i i c  douo,ow e gatunki w asła ryberyjskiearo ser, śmietan» 

tw arćg, jaja i t .  d.

Na świąta przygotowano wielki wybór
s z y n e k  l i f l a n d u k i e ł i .  12̂

W Y S Z E D Ł  Z  DRUKU

Kalendarz Brahiłowski na 1914 r.
W Y D A N Y  P R Z E Z

Ks. kanonika Feliksa SznarbacCicwskiego
W vd. popular, iłustrow. Cena 25 k. G łćr--iy rkład u autora w  Rrahiłnwie 

W A R SZ A W SK IE  CIU RO

M e l i o r a c j i  R o ln y c h
Inżynier R. Stodolaki

przenlesiane zestrło  do m.asta R b a n «  w oł. gub Biuro istmeifc od 1800 
roku, w ykonyw « -rsze'kie rob:ty »• lakres nreiioraeyi ro ln yct i woi Kia- 
w a w chodzące. Adrei" Równe, w oł gub. ‘  o<Jtq

Fabryka kwiatów sztucznych

Elłbiety Kieffer
H a r a z i m - ,  D łu g *  M  4 6 .

<?oleCa Kwiaty balowe do kapel u»z* 
i ozdoby do g ł iwy. Nagród ona ni 
wystawie „Królestwo Mody* z ło ty * , 
m a ły m  a i a d a l e a i .  12386

Do 100$ zysku gwarantowanego, 1 
Irótkoferm inowej lokaty kąp tatów 
poUkich, opartej na nb rucho—os- 
ć.ai h.Z* foszema o. a dr B iu r u  R a  
o h u n k e a e  — Oddział zleceń. Ki
jów , Puszkińska 10. Skrz p o c.t 297

Na u cz y  o io lk a  z długoletnią prak
tyką to s i uli uje do i dy. /yro- 

mterr, poste-rettar-e Ni 8. 1Ł504

Jańtpol - Podolski

prernuhcratą 
„ O i I a a T - k .  K l ja w a k la g a *

811przyjmuje

W ł .  B i e s i b k i o r s k i

Biu lw  - C n rk lew
I Âŷ WiiJe 548-

prumaeratą un „Dzioaaik Kljewwci* 
KSIĘGARNIA 1 CZYTELNIA

Ę. Bra4mtiu

Z ETYKIETĄ WlN»IC

S. AKOPOWA
W ybcroW y gatuuck i n nurslność gwarant Jwanr. 1Ż5H

M -Błagnw estczsńslra 151. W
aaćh. Flr/ r̂t ząsąpfyc m  najw yżizem l n grodami i złotyjnl nu dalam i,

B g ays io jt
ęd noku I V.
IB ttolcrrste łUlowe

^ a tu s im iu w it i
Akc:T*m

RUDOLF MdLLER
KIJÓW

J l p l a d ik a
ftdto
~ s~ ~ f  mą n* .ślą cjrtî zeiS;

0«pttSA
dOwfanUljw*. 

Tata'- Ml 08

W i n ',r|  r fs . i ?ift- 
I 11 41 graniczne ' 

BiałjCerkłewSicie i JjJfew Ą ie, P is 
iro .ł-i i T e  U n I ,  h, cukiernicze 
reszozeukl. 1 gastrono
miczne to -a r y  otizyfosno w 'vttel- 
kim wyborze 1 cenach t miarkowa-

'yh FaiiłtSif Zieliński!jog u r y n i e

I W *  m & P . H45
• T l " " t W .1 ■

łfagazyn Obuwia

|/a en ard y« t« :r pois1' katolik, ż^ a -  
I*  t 7, posi JająCy ehłuDne swjądc 
ctw a z domów, w k ió;yrh  dłuższy 
czis pozostaw  i poszukuj? posady 
od 1-go styczni*, AdresJ Antoni 
Młynek, Popieluchy, poczta Ru 1n’c».

12529

K, UCH A R ?  p zyjezdny, palsk , pp- 
. s z u i u j -  miejsc*, m i  dr-bre s w a -  

deetwo. P ro^orow sta 10 tu! 5 125h9

Jan a  Stańkidm lou r l e - ł  obu- 
dziecinne

własnego w*Tobu. Wv-Poaw^ina 1
12113

Mf O t f y  Człowiek Intel., energ. p o  
s uk p o s ad y  p rz y  s^spod. r c ln ,  

r#fer»ncye pow ażne, ^k lodzlm ieisi a
f e a .m  12. 1245'.*

FlitSflłanj 
J t̂soltia

F A B R Y K Ę
„A. STROhl" l i r -  o d  - ż ,  w v n a {ft ff l, 

r« p arao y s i • trojb-
nic 11L2

27, W. 185
T-wo Pitriftcy Ttisr F3<rPft5 

Ufl*v?.rsytotb t:5«-
23 Ffhóy PwlSćś irtitdentów, jadro 
Hę*.s0.p? ytwytst^ wy*. ŚtpiroTfeW j

cieli, uników butre
Jrycp, m tsa iy a ió  *r etc Z a p k y  
'-ry jm u ją  się w  lokalti B iu ra  Pr a 
•y. Pr tre m a  N r 30 m. 3 od 3 
i '  5 ftp c,nd»a«rvte 4338

OutiniW hny >tars y  jtontoorik 
HI buohalter a w dz ale bu<.ha1te- 
ryi roi, ej w dużych majątkach przy 
Cul -ow r afih pragnie im ienić do
tychczasowa posa< c. (K aw al-r 1 a 
tol!U). P ow ' ż ie  re L rę n c y t do usłujr 
Laakaw - oterty nadsyłać 1 roszę: 
poczta Krasuof oł a gub podolsk->i, 
Naczelnikowi ola F. D. .2.516

n lk  do łntere
od 5 1 iu tys!ęćy

p o t r z e b n y  w apA
* su z ktpdałew o 
rnWł bez fa-h. znajom ość’ , be^ kon- 
kurencyj. ryzyka Of^, t, proszę >H» 
dać w A dno. Dzień. Kij, pod lit. F H

12537

Ppawnlb starizego kursu poszu
kuje lekcyi n« w y ;- zd w  polskim 

dom > obywatelskim ' Propuz. M tuw- 
ne W.-PcdWt Ina 16 m. 15. S tud.jt' S.

12501

Biuru R o ś c » s z 0 W s k i e «
Jeroroliwsk*. 68, rekomenduje w y 
k^alifko-w ane osoby w  Nauce, Rólg 
nictwie, Hattdlu, Przem yśle; śv."'adt- 
Ctz/a sprawdzaue i ręfercncye pout- 
ne zb’ćT.anr. 12270

jKT 6 0
k własnych nisic k po- 
b ca m *g , , “* » * 0 * 0 -  
ł*ir‘  m ió i L ip o w y , 

stet ow y i in. pierniki miodowe, miu- 
dy • taropol. i  raz przyrządy o szcie- 
iarakie. 1A WUud/.iniitrski 32 obok 
hn.elu .Pr!>h»“ 12387

04  d . I m a r o a  przyjm ę posadę 
rz dcy tup saw ouzieli.eg z ekono

ma. PowaZne /ekcmendtuiye qs żą
danie. A ir e s : T ern ów ka podolsaa,
skrzynka Nr 10, dla M ycztow sklepol

11688
;_ y t  z k i  sym entbalc i szw yca 
O  czystej kswi. róża. w ieku nie 
d ro a i są do nabycia w H elenowiec- 
kiej Hodowli bydta rasowego, W . 
N. Chanenkl (st. M ctcw k łó w ks kołc 
P. Z.). 11«85

—  - i,. 1 — „.i-— rygr i i u i  - rr
N owo-ntr/o 'toiiv H o t e l - P e p s r o  

n a t  Dr. Zoili W oycterhow skiej 
Ti/arszawa, ul. Foksul 17, tal. 280-96, 
urządaoil;/ w edług o h a tiich  r/y ma
ga ó kam fonu i hygieuy Kuchnia 
w ykw intni; na żądacue jarska i dye- 
tet" ‘ im  _______ ■________ 13153

Czysty, pszczelny, miody 
do picia i piermki, prży- 
rządy pszezHiars. sprze

daje Magazyn KSj( w«t_ Cintr r -w i 
>»* ’Z8)arsI jfli  W Zytomlersb t 6

12108

B z ą d c a ^ a k o n o n ! ,
długoletnia wszechstronna praktyka, 
dub.e świadectwa postukuje p »-
u b d y  ou pierw szego styczoiłi, W ia 
lam osć: Szepctówka, wołyńskiej gul} 
Paste-restante J. K. J2 I57

2 f« t iT A  8k««Rfi
i««ł !MisnKtYCa(iiMłAlica.£ m 0 *sp*in(zztgaa a»4#rk'»}i r»"

JMa łwLirl*, w  4-flb wlFlktęh w- 
oaeb  aąoobsK. epi a ./lanych, a a ą , e- 
tiMM pz«e” K asę Mianawsricg#,' o- 
llejwijeCa kilka tytłęjy artykuł*' t z
pWStrącMM i '  i  AutMsai, v  udui . ic  
fi sklei 1 litpwłklOh djłCjApr |ułtur 
ry, praw, oby Czaja cara ew i „ a, fztua 
1 hank, uzw ajeń f ukturłw . tabnw  
1 gier, w ucykl i piedni. «nmixisiatyki 
i i ‘ uagra J  iyciw pubhćzw  |», ryę rr 
kiega, n ir P t U e r i, kożCielnia* t 

nleCkiega z  4-cłc wirkdw ubiegłych. 
■wdręCznlk w ka id /M  doraa kuniduaz- 
ijf bezwariajkawn.

S a l*  'ąkszy aaawfta p raearła if- 
I u. s, vd i arafeSa. A ickan tn er BrBO - 
n e:, ta ł piaxe (w „BlblioteCi Waz- 
isaw akłej") •  in cyflo p ed y*  G ląg etrl 
„R /w oio aeżytettznego, ciekaw e** 
i pouczającam  w yd azn u .'w »  tik  
spascŁ p< 1 tyi lec* Źn*jdvi-s w  L ian  
i zytelnik tAarbłęC rze ć jy  wfaiaycb,, 
e  Stfir Ch *1* tzę*t*  tly szy  a a is łr  
wre. I n*t ie rają ie  M SM gSłz uawe- 
g»  bsrwnnga ityflfr I w»kvi«f*» się 
t  ,y»!rjxchła m  e*il«i*ć, I biją Je 
nie; blaski 1 Słyćhar* jej jtłały" ..

Sitj Li*>'*zciu. /iaiS. .  pik. IV-

3li iffahw ilie i „£>m!H
. adai r i- z a  " i l - .a  a A irta la rra cy i „>.«« t r i k M  da rb. t l .

WfżssifllM a**2v.«w'*, sBiąi«yit >shft rb. I

B z ą S o i  t k o n o  '  (  kaw aler, po- 
*5 szukuje co sa d y  od stycznia d łu 
goletnia praktyka w gosj od-rstw aeh 
kultu— lnycL, m że też ur adzać sta
w y 1 sadzawki dla prows-dzenta 1 ho
dow li kulturalnego, r -b n tg o  gosoo- 
rlsrst ea praktycznie. A t r e ;  Kijów. 
F r a m if ,  szw ejćaiow t dla B. F.

12510

u ł o d *  o a t b o  z Królęstw a, prak- 
™ ty czn i w  prow ałzentu  goSDOdrr- 
stwa, kuchni, zna szycia i prtsowa- 
n'e, roszukuje samodztelneg > z0 zą- 
Ju domem. D asztw , ki,ow. g ib. 
Kubiak. 125*4
b o a z u k u t ę  n s . c i ,  -.ielk l «.o 9
ł  dzieci pr. ygoto; rac do III. Mj i I 
k i  giinnaiyu. r Peretjatko.wiczo^cj. 
Szar* g ód, PoJo‘e, cukrownia S o s 
n ó w k a " 'Rudnickiej. 12538

O  jr o d n i k  kaw aler (Austr. jpodd.) 
U  z dobra «.naj sasością sw ego [ a -  
ch«, pDSzrkuje Dostdy od d. 1 lote 
*0. Poczta S piczyn ie, ,kijowsk. gu b , 
Sccpankt, ogrodn ikiw i. 12545

PF a o  p u i ł  k i l i t a ś M  przyjmuje 
ucztnict. P atko jvsza 3—3. 12;27

H o  s p c z fe d a n ia  n ifło  nas z ona fu-
V  tro m .sine— kangury. P us-kiństa 
a 91. 13 i#5E0
|U n cxn  ry  Pckingi po 
*» _ **  rliiłPu.hrŁCkt f

Btu c h n l łe r  jo ln y  lat 32 z kilkulet
nią praktyką, dobre świadectwo 

i te  to mend acye, poszukuje posadę 
od stycznia lub m atea. Łaskaw e 
oferty; Cudndw— W ołyński. Poste- 
rost inle J. C. 12276
p o * . n k u j ę . n y
r  dziewczynki y

 ___   „  nauCzycW ką do
dziewczynki 9 lat majom®sc. p*l- 

kiego, mu syki, prrkw cznic niem iec
ki eg*. O bodćwka, Pad. gub. L i-  
wienieCkJ. 12475

4 rS Ktagn-
3 rb. bporze- 

dajc ?arząd folw arku Holaki, p. Fa- 
stów, k)jows-k. gub. 12555

"w LU DN CH ^M IEJSCU
W Centrum miasta do Sprzedania 
fuokcyonu ace custern a i s f ła -1 h e i- 
baty. M o j  o  p r o w a d z ló  k o h i * i a <
In fo r* . /ktoustaw nka rtm 26 12557

r>)W M M I C J !
P eaam rrutę ^ D a ii  a n llt  1 F.l- 

|» ir o k i« a o M przyjmuje

Ksiną.ar-
-1<H U l I

OPUŚCIŁ PRASĘ ZTIS?YT I (X V l-ty’i TUMU L-gq.

M K t FinM nuń D l  i l i
TREŚĆ

ł o o z a t k i  a a i o o M 1 . A l t k s a n .
d r a  I (1801 —1806). W stąpienie na 
tron Aleksandra A.—Pierw sze zarzą 
nzenŁa.— Obchód kun.naćyi w  W il
nie.—Zmiany w podziale zarządzie 
adm inittrar jnym ziew litewsko ru
skich. Pobyt Aleksandra l w Wj,l 
nie.—Zarys stosunków prawnr-ppli- 
tyćznycb ipotecznycn i ęiconoitaicz 
t/CB.— Życie towarzyskie na Litw ie 
1 R usi.—łsprawy edukacyjne: uniw er
sytet wileński i s it  oły. —  Liceum 

Krzemienieckie

rORTKKTT | !L 1J8tf< A t;rjS : 
AdaM książę Czartoryski.—Frpnton 
ratusza wileńskiego, —Aleksander 1 —  
I-on tju sz B em igscn . — Transparent 
Akademii Wtleftskfej w  diień ob
chodu koronacyi Aleksandra I ,w 
W ilnie.— Hel «ną z Idasialsktch ) asm 
v do Ki rolow ą ks de Ligne, Jl-do 
v * >  W  u centowa hr. P otocka— W i
dok Zakrrtu pod W ilnem  w  począt- 
ka«;h X IX  w. —  W alc Lt maine’*.. —  
Aloiz; ŚuUstrowskf^f-S’a>l*f«w-\Vr>i 
ćiciti Mirski — Michał Naibutt 
dy kobiece tfalędzy 1800 a 1810 r .

C » m  s e s z y t s  * u ą  ‘'4 ,  x  ą s m a y r k ę  4 0  k o * .  D la  ą P w u M M  »  
lu rA m  „ l l z i s n n l k a  K l)o x a k > a g o *>  o e n a  s t s a y t s  k o p  S S ,  a  p r i  * -

a y ł k ę  k o p . IO .
k S M Ś o lca la  mruż *  e o ls ta  aa 6 zsuzslA sr, 1'ł r t n y U h ,  44 
u m y ły  ppxy)muj« tkdm.irti t r a  >ya „O tlen aika  kljom *iki«go".
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H A  G W i A Z B K
* £  -  '■  ,» ę ji  : • T i ....................  « t Lt -

Br, OkIroirski... C ó  k a  W o d n ic /  s i iST aC yam i 12-lełn e j Córki 
»xiio«!ję.i H*jytóy . • K b. 2 40

Opo^ i iqąi iie . « 1 .—

A l b u m  K r ó i ó w  p“ d' “* " S V i « .  .  s -

A l b u m  WfoeSty to Utnie egięapp irze)j .  12.—

P n t o c l c i .  G r o t t g e r  (cfilsiato egzemplarze) . • ,  15 —
or»z w szelk ie  wy-Wwiii|l*¥* _ g-*(iąadkiyW.ę, ąDpugupayge » w / tw eraie  w ydtD e
P O L F P  A ■

SSIĘUARWIA f .  JAKOWICSfEGO
W a rsc a «a , Bracka M  11, tetef 141-30.

EflfwaealM  sażeflaż na spłity. 
Pstsżfia oferta samodzisf. M a lt e r a  jolnego. orgaoizatgra.
Z  powodu p rz e w i1 w a n -e o  rw th ięcia  p rzed siętro rstw a, iy c _ e  o trz y ra ić  
posadę t>lko w  w iększych  D ebrach lub  przeds-eb.iorat Bcłi ro ln y ch  ę d tis -  
bv fl fcó g ' *» ć  sara«>dn»I iy i»  kierow nikiem  d ztiłu  rachunkow ego t w jr n -  
w adząc w łasn ą in lcyatyw ą, Mowę ob jee posady od d. l m iro a , ezrrsvca 
1 lb  aierpn n 1914 r. GutTuuhim v ita« : utalentow any, e ierg ie iL ./  <44 lat 
t o n r t l  )  r. 1 6  Ut p raktyką w y łączn ie  w  znanych 0 0  aC t P ,  Z .  arato. 
Cilubne odezw y. O .tam to la ta  za jm u ję  aaam dzielne s ta n o w is k  sz efa  in- 
sytucy  ro ln a5 ja k o  k ierow nik dziato raebun Koresjionuencya polska 
i rosyjit^s ł 'o  .>t*nvi'j,ist[a b u ch altera  ro lnego przyw iązuje c/ydułśpi r t  
w izufa ( żeli nie i . a  się  specyaln tg®  kasveri. m ogę na ząnanie o b ją ć  za 
rząd kasa. - "a ją c  o.*obliw_- usposobienie a o  pow ażnego traktow ania spraw  
racbun kow jicb , a przeto ścisteg o  wyzonywp.nto pow ierz«uvch c ynnoSci, 
idąc z* postępem , odpow iednio do go - a r u n k i  w ynagrodzenia ko.upen 
Sliją. Umowa raeże być zaw arta z pó y na trzy l>ia Dto pow ażnego 
trak?o.vaai sjrtaw t^rsatyehm iasi na w ezw anie m ogę p rzy jech ać  dla oso
biste ’o porozum ienia s ic  A bsolutna w ykluć, en le  mo*<.oś i ru r wierna 
yaw ld u na e są  drfcuin-.-iitalnr uane. D la m ajątków  ttn le jjz y c ł! którym, 
w o b rc  Dtowtelkiej ilo śc i zisnu nto o p łaci s :ę  utrzym yw ać sp ecy slu  e  dl* 
S iebie buehalt r« , m oBę z ap ro p o n o w ić  w spólne p ro w a d z t-i«., r .ćh u n k ó w  
Iciltu  m ajątków  w  p e w n y m  dogodnym  dla w^zystaiuh punkcie i wówuza* 
fcoS*t u trz j .nsn ia  b u ch altera  d la każdego m ajątku w ypadn ę  Cząs .Jo vy. 
f.«sleaw e p m p e z y c je  w B. adre»u. T łosk iró w . Bub. podolska, na o kaiicieto  

O rg an izato r*. I 2543

P R A W D Z IW A
t v l k o

OPATRIOrif
"* TA FAEil. MARKĄ 

WAŻNE OSTRZEŻENIE!

Z powoda wielkiego tapoirzebo- 
mania nJuroksilu*, wiele firm pod- 
nitrui etykiety i opakowanie, nu co 
ewracatny uwagę kupujących i  firn- 
simy tądać go wsẑ izie tylko z 
«W'*4 mJUtiOTATu.

B E Z  CHLORKU,
3E Z  S00V,

B E Z  h y o t A  
SAM  PIERZE 

BIELIZNĘ
PACZkA 

20 kop.

pUaStidoww-fttuikte to w rjł. r» Ha.iStu Towaumi Aplc -nenfl.

S U K K l u l y  i „ s , „
parow e nat-prog iiw kl rafiowe i

fasryk i «r A lri«^ ice,ill:* ^e, JE * i .  C  A  &  E  ( < e j e )
-  « ie lo a k ib z « f  mi pługami POLECA'

L. Zdrojewski i Grabowski
K i j ó w ,  P p j y r e z r i i  M  B< ła tc e

O rka m echaniczna; rów niejsza, C iystsza i ta ń s z , niż k tń  ai lub w ołam

A  Zaproszenie do przedpłaty na 4 % r i  (T T
t l a s - P r z a w o d n i k  U I I S J

( P o d o l e ,  W o f^ ri, Ukraina) ł > U

Zaproszenie do przedpłaty na
“  "  informac.

( P o d o l e ,  W o fy r i, Ukraina) ‘E '
za-yicraf bedzie: 3 pU rvy miast kijowa. Żytom.ęrza I Kamiedca; 3 
okolic tychże miast, 36  map .powia lów z oznacz, wszystkich miast, m:a. te
czek, wsi, frlw., rzek, dróg żel., bitych jofcińców i zwyczajnyc.j Z odle
głościami, oraz informac, mi o mi ist, miasteczkach, iloSd micsźk., sadach, 
okr. poi., pocztach, paradach, granicach gn,n i lasach, wykonan. kolorami. 
Po drugiej stronie "  ap wyszczególniony będzie cały przemysł w każdym 
powiecie ze wskazaniem właściciel,-, miejsca, poczty, <"'egru St.- kol. z odle
głościami i produkcyą roczną w tysiącach.

A T L A S -P R Z E W O D M K  wyjdzie z drukirw m. s t y a n l u  1 9 1 4  
r o k r u  D la  u i  't r a t o w a n ia  n a k ta  1 u  uprasza się o nadsyłanie 
J  składanie prenumeraty jaknajśuieszniej

? * “"  ® 9 T ' k  i r t  r b - «•& », w pr. W  p t ó t .  a n g .  r b .  6 ,
p r z e :  k o p . CO.

nadsyłający prenumeratę zaraz I bezpośrednio kosztów przesyłki 
itie ponoszą.

P O  WYJŚCIU Z  DRUKU CENA BĘDZIE W YŻSZA.
E e d a k c y a  J  M  R 9 9 A U f i i r 9 9  W a r s z a w a ,  M a z o -  
w y J a w n .  E b a 2 e w . f U . Z a  w |e c k a  5 ,  teł ‘132-01.

12356

T l G O D i S i l K

, L u d  B o ż y ’
PcB U iarfle  p ism o n a ^ o ^ w o  -  k a h fśc k ie

z trzebią, dodatkami:

I , W in ś ,  il. G a z e t k a  d l a  D z ie c i
i ®  d a u i t a  W i a r y .  = — —

Krrti tczat ̂  M  31. 
T e l e f o n  M  2&6.

W  Domu H audlo^^m 124vl

K .  L u t a  i  S - t t f i e

W i r i t c r v V s J y  u e i u i a n e  o d

„  j e d w a k n e  „

B a r ł S h a ^  „

K o ł d r y  c i e p l e  „  2

( ? - i i i a a w i  „  2

4 0  Ir. a r s z -  
7 0  

I B

r« 5 0  „ r . z l .
.  7 5

ii

»

2 , 9 0 6  sukien z przybraniem od 3 7 5  i
*  W PUDEŁKACH.

od 7  r. 0 9  k.
1 0  „  5 0  •>

Kupony na kostiumy 
„ paltoty

G o t a m e  b l u z k i
s p ó d n i c e
.łfi.n t irsk.fi 
s z l a f r o k i  
k a lk i je d w a n n e  
k a p t u r k i  
k t ł  ie r fB  fu t rz a n e  
m u f k i

»»

n

n

u

rt

i i

ii

u

l i

rt

•rt

rt

S  b*. 9 0  V  
5  „  1̂ 0 ,

75 
75
7 S  u  

50  „  
75  „  
0 0  „

»l . 

II 

>ł 

II

rt

rt

V

rt

B A R 32Ó  DUŻA ś H n Ń A  KOLORÓW 1135 X  t  &  c tn ff

L I T W Y  t K U S ?
na pudstawie najnowszycli źródeł opracowana przez J .  M . SclZEWicZcI 

z oznaczeniem: miast, miasteczek, wsi rzek-gór, dróg Żelaznych, -tuosowjzh, gośtińców i zwycz. odje- 
ptoś.ri mii, z podziiiłem na eubernie i powiaty, wykonana w kitkn dkolorach na i arkuszach rb . 4 ,  nak.r- 
jona na płótna do :.klad.u a i zawieszania ■£>. o  kop . 5 0 ,  w Oczce (to podroby; rb . 6  k o p . o u , 

przesyłka każdej i nicli k o p . S t ł .  Na piótme lalćieruwana ? Avałkami rb . 8 ,'iAzesy.ka rb . 1.

Warszawa, 4. f t  Mazowiecka 5 , tel. 132-01.
Slijów, Ltsen E^LiKOWSMS, Kressczatyk 29, lir . 2-93.

NABYWAĆ MOWA RÓWNIEŻ WE WSZYSTKICH KSiąOA‘<NIACH
V 'ćzi’ nV* . '■ ‘ '  ' t f  - v 1 '■‘■ ‘■■k r “ ’ - -ir-—

V.'NV-» • iV-r* <W. '■ '}-?■

fma>*]rkań& eilniki naftowe J 2351

„D E T r t L łT ’ o d  2 d o  2 0  si<
Przrni śne 1 łnmochody: erza, sit ją , mlSCa, w oia C ęiary , pompują^irodę, 
srydają elektryciiio ić 1 wszeU ie roboty, gdżie nożna zamienić siłę koćśka.

Główny przedstawiciel M  k J  J j a a i k j *  » *  r , *# r e
n ą P u s y ę i  K rd rolsrf. * -  ;M t e i e f . ; 3 3 - i 6 .
Na składzie ir.o'm, w id ritć w ruehu C m a od 250 rb. C «ta lk  ijopls Jąd tć

KRESZCZATTK
w  P A S A z U

M agrzyn  K ijo ^ s t*

T E n  S T i f «  h  (  M& f  »i* y  p t» n u  12421
* C « a s jra k i< r , t a . e t a a  Aft 3 8 - 3 2 .

Z « o a t r ł r z o r i y  w  w ie lk i  d o l t ó r  m a  e r y a ł ó a i  l u t c r n y ó a ,  
P *rfi| 9aery jn yu b , . u » ro x y c  h ■ !n n jo k  art d ług na*

|«zej! u {,« o y a tn *ś c i.
jHC Znajdują się w różnorodny.n uoborze następujące tow ary ;

I t k a r a l r a  dom ow e.
P r z .d m i i  i ły  doteow użytku 
Erzyprawy korzenne 1 inne 

do stołu i kuCł"!?. 
Materyaly do prania bielim y, 
ff-rodki do wywabiania plars. 
Środki orzreiw ko robactwu, 

•zczuram i myazo:

Wody m neralne naturaln-. 
Litensylia do pi^icgnowtnia

C boryir.
&<" iteryały op»t’ unkowe.
K isze fotograficzne i preps- 

rattf chemiczne dla foto- 
gr»lów.

Stodkl <esy fekCyjte.

Z powodu zbilżajtcph s!q świąt otrzymano wielki wjbór 

P e p f u m  z s g p a n i c z n y c h .
Dla w y g o d y  S z -  przy m zgłzypte urradZŁDO speCyalav ®d»
d aiar g raą^ m io taw  h ygieny U am akieJ i d o p a so a rm ia
bandaży—z* a dujący się not. zarządem doświadcz, ąp zedawczyni.

TTg-’"r*>,*r- ^ ażim ^ a ifflK! *UUiA ' »»>- --- i-d —-/ I

Towarzystwo RUMELV U

W n i lar 8 -<yia w  Ksjoiprm
P A K U N K I t R E N iJM lK R ftT Y  

* »***. 3 - —  | P ó ł r o c K i i i  t  r g .  I .

kim fiwiłnfi I MiBinistiwl. Kijów, Kościelna H 10,
GARNITURY H ILO C Jir 4IA R E  i,IQ E A L ” .  Autoaiatyczne podłwan'e

Tfc . . „ T ,  f w t ~r w  ______  8 H L P 0 W , TIKI ADAMIE O D DZIEI NE s 'rm v i pltw y w Mer.V za do-
Ketiti.k l,ór 1 .'/fildWCd: X . Ż U K O W S K I * 0C3 flfewA.t0̂ 3 G e h e r a ln )  d ra e d a ta w lc le l r e re-

v  jon Kijowaki R . E  i B  E R , K r e s ic z a ty k  Nr 23, K IJ O Ir 12261

3 4
— B a s a c *  =

Piury uu/jrJi i liii
Pq sprzedania bogatych bom ach,
majatgach i innych okaz. w  olbrzy 
m ia  wy- U  C D I  C  w  stylach tego- 
bo-ze I f IŁ D L iC  cz< snych i s.a 
rożytDyćh do wszystkich pokoi z róż 

nego drzewa

TaitlEj niż gdzieindziej 
o 25 proc.

u p r a s z a ł b y
przyjść t obejrzeć. Kupno nie obo 

wiązkowe.
Proszą zanotować prawidłowy adres

34 w Pasażu, Kreszczatyk
Telefon 19-IS. 1643

I ł

FUja Akg. T-wa Bos, Pośr Candiu.

D f e j a t i e l 1
z ktpitałem  30u,C00 rb. p r.y  niem 

Tej w s l . ie  B iw ro  m i e r n ic z o
l e i n e  z  k r e ś l a r n r q .

przyjmuj*: cbstalu L. z dziedziny
s?ecyalności. - P * m k i a i n i  aa 
energiczni zdolni agenci, na prr- 
w n ćyi na p'uC. Sp rzets je  s'ę te t
ra nowo nr wyrąb wiel! ie  l i s y ,  
party : m rteryałów  leśnych, sosjny
i d<bu. Są do sprzedania >a do- 
golnych  war inkacL rozmaitej wiel
ko.ci m a l ą t k i .  Poszukiwane są 
pieniądze n-i hipotekę dumów i m*- 
jąUów. tA obec rcżSzerzema opera 
Cyi oddriał kijowski poszukuje do 
oddziału p-łśrećnictt^a energicznego 
w spólo.k, pracownika. Wymagini- 
powaźce referei-Cyr. 10037
Ki -szczał yk Ni 14 u .  3, telefon 359.

7 k. ś le d z ie  7 k.
Królewskie świeżej * potowa na 
iasaU.De 7 ’ op Sztuka Bryndza 
20 k, funt. Magazyn W o o la b i-  
n « r sv -W asylkaw  8. 1883

Dostawca Dwo u 
Pani A ekssndry

FABRYKA
Bomu

10349

J . C W. Najjaśniej. 
Teodoro wny.

ZEGARKÓW
H a n d l o w e g o

I

H . N E o s e r  i S
Z a ła L  h  r . 1836 .

W "

Marka | Hjr. NOUEft £ t  r  | faDryćzna

W Kijowie, Kusiczafyk £  29-1.
z kompletnym więlk wyborem z e g a r k ó w  
• ■ e a z o n a o u  « .| a a n « j ta fa e y k l
(znajd, sto w L oc’e w Szw ajcaryi) C a - 
rd w  s c i r n n r o h ,  m a r m u r ,  b r e n a ó -  
wr®Ck, gabinetów, z czerwonego drzewa. 
D« w z - k  ztotych, srebrnych i meta'o,oyóh- 
Proszę zwracać ua.agę na markę J ste mpel 

fanrycznv i w ystrzegać s.ę  tDdrabiaś 
S k ła d y  i m a g s z y .y  T i ia jd u ję  u i f  

r ć w n ie ż i  w S.-PETĘftSBDRGU, N ta-sci ab. 
w 1H08KWIE, Iljirk a  14 .

Nowy katalog wyszedł z druku i wysyłany jest bezpłatnie.
W w ie lk im  w y b o r z e  z ł o t e  i s r e b r n e  ■ n | > ler< a in io e .

—  Pr zyjmu ją się wszelkie «-epaeacye.

Salon is co:sds
M-me

ROK XXXIX ISTNIENIA.

NfAJTANSW I NAJOBFITSZA IlUSTRACYA TYGODNIOWA DLA RODZIN POLSKICH.

BIESIAD A LITERACKA
DAJE Zllt-EŁNiE BEZPŁATNIE PREM.UM NADZWYC2AJNE 

12 DUŻYCH TOMÓW NAJCELMEJSZYCH POWIEŚCI i ROA1ANSOW
znaki mity J i  .atc/ów poiskicli 1 obcych

R e d a k t o r  i  W y d a w ca  M I C B A Ł . S Y A O K A D Z K 1
Biesiada Literacka ubejmuje wszystkie rodzaje literatury pięknej, chwilą 

bieżącą wszechświatovvą i wiedzę grul -0'c'na w formie popularnej, słowem 
wszystko, co stanowi uieodzowną potrzebę umysłu inteli^eDtneąo.

Biesiada Literacka ozczegćinie uwzględnia dzieje ojccyste, zwłąszera 
porozbiorowe i pam iątki naroajw e.

B.eśiddd Literacku wszystkie artykuły obiicje ilustrtye.
BTesiiida Literacka rozpoczyna w roku 1914 druk pracy ilustrowanej p. t. 

G tr*n *y  P o l s k i e ,  zawierającej życiorysy uczestników powstania lłJCS roku,
,poległych 1. boju, skazanych na -wygnanie straconych i t. p.

BtZI Ł.r M e 12 dużych tm t wyborowych powieści i romansów
otrzymuję b e r js ł r t n ic  wszyscy jirenumeretorzy.

W  roku 1914 damy w ; npelności 'Mkomite powieści oryginalne, które ze wzg.ę- 
dów cenzuralnych, były znane cfouąd zaledwie w skróceniu, a także arcydzieła 
u llerów mdzozlemskich. Z tych dodawanych z u p e łn ie  bezp lA t a io  ksia. it 
szybko utworzy się doborowa biblioteka trw ałej wartości, kształcąca serce

i umysł.
W ARUNKI PRENUM ERATY:

n Warszawie, rocznie rs. 6, półrocznie rs. 3, kwartalnie rs 1 kop SO 
n a  p r o m tttc y e  „ r s . 8 ,  „  „  4 , r s .  2

Zagranicą rocznie r b .  10 
Op-awr wytworna, «  złoć ineml wyciskami na tle barwnem, dodawanych jako 

premium powieści: 3 tomów 50 kop., 6 tomów 1 rs., 12 tomów z'rs..
Na ząaenle adm lnislracya w ysyła numer Okszowy b e z p ł a t n i . .  

A-res redakcyi i administracyi: uł. HOBTEIfSYA Hr 7, T elefo n  73,25.

W y s z e d ł  z  d r u k u
F ro w ta c y m a ln y  1229(5

Kalendarz
fcandiowo-iaformacyjny na r» 19 4.

Celem kaleudmrza je»t A»Ł chrześcijańskim sklepom, zakładom prze
mysłowym i rzemieślnikom na prowincyi możrość zafriadaraia ia 
szeiszij publiczności o  awejem is.rueniu, a przez dział ogłoszeń  —  
ułatwić im koną.urcncyę z przedsiębiorstwami niecbrz-ściańskiemi. 
Ogiął irformacyjny ohejmiije powiaty ząibodaiej części W ołynia: 

Rówicmki. K c wciski, Łucki i Lubieński.

Lud * ikaiRutkuwskiego w Równem !fSkład glńwcy
w księgarni

koszulki trykotow e, 
k altsory , katrtsze 
i in.

W ó a k o v z
O reuburakie i puchr wc

C h u s M
w atow ane
koatyuały.

pa! teryD ziscinne  
K o s ł ) u m y  

p o r t o w a

Spećyalny sa«ga:yn

Cz8sko - Rosyjskich mechanicznych 

wyrobów trykoftwyGli we

10 i 0. UMIE
W W a a y lk o w rw K a  1 0 . 

B IU R C  RA CH U N KO W E

;:s iyh » v  W. K'Ufłe»s lejo
Kijów, Puszkli ska 10, tel.28-64

S ts łe  prow»dzrnie 
rachunkowości B i 
lansy. Spraw u. a- 

JS lp --* ni». Rewiżye. Eks- 
oert. T ló  aaczcuia
Przep s na maszy- 

L " n a c i  ttoyskiw inte 
kredytów m rliora- 
Cyj. i inny: h P o

rady w sorsw łCh likwi acvi ma- 
jątków udtieł- ir-ysknosutoi hiu~a

IinTELIGEMTKTCH, 
ODPOWIEDZI ALI YCM 
PRACOWNIKÓW

obojga płci poleca bez kaszlów 
pośrednictwa 11594.

W
l i

C IC K ,  IjC K ń A .,

^^cX\\\pę
CN p M & b fiĄ s

J 3CiiĄe.
H 5  w r e ;  v i , x .

lap szsw iik a  Miejska  
SftksHi Fplo±nicza

kurs roczny, -p łe ta  100 rubli w 
2 częściach. Zapis nowych ucze
nie trwa c» 5 roV. L io z D a  u - 
e s e n i o  o g r a n i o M n a .  Rok 
szkolny zaczyn- ,s e I -g o  k w lc l -  
niai i | g o  p i ź d z i e r n i k a .  P o
d a n i. i o iwo ly skład ć  w  W y- 
• z i a l e  S z p i t a l n y m  M m aim tp a- 
t u  m i a s t a  t z r a . e y ,  K * a  
k o w a k i s  ' r z e a . i u i t c  e  £ 9 ; 
tarażc m ł e ż y  się zwraCLC po  
•"śjelkie wiadagiości i po usta w e. 
Ś w isd cc t*o  StKOly daje prawo 

rąkt: ki w  cLłem Państwie 11996

JAROSŁAWSKI!: I KOSTROMtttt

P i d t n a
G . d f  l lI C K 0 Ł I I .

k t  * 4 - a u  ły b  5 4 .
T y lk a  C o  otrzymane różne płótna, 
bielizna stołowa, pończochy, skar
petki, kołdry, bielizna r-ęrka, bra- 
w atne towary fabr. M rrozcw , 
iiranki, tiul, n a b y c ia  tiulowe 
i peleryny. Szw ajcarskie i ro sy j
skie hafty, a ttkże resztki ary- 
gibalnego larosjaw skiege Rł(jsaa 
ra  ppszewk* m ę-ką, d '"sk ą  b ie 
lo n e  I res-łtki baitów najtop.tzych. 
fabryk Ceny fabryczne bczwa
lUbiOWa stałe.

Kasy
ogniotrwałe nierm-ył}, j (r -aH.sci ze 
stali pancerzowej poje ca na dog< d 

nych w aiu n k .ih  f . tryk a

Luleranska K 3IJ' Majewskiego
b « l-e ls g e .

Kreszczatyk Ns 11 w  p ta y .ó riu , te le
fon >6 23 51. 12352

i

K jtnP i hytółow* Zinarek
(A riel) K o b ie t  i . P r r g i e i
i i w s i  i u n  pilbłićżdćsć, że o- 
tA o rz jl w  swoim iokn.u W.- 
W łod: imtors^a 45 m. 4 Dmie 
K u o ltm c  i jarską i ogClua, obie 
po.-l zarządem eoecyoli-itek sztu
ki kulinarnej. Stale: kawa, her
bata, aaiekcr i wouy owocowe. 
P ro em ty  św ieże w  nrjlrpazym 
galu: ku Czy*tość zapeu n una. 
■ rzy auehn ach udzielają sie 

lakcye kulinarnej sztuki. 12077



D Z I E W N I K ~U«W liU  J„u fa . 3 ."  i5 '7 S 8 )"  f r a l a h r  I 9 T 3 ' 3 3 1

B L U S Z C Z N a jw ę ż s z e  i najpoczytniejsze pismc tygodniow e 
d l  a i c o b i e i  literacko - spol> czic., ihistrowane po
mieszcza srace pierwszorzędnych f:£ literackich, m r

A r t y k u ł y  w s tę p n e , p o m ś c i :

. .  * , „Laguna M arta1
artykuły p «  c  * fo »  ^  Ligockiego pow argrodiona
fecznef, a mawiają*  
ce chwię  h e ią c ą  
I p o fu m ją c e  naj- 
żiaoutiejftzc a j n -  
ary, dotycrąea ko
biet.

D Z  A L  K O SM ETYKI
R ady i wsk zówki zacbo> *u :a  

byg eny p ^ k irs c i.

Od ąbną cząfć 
pisma stanowi

n t  konkursie .B luszczu*

, V u  Cianuntis - C *uc ef3 “

piw. Jad Marcinowskiej — s-ga 
c ęić pow. „Vox Ciamanti«“ 
„ J e s i o n i ą 1'  W ł St. Re>mon’a. 
„Zem st*11 C Waewekif-j.

„San o królewiczu11 
po winić Al ny Ś  ideri X ej

Dodatki, poświęcone tj)cr«ości kot kobiecych
na ziemiach polskich.

w aikusu^a zawie.ają powieści i nowe. 
ie zoalo-eitych autorów cbcycfc i polsKcb

Powieści.— }t«we t

Dodał:: Isążkwa

Z n aczcie  rOzszer o ry

D Z I A Ł  G O S P O D A R S T W A  

  D O W  O W E G O —  —

pytania i cdpow e rzl zasadnicze 

z każdej dz‘e 4ziny goap darst a  

domowego prowad-one przez p.

2> Z J J ł Ł  / A 03)
Jidyny i najooszer, ze w szysU icn, jakie są w  pismacn polskich,

który ^awicia rociuie p r u f e i t o  4 ,0 0 0  r y s u n k ó w  naj- 
ł*u żs> ycb  modeli ptryikicb; sukien, okryć i kapeluszy damskich —  
Osobne dodatki z uUamaun dziecięcemi.—  Biciizus. —  Ogrodnictwo 
i t odowia drobm opiłięayane przez pierwszorzędnych specyaliatów. 
Wzory robot kobiecycn, jak: h*fty, gipiury, monogramy, r>boty

szyd Ikowe i t. p,
N eralctnie od fowyższegu dz‘ala , Bmazcz' d d je :

Dających hrznosć
n a r t ę  n o r u o w s m  w i e l k i c h  t a b l i c  k r o j ó w ,  ; ; c; ° j f S

Numery okazowe wysyłamy na —
[żądanie franco i gratis.

bót w dumu

W S P A N I A Ł E  P A R Y S K E  RYCINY KOLOROW E.

róż 
I ro

Prenum 'iacor7y ,B1u«zcżu* c<r;y< * ją  po zniżonej cen!e pismo dl> dzieci „Mój Tow arzysz11, wtHa^sne we Lw--.w;c p ->d k crunkcm paó: A. Lcwic»iej i M Re ot.

Wydawnictwa ,B h s ,cz u *, r s  które »kl*d?ją sic naje Iniejsze n 'w tśc i z bel* t^ n ^ k i polskiej, od< ej i prace wartościowe o treści nsukcw j, społeczne , i wyc» o * a a < if j
c r iz  specyalne A L B U M Y  K O C O T  R Ę C Z N Y C H  wycbolzić bęćą w roku 1 9 1 4  jak 1 w 10 u ; cpr. edtoim.

Prenum rata „BLUS.CZUU wynosi: w Warszawii rocznie rb. 7 kup. kop. 20, półrocznie rb, 3 kęp. 60, kwartalnie rb I lop 80. z przesyłką pocztową rocznie 
rb. 10, półrocznie rb 5, kwartalnie rb. 2 kop. 50. W Gulicyi kwartalnie Kor. 5, z przesyłką pocztową 0.50. W'. W. Ks. Poznaiiskiern kwartalnie Mk. 3.60., z prze

syłką poczt. 4.30. AÓJrinistracyo „dLUSZCJłll" YNu*szaw*a, Nowy^swLjl Nr 4łi 1238*

C zystej krw i an g ielsk ie j, A n g L n c r iu f t o d ó B j lo n c r ó w ,  N orfo l*breton ów  i P tr iz e io i .ó w  or-łz k !v* 

d żiea.ąt k iaczy  im porto w jąiycb, w ierzchow ych i  Zaprzęgow ych n a  sezo n  kop u lacy jn y  s p -p v a  » I

„  K tw y  T a tte rs ftl!
KbnepAicki i W. Sybiilikti

w
W a rsza w a , T ię b « c r a  N r n  L ite w sk a  Nr 3

f S ..sk le g ó  t  tj. Janczew skiego 
-1 Mi ‘• sś w la , ul. Boriuena Nr 5 
Or 1, ta dzttona o J 2 i pól do 8 rub, 
'eformacyi dzielą aCa.j*xąda 12008 

Jiami
* I Ś S , | g '  t- Majkowsdej

Prom zun 18. i2C*o
o'*c.« ,m pnc Bckaaki, uhranVa j 

et «< hn e, o t, y a» dlajpauienck I 
(LtoprÓt*r Mjuti.irki, bctdhurtti Z»- 
ł? ^ 4 śaitiei^ hlWSlł*i f̂py iiCiOo.l i, rę 
k»v ic/k̂ , k«i»a*z«f. Os‘n iuav wsbór 
r^żH. Im ic ^ ;i6 w  i  P i- ż y jm u ja  s i ę  
obs^alunki na &ukiśYiki, Ub,s.nka 1 
wH-ięchej: okcycią. p c^ ze  zez^ani- 

! zciw_ioa” i rijco-wutir krk wieCb. pod
| ł i ' i 6 wn!c t » z J o l i i .  jf* kKrjCzegi

P ie g iK'p yy *x c fe ć , w ą g r y  
mokra i ouohe liszaje, 
jwądzenie, krosty i s s ie l*  
k i e g o  n a i a j u  n i t e c z y s t o w  
ści skóry leczy i usuwa
najradykalniej rozpowszechnione i u 

znane przez powag1 lekarskie

MYDŁO ks. KNEIPPA. I

KRAWIEC DAMSKI 1200

A D A M C Z Y K
« 0««Tk«HN̂  27 "a BÛ WC T P jbi k jWSl J i

F-Zy,.* |c ws elkie robety jaks i«: Ok* y< is  fu tr z a n e , ko«tyu> 
m y I s u k n ie , oraz warelkie reparreye.

Roboty w ykoi.yw a z m»te yale w w łasnych I powierzonych 
M  CZAS i AKURATRIE. CENT RIZAIE.

Skład maszyn, narządzi rolniczych nawazdw 
utacznycb STANISŁAWA TARfiONSKIEGO
n  BuRzyncr pos-ada: plugt, brony, siewnikl, wi»lnte. młynki, tryjery, ma

Przedsiawiciatatwo ca  gub 
podolska

J  | Q g 3 0  w AmeryCc, (lokomobilc, nłocarnic

lzynv żniwne, konne naf^Cnr- 
tle i inne carzedz-a roimere 
fab"NR .K ow p a
ti; K lr c»»n* * •  • '  UHC1D z kUtomatycanymi aarnopódawaezarn
: powietrznymi elewatorami da słomy, maszyny do budowy dróg 
frontowych, samochody oarswe i traktory benzynowa, pługi parowe

am?oV^4T a tU o b vne) Towarzystwa Akcyjneyo Ta 
kusz Kowalski i A. Trylski nie, Srótowniki, siekacze 
lo ikopowych Bai iforda, najnowszej kon&trukcyi Rultywa.cry sprężynę w- 
„Ślązak*, udoskonalone w a ły  ugniatacze ‘IampiK.lI- i w uły-ryngle z pier1 
neniami z 2-ch P a n i l i l f i  n* żą‘  P q b u  - su* ane . katalogach
łotow iłożonyt i). w O l l l l l A I  dauie. U O B Y  z ‘■'yjątkiem w y  obów 

I 1 p r t g n  są pblic^jne frant o sfgcya nze-okotoio»ej kole 
‘ ryk RdbieiAKPCgo. A Jretr poczt, i teiegr. R z c h r y ’
■'srgoóski h 70S2

1 sza Kijowska 124 6 
Safa Licytacyjna

zątwurazona p>zrz i z j c  zagwarnn 
t t i wsi i  kaucyąf Unia l-ą*  gTudu.a 

b. z o  i t a i s  i  r « , m u ,  n _ do
/ wspaniłłeg • lokalu

K re sz c z a t  k  K ł 39 ;?;B.
cIWko F*nćuhIeJeW *k. U] te ! 3 9  2 4  
Przyjmuje u o ię 1 A *  s jiz rd a ty  z d-
cyu cyi i o * ; | U | z ih | S  ^ - r * .  
nie w o h e j  P w I s t fW  I  z ó m ,
h s s z s s .  |a » ro * lo n y v d ym a 
•só w , *■ t u z y  s t  * * ż y  n jro n  i 
F «im . i iiuse p< u d m i  t y  tak-
_»t»r.y  są przy ył ni o.aaow^w o..* 
im ic -o w a .j  i rzad si dowoTna od
byw a 8 'r codziennie. C n y  w l>  
* t« w iiu n « . LlCytacye w . p ątkl.

J
Chiński magazyn herbaty

T .  I. K O M A R O W A
Kreszczatyk NI 43.

Sp rzeda ł detaliczna po cenach hurtowych!
a  Pupowa, GuDtctna, Kuzniecowa, Perłowa. Bot Ś # _ .
Q p | y  kica, Wysockiego, Diementjewa i in. firm. Je-

jest pal ora 1 m

kica, Wysockiego, Diementjewa i in. firm. Je 
cy ry  magazyn w  Ki'owie, gdzie 

fesi palora I mielona za pomucą ma- *S0 m lsw m  H o ls n d S rs k ie  _ep- 
szyny elektrycznej w obecności kuou- J l u K d D  szych firm od 1 rb. 
jąCego. f u r j  r a 2 j  w ias iego wyrobu- 20 kop,

l i k i ,  k a r m e l k i ,  o u k ia r k l  o m o u o w ia  
W yro b y  cukiernicze: G. B ernu  j a , S;u i S  k i .  

K io m sk k g o  i in. lepszych firm Z zw szr  św e że , 
Pp. knpuje^ym nerba*c, kaw ę. wyrób r cukiernicze, k a a so — dodaje sie p>c- 
feuua s w ielkiego w yoo-u  w spsniatycn rzec_v, stale posiadanych na skła- 
dzie Ink też rabst w  gotów ce. M a b la  h a m b w a n n  i p a r a w a n y  a  *

łt»mm i n* obsialucek. 7 12

jąccgo. s « r o y a i  / wiaa :go

Czekolada.U A W I W I N M H )  Ł  )msljłe

O la  d x 'e o i, m a ta k . r * k « n a ra is  
a re n tó rn , satkn s e r a o n y c h  I 
a ta ro A a * . F ś t m s z p  z a p a w n ia  
P. , . i s l » w f  ro a m ó j k r w i ,  k a s  
p i I m ię ś n i.  R i s z b f ś n y  p o k a rm  
d la  d a fa o i w  o a r e a le  nqfako- 

k a n i a  i r o ś n ią o ia .

Llczre op ale Pp Lekarzy I Ordy 
Datorów szfiiuli dołącza Się d o k t i  
di go pudełka. Dosttć m e n *  wszę
dzie. C e n a  p u d e łk a  rb . I.

12131

biblioteka Pamiętników
ma na celu zobrazowanie życia polskiego i litewskiego 
w przeszłości, opowiedzianego przez świadków naocznych 

i działaczów pierwszorzędnych 
Każdy pajriiętnik jest opracowany przez jednego z najwybitniejszych 
historyków i uczonych naszych i opatrzony treściwą przedmową.
Biblioteka Pam iętników , jako wydawnictwo peryodycznc, ukazuje się „z 
na miesiąc w fołmac.e książkowym, z portretami i ilustracyami, odpowiadają- 

cemi treści pamiętnika.
W arunki p rz e d p ła ty  B ib lio te k i P a m iętn ik ó w :
ROCZNIE rb. § WŁROCZNIE rb. 4. KWARTALNIE rb. 2.

D la p re n u m e ra to ró w  „D zie ń . K .jo i r.‘ - p rz e d p M : zniżona: 
ROCZNIL rb 7 PÓŁROCZNIE rb. 3 50. KWARTALNIE rb. 1.75.

Prenumeratę p r z y jm u je , A d m i n l s i r a t y n  „ D z i e n n i k a  K i j o w s k i e g o "
w\KijOvvie, Kreszczrtyk K« 3S. 5600

ś -cze^ótowy prospekt n8it i lv fcki Pamiętników11 n.i źądan'e wysyła bezpłatnie 
A c t m t i r i s l r a c y a  B i b E i c t e . : *  , ' a m i ę t n i k ó w  w W i l n i e ,  protf S-to Jerskl 28.

S z a n s w n *  P a n is  i P a ito m ie i
Jałyna w Kijowie piiisk*

Fuu- 
du-

Nr 20
Poleca swoje spećyalne f.rbow ank damsk-dh Sukier1, męskich ubrać bez 
prucia we wszystkich trud. y  h kolorach f.rbarctl U wałemi. bpećva1nie 
chcmirznie oćryszcża, pierz*, damskie Sfknie batowe, spacerowe, męsktt 
i wszelk * t brania 5 ez zs[ acLu i nic t.acą połysku l faso iu. M ożliwi 
najmniej K. P o g a o k i.  11843

Proszę się przekoisć

farbiarnia i pralnia chemiczna

Wielki wybór najnowszych formatów i koiorów

fran.uskich i ang els>'eh fabrye pod herby, adresy i m on ograw

'Sj.ST S t . W in ia rsk ie p a  *£!"'■ #” * •  l£!
w  p O L S f i m  

MAGAZYNIE Si.
O e c z c z a t y k  4 F.

Sto o n e  p rzy -o iy  plateru 
« in e  na bia*ytu metalu.

Widelca „ «  . f c  Łyżwy
Ł y ż k i

W i e l k i  w y b Ó P ł
stołowe, ł j ż -  aki do 

herbaty i k* wy Noże.
'• Piece i;i7'7pszej stali. 1 - J A .W J f  « k ra n czn e . 

dyn j  i saęd .i, n f owe i spirytusowe.

342 Geny fabryczne.

MATYCHM1A5T USUWA

„MIGREfłO-riERYOSIN'
18EZWARUNK0W0 PtW«V i NIEłll I kguliwy boślinhy s=ooe«

[WlfCŻąBAĆ-APTEKACHiSKt. APT i
■ PROSZKÓW WYRABIANYCH TYLKO l l Ł ^
IwKtOCKlI i, P00V[|4 WYMALA7CY/ 

G(jS£CKlE>jti»*u PAOS2EHI0. ś-.jjT ,,,

w rajlepszych gatun 
kach rosyjrltie i »a 
graniczne 12 <10

g s s t i ó D o m ic z n b
towary otrzymm1 w wielkim wybo

rze \7 mag. Feliksa Zielitskiego 
II róg Siennego trrgu i Raj- 31 
(45 t łn k ie j ulicy. t5

R y tn s  I 
cu kisrn icz

Mi (ii
Ns 34-94
I M  Pil POLSKICH
francuskich, ai.gielSKich i włoskich.
Prenumyratę przez telefon

przyjmuje i załatwia 
TowarzystwoJinro liamllswo - ReHlaniowe"

Kijów, Fundukiejowska 14
W szelkie informacye abonentom 
prowlncyonalnym odwrotną pocztą.

Idres telegiaficzny „ T o r f c k o " .  
1242]

Smi ta
g u b . ■ i j  -M ik ,

prenumerata i sprzedał detallcma 

aPzlennika Kijewskiege* 

w  kstęg»mi

Kazimierza Zgizelsklego

I

W Y D A W N I C T W A  G E B E T H N E R A  I W 0 L F F A

K o w o ś  I b e S S e iry sty cz n a .

P ' 7 zy w jfk T ix r Nowel« :itews‘xie j r  edatową
W O I i y  t O g U i . .  fazefa W eyzsenhoff.. W  pi tnr i 

kclors^ ej t-Hadce. Cena i t .  I Sd
E f t e f a *  B a r s z c z e w s k i

C z e r w o n y  M e b s y z s z .  Ze #3pomtVńaTbAći.ao
J e r z y  G ą s s o w s k i

Ziarna Szaleju. Ce«arb. Uo
t m i i i a  W i e l o u i e y i k a

K  r» i n t e 7 n i  Powieść włoóldzei i • odtnaćion« na 
-**-U J l l l l Z i l l I j  konkursie .Bluszczu*. Cena rb. 1 .6 0

L o  nabycia we wszystkich Księgarniach, 12324

W ó z  że la zn y  z e  sk lad an em i 
= z = z z  lan sm i k łódkam i

K R E U C Z A n K  a a  «
WYŁ/IZM REPREZENTANCI PIERWSZORZĘDNYCH FABRYK,

Pm w BefrstR^  a ! a m t o r y 9
składające s ł o m ą  przy pomocy i  robotnika.

Rueion, P ro ó to r A C-oi
Lokonscbile, lokomotywy Jro g rw e  i do orki. mtocarnie 
parowe zbożowe i koniczynowe.

t t t i t d *  S . i c t  s Pługi, l i t  n f t i  rzędoare i wfe 
lorzęaow :  pielniki i prz* rywa- 

ebe do buraków i . zboża.

w o-ulepszo/te, ekonomiczne i p rav ie
B a t t M l s a a M ś  Motory naftowe stałe i lokomobiłu no
m ł s r m a s a i *  m.3.uiep

bez dymu.

i ? .  , A «  8. C * s i  Wirowki
... ;.gvWc|(e(..do 

iuVka, łatwe dt> użycia, lekkie w ruobu, wybWae 
w działaniu, pięknej formy

W n i m h l  5  Mlocarnie konne, kie-
■  " * •  W l ® l t ł  I  taty, a>cv—karmc ję i  ,

rO T 1* .

Johnsłon H an resłer G-o
maszyny tniwn^

Samuel&on & G-o walce młyńskie

Sieczkarnie 
i  aiekacM Ben Ihflfia,^ Clayfo- 

na i R 5b ara.
C iw z / e  się uznaniem. Ek-tyrpatory, kuitywatory ,A ta a )a a *SSS WŁASNE] FABRYKI,

'T ir -—  

 ■!

Maszyny do przyrządzauiapaszy j
n a jw ię k s ze j an g ie lsk ie j fa b ryk i

B A H F O R S A
S i e c z k a r n i e ,  » r ć  l a w m i k i  R a p i d  z w jlle  
1 >jK kombinowane z gtiiotownikami, f c i c k j  C K i ,  

r o z d r a b i a c z e  do 
kuchów i g n i o t ą *  r r -
k i  do owsa nie kosztują 
drołej, niż inne, gorsze 
wyroby Dla*ego radzimy 
loluikom rie  kupować 
byle cztgo prz' d obejrze • 
nicm u nas , M i o d o w a  
4 ) w nowej wie kiej bali

S T A Ł E J  W Y S T A W Y

MASZYN BAMFORDA. I
B U L N IE  CRY6INALNE C LA YT0N A .

PU RO W N iK I
„ N O W A  R E F O R M  A11 — „ G O  S P O D  AII Z“ |
ua p-łktyczniej utządzone, parują najazybciej i najdłużej trwr ją

SOSTuWNIKl DO ZIEMNIAKÓW. PI OCZKI

  C e n n i k i  i o p i s y  d a r m o .  -------
T O W . AKC.

T. Kowalski i A. Trylski
Miodowa 4. Wino, S-ro Jarska 32.

n

I

^ J P R O S Z K L I  

A . Z E J D L A

Rsdftktar ■4p«w „d.'4loy Z y a m u a t  M o a t o w a k i . D tv i* i  j i r  Folaka w Kijowie, Jreszcsaty k  M 38 Awtcwi Zkleńskf.


